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STOLICA APOSTOLSKA

ORĘDZIE OJCA ŚWIĘTEGO FRANCISZKA  
NA ŚW IATOW Y DZIEŃ POKOJU Z016 

1 STYCZNIA 2016 ROKU

Przezwycięż obojętność i zyskaj pokój
1. Bóg nie jest obojętny! Dla Boga ludzkość jest ważna, Bóg jej nie opusz­
cza! Na początku nowego roku chciałbym, aby to moje głębokie przeko­
nanie towarzyszyło życzeniom obfitego błogosławieństwa i pokoju, peł­
nym nadziei na przyszłość każdego mężczyzny i kobiety, każdej rodziny, 
ludu i narodu świata, a także szefów państw i rządów oraz zwierzchni­
ków religijnych. Nie tracimy bowiem nadziei, że w roku 2016 wszyscy 
będziemy, na różnych poziomach, mocno i ufnie zaangażowani w reali­
zowanie sprawiedliwości i w działania na rzecz pokoju. Tak, pokój jest 
darem Boga i dziełem ludzi. Pokój jest darem Boga, ale powierzonym 
wszystkim mężczyznom i kobietom, którzy są powołani do jego realiza­
cji.

Strzec motywów nadziei
2. Wojny i działania terrorystyczne z ich tragicznymi konsekwencjami, 
uprowadzenia osób, prześladowania na tle etnicznym czy religijnym, 
sprzeniewierzanie się zasadom moralnym naznaczyły od początku do 
końca ubiegły rok, boleśnie pojawiając się coraz częściej w wielu regio­
nach świata, do tego stopnia, by przybrać cechy tego, co można określić 
„trzecią wojną światową w kawałkach". Niektóre jednak wydarzenia mi­
nionych lat i dopiero co zakończonego roku zachęcają mnie do ponowie­
nia w perspektywie nowego roku zachęty, by nie tracić nadziei, że czło­
wiek, z pomocą Bożej łaski, jest zdolny do pokonania zła, i by nie podda­
wać się rezygnacji i obojętności. Wydarzenia, o których mówię, ukazują 
zdolność człowieka do działania w duchu solidarności, przekraczając in­
teresy indywidualne, apatię i obojętność wobec sytuacji krytycznych. 
Chciałbym wśród nich przypomnieć wysiłek na rzecz umożliwienia spo­
tkania światowych przywódców w ramach COP 21, aby poszukiwać no­
wych sposobów przeciwdziałania zmianom klimatycznym i ocalenia sta­

bilności Ziemi, naszego wspólnego domu. A to odsyła nas do dwóch po­
przednich wydarzeń na poziomie globalnym; szczytu w Addis Abebie 
w celu pozyskania funduszy na rzecz zrównoważonego rozwoju na świę­
cie; oraz przyjęcia przez Organizację Narodów Zjednoczonych Agendy na 
Rzecz Zrównoważonego Rozwoju 2030, mającej na celu zapewnienie do 
tego roku bardziej godnego życia wszystkim, a zwłaszcza najuboższym 
mieszkańcom planety.
2015 był rokiem szczególnym dla Kościoła, ponieważ związany był 
z 50.rocznicą publikacji dwóch dokumentów Soboru Watykańskiego II, 
które wyrażają w bardzo wymowny sposób solidarność Kościoła ze świa­
tem. Papież Jan XXIII na początku Soboru chciał otworzyć na oścież okna 
Kościoła, aby komunikacja między nim a światem była bardziej ożywio­
na. Dwa dokumenty, Nostra aetate oraz Gaudium et spes, wyraziście 
symbolizują nową relację dialogu, solidarności i towarzyszenia, jaką 
Kościół pragnął wprowadzić w obrębie ludzkości. W deklaracji Nostra 
aetate Kościół został wezwany do otwarcia się na dialog z religiami nie­
chrześcijańskimi. W Konstytucji duszpasterskiej Gaudium et spes -  po­
nieważ: „radość i nadzieja, smutek i lęk ludzi w naszych czasach, szcze­
gólnie ubogich i wszystkich uciśnionych, są również radością i nadzieją, 
smutkiem i lękiem uczniów Chrystusa"^ Kościół chciał nawiązać dialog 
z rodziną ludzką odnośnie do problemów świata, jako znak solidarności 
i miłości naznaczonej szacunkiem^.
W tej samej perspektywie, poprzez Jubileusz Miłosierdzia pragnę zachę­
cić Kościół do modlitwy i działania, aby każdy chrześcijanin mógł wypra­
cować serce pokorne i współczujące, zdolne do głoszenia i świadczenia 
miłosierdzia, do „przebaczania i do dawania" [...], do otwarcia się „na 
tych wszystkich, którzy żyją na najróżniejszych peryferiach egzystencjal­
nych, które często dzisiejszy świat stwarza w sposób dramatyczny", nie 
popadając „w obojętność, która upokarza, w przyzwyczajenie, które 
znieczula ducha i nie pozwala odkryć nowości, w cynizm, który niszczy"^ 
Istnieje wiele powodów, aby wierzyć w zdolność ludzkości do wspólnego 
działania w solidarności, w uznaniu swego wzajemnego powiązania 
i współzależności, mając na uwadze członków najsłabszych oraz ochronę 
dobra wspólnego. Ta postawa solidarnej współodpowiedzialności jest 
podstawą powołania do braterstwa i do wspólnego życia. Godność i re­
lacje międzyosobowe konstytuują nas jako istoty ludzkie, które Bóg



stworzył na swój obraz i podobieństwo. Jako stworzenia obdarzone nie­
zbywalną godnością żyjemy w relacji z naszymi braćmi i siostrami, wo­
bec których mamy odpowiedzialność i z którymi działamy solidarnie. Bez 
tej relacji bylibyśmy zubożeni w człowieczeństwie. Właśnie w ten sposób 
obojętność stanowi zagrożenie dla rodziny ludzkiej. Gdy podążamy ku 
nowemu rokowi chciałbym zachęcić wszystkich do uznania tego faktu, 
aby przezwyciężyć obojętność i zyskać pokój.

Niektóre formy obojętności
3. Oczywiście postawa obojętności ludzi zamykających serce, by nie my­
śleć o innych, zamykających oczy, żeby nie widzieć tego, co ich otacza, 
czy stosujących uniki, żeby nie być dotkniętymi problemami innych 
osób, jest cechą ludzkiej typologii dość rozpowszechnioną i obecną 
w każdej epoce dziejów. Jednak w dzisiejszych czasach przekroczyła ona 
zdecydowanie wymiar indywidualny, by nabrać wymiaru globalnego 
i wytworzyć zjawisko „globalizacji obojętności".
Pierwszą formą obojętności w ludzkim społeczeństwie jest obojętność 
wobec Boga, z której wypływa także obojętność wobec bliźnich i wobec 
stworzenia. Jest to jeden z poważnych skutków fałszywego humanizmu 
i praktycznego materializmu, połączonych z myślą relatywistyczną i nihi- 
listyczną. Człowiek myśli, że jest twórcą samego siebie, swojego życia 
i społeczeństwa, czuje się samowystarczalny i dąży nie tylko do zastąpie­
nia Boga, ale obycia się całkowicie bez Niego. W rezultacie myśli, że nic 
nikomu poza sobą samym nie jest winien i żąda jedynie posiadania 
praw". W obliczu tego błędnego samorozumienia osoby Benedykt XVI 
przypomniał, że ani człowiek, ani jego rozwój nie są w stanie nadać so­
bie samym swego ostatecznego sensu^. A wcześniej Paweł VI stwierdził, 
że „prawdziwy humanizm to tylko ten, który zwraca się w kierunku Ab­
solutu, uznając powołanie dające prawdziwą ideę życia ludzkiego"®. 
Obojętność wobec bliźniego przyjmuje różne oblicza. Są ludzie dobrze 
poinformowani, słuchający radia, czytający gazety czy oglądający progra­
my telewizyjne, którzy czynią to w sposób chłodny, niemal z przyzwycza­
jania; ludzie tacy mgliście znają dramaty trapiące ludzkość, ale nie czują 
się zaangażowani, nie przeżywają współczucia. Jest to postawa tych, któ­
rzy wiedzą, ale kierują spojrzenie, myśl i działanie na samych siebie. Nie­
stety, musimy stwierdzić, że charakterystyczny dla naszych czasów

wzrost informacji sam przez się nie oznacza zwiększenia uwagi na pro­
blemy, jeśli nie towarzyszy mu otwarcie sumienia w poczuciu solidarno­
ści .̂ Może on wręcz pociągać za sobą pewne nasycenie, które znieczula 
i w jakimś stopniu relatywizuje powagę problemów. „Niektórzy zwyczaj­
nie się cieszą, obarczając winą ubogich i kraje biedne za swoje własne 
trudne problemy, stosując niesprawiedliwe uogólnienia, chcąc znaleźć 
rozwiązanie w «edukacji», która by ich uspokoiła i zamieniła w oswojone 
i niegroźne istoty. Staje się to jeszcze bardziej drażliwe, jeśli wykluczeni 
widzą, jak rozrasta się ów rak społeczny, jakim jest korupcja głęboko 
zakorzeniona w wielu krajach -  w sferach rządowych, pośród przedsię­
biorców oraz w instytucjach, niezależnie od politycznej ideologii rządzą­
cych"®.
W innych przypadkach, obojętność przejawia się jako brak wrażliwości 
na otaczającą rzeczywistość, szczególnie bardziej odległą. Niektórzy lu­
dzie wolą nie szukać, nie być poinformowanymi i żyją swoim dobroby­
tem i wygodą, głusi na krzyk bólu cierpiącej ludzkości. Niemal nie zdając 
sobie z tego sprawy staliśmy się niezdolni do odczuwania współczucia 
dla innych, dla ich dramatów, nie obchodzi nas troska o nich, jakby od­
powiedzialność za to, co im się przytrafia nas nie dotyczyła, nie należała 
do naszych kompetencji^. „Kiedy my mamy się dobrze i żyje się nam wy­
godnie, oczywiście zapominamy o innych (Bogu nie zdarza się to nigdy), 
nie obchodzą nas ich problemy, ich cierpienia i krzywdy, jakich zazna­
ją..., wtedy nasze serce popada w obojętność -  gdy ja mam się względ­
nie dobrze i żyję wygodnie, zapominam o ludziach, którzy nie mają się 
dobrze^®".
Żyjąc we wspólnym domu, nie możemy nie stawiać sobie pytania o jego 
stan, jak to starałem się uczynić w encyklice Laudato si'. Zanieczyszcze­
nie wody i powietrza, masowa eksploatacja lasów, zniszczenie środowi­
ska, są często wynikiem obojętności człowieka wobec innych, bo wszyst­
ko jest ze sobą powiązane. Podobnie także zachowanie człowieka wobec 
zwierząt ma wpływ na jego relacje z innymi^^ nie mówiąc już o tych, 
którzy pozwalają sobie czynić gdzie indziej to, na co nie ośmielają się we 
własnym domu" .̂
W tych i w innych przypadkach, obojętność powoduje zamknięcie i uni­
kanie obowiązków, przyczyniając się w ostateczności do braku pokoju 
z Bogiem, z innymi i ze stworzeniem.



Pokój zagrożony zglobalizowaną obojętnością
4. Obojętność wobec Boga wykracza poza sferę wewnętrzną i duchową 
poszczególnej osoby, aktywnie wpływając na sferę publiczną i społeczną. 
Jak powiedział Benedykt XVI: „istnieje ścisły związek między wielbieniem 
Boga a pokojem między ludźmi na ziemi"^ .̂ Bowiem, „bez otwarcia na 
transcendencję człowiek łatwo pada łupem relatywizmu, a później trud­
no mu działać w zgodzie ze sprawiedliwością i angażować się na rzecz 
pokoju''*". Zapomnienie i zanegowanie Boga, pobudzające człowieka, by 
nie uznawać żadnej normy ponad sobą i do obrania jako normy jedynie 
samego siebie, spowodowały okrucieństwo i przemoc bez miary'^.
Na poziomie indywidualnym i wspólnotowym obojętność wobec bliźnie­
go, zrodzona z obojętności wobec Boga, przybiera postać bierności i bra­
ku zaangażowania, będących pożywką dla utrzymywania sytuacji nie­
sprawiedliwości i poważnej nierównowagi społecznej, które mogą z kolei 
prowadzić do konfliktów lub w każdym razie zrodzić atmosferę niezado­
wolenia, która grozi doprowadzeniem, wcześniej czy później, do prze­
mocy i braku bezpieczeństwa.

W tym sensie obojętność i wynikający z niej brak zaangażowania stano­
wią poważne zaniedbywanie obowiązku, jaki posiada każda osoba, by 
przyczyniać się na miarę swoich możliwości i roli odgrywanej w społe­
czeństwie, do dobra wspólnego, szczególnie do pokoju, który jest jed­
nym z najcenniejszych dóbr ludzkości'®.
Ponadto, jeśli obojętność wobec drugiego wkracza na poziom instytucjo­
nalny, jest wymierzona w jego godność, prawa podstawowe i jego wol­
ność w połączeniu z kulturą zysku i hedonizmu, to sprzyja ona, a czasami 
usprawiedliwia działania i politykę, które w ostateczności stanowią za­
grożenie dla pokoju. Taka postawa obojętności może nawet doprowa­
dzić do uzasadnienia niektórych godnych pożałowania polityk gospodar­
czych, zapowiadających niesprawiedliwości, podziały i przemoc, mają­
cych na celu osiągnięcie własnego dobrobytu czy też dobrobytu narodu. 
Nierzadko bowiem ludzkie plany polityczne i gospodarcze mają za cel 
podbój lub utrzymanie władzy i bogactwa, nawet za cenę pogwałcenia 
podstawowych praw i potrzeb innych. Kiedy ludom odmawia się ich 
praw podstawowych, takich jak żywność, woda, opieka zdrowotna lub 
praca, są one kuszone, by zapewnić je sobie z użyciem siły'^.
Co więcej, obojętność wobec środowiska naturalnego, powodując
1 r \JO

wylesienie, zanieczyszczenie środowiska i katastrofy naturalne wykorze­
niające całe społeczności z ich środowiska życia, prowadząc je do nie­
pewności i braku bezpieczeństwa, tworzy nowe ubóstwo, nowe sytuacje 
niesprawiedliwości przez często fatalne skutki w zakresie bezpieczeń­
stwa i pokoju społecznego. Jak wiele wojen prowadzono i jak wiele jesz­
cze będzie prowadzonych z powodu braku środków lub niezaspokojone­
go popytu na zasoby naturalne?'®

Od obojętności do miłosierdzia: nawrócenie serca
5. Kiedy przed rokiem w Orędziu na Światowy Dzień Pokoju zatytułowa­
nym „Już nie niewolnicy, lecz bracia" przypominałem pierwszy biblijny 
obraz ludzkiego braterstwa, obraz Kaina i Abla (por. Rdz 4,1-16), chodzi­
ło mi o zwrócenie uwagi na to, jak zostało to pierwsze braterstwo zdra­
dzone. Kain i Abel byli braćmi. Obaj pochodzili z tego samego łona, byli 
równi w godności i stworzeni na obraz i podobieństwo Boga; ale ich bra­
terstwo zawarte w akcie stworzenia ulega zniszczeniu. „Kain nie tylko 
nie może znieść swego brata Abla, ale zabija go z zazdrości"'®. Zatem 
bratobójstwo staje się formą zdrady i odrzucenia przez Kaina braterstwa 
Abla i pierwszym odrzuceniem w rodzinnych relacjach braterstwa, soli­
darności i wzajemnego szacunku.
Wówczas interweniuje Bóg, by wezwać człowieka do odpowiedzialności 
wobec istoty do niego podobnej, dokładnie tak samo, jak to uczynił, gdy 
Adam i Ewa, pierwsi rodzice, zerwali komunię ze Stwórcą. „Wtedy Bóg 
zapytał Kaina: «Gdzie jest brat twój, Abel?» On odpowiedział: «Nie 
wiem. Czyż jestem stróżem brata mego?» Rzekł Bóg: «Cóżeś uczynił? 
Krew brata twego głośno woła ku mnie z ziemi!»" {Rdz 4,9-10).
Kain powiada, że nie wie, co stało się z jego bratem, mówi, że nie jest 
jego stróżem. Nie czuje się odpowiedzialny za jego życie, za jego los. Nie 
czuje się zaangażowany. Jest obojętny wobec swego brata, pomimo że 
byli związani wspólnym pochodzeniem. Jakie to smutne! Jakiż to dramat 
braterski, rodzinny, ludzki! Jest to pierwszy przejaw obojętności między 
braćmi. Bóg jednak nie jest obojętny: krew Abla ma wielką wartość 
w Jego oczach i żąda od Kaina zdania sprawy. Bóg zatem od początku 
ludzkości objawia się jako Ten, który jest zainteresowany losem człowie­
ka. Gdy później synowie Izraela byli w niewoli egipskiej. Bóg ponownie 
interweniuje. Mówi do Mojżesza: „Dosyć napatrzyłem się na udrękę
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ludu mego w Egipcie i nasłuchałem się narzekań jego na ciemięzców, 
znam więc jego uciemiężenie. Zstąpiłem, aby go wyrwać z ręki Egiptu 
i wyprowadzić z tej ziemi do ziemi żyznej i przestronnej, do ziemi, która 
opływa w mleko i miód" {Wj 3,7-8). Ważne jest zwrócenie uwagi na cza­
sowniki opisujące interwencję Boga; On zauważa, słyszy, zstępuje, wy­
zwala. Bóg nie jest obojętny. Jest czujny i działa.
Podobnie w swoim Synu Jezusie, Bóg zstąpił między ludzi, przyjął ludzkie 
ciało i okazał się solidarny z ludzkością we wszystkim, za wyjątkiem grze­
chu. Jezus utożsamiał się z ludzkością, był „pierworodnym między wielu 
braćmi" {Rz 8,29). Nie tylko nauczał rzesze, ale troszczył się o nie, 
zwłaszcza gdy widział, że były głodne (por. Mk 6,34-44) lub bezrobotne 
(por. Mt 20,3). Jego spojrzenie było skierowane nie tylko na ludzi, ale 
także na ryby morskie, na ptaki niebieskie, rośliny i drzewa, małe i duże; 
obejmowało całe stworzenie. Z pewnością widział On, ale do tego się nie 
ograniczał, ponieważ dotykał ludzi, rozmawiał z nimi, działał na ich rzecz 
i czynił dobro potrzebującym. Nie tylko to, ale wzruszał się i płakał 
(por. J 11,33-44). I działał, aby położyć kres cierpieniu, smutkowi, nędzy 
i śmierci.
Jezus uczy nas, abyśmy byli miłosierni jak Ojciec (por. Łk 6,36). W przy­
powieści o miłosiernym Samarytaninie (por. Łk 10,29-37) piętnuje nieu- 
dzielenie pomocy w obliczu pilnej potrzeby bliźnich; „zobaczył go i mi­
nął" (por. Łk 10,31.32). Równocześnie, posługując się tym przykładem, 
zachęca swoich słuchaczy, a zwłaszcza swoich uczniów, aby się nauczyli 
zatrzymywać w obliczu cierpień tego świata, aby im ulżyć, aby opatry­
wać rany innych, takimi środkami, jakie mamy do dyspozycji, począwszy 
od własnego czasu, pomimo wielu zajęć. Obojętność bowiem często po­
szukuje pretekstów; w przestrzeganiu nakazów rytuainych, w ilości rze­
czy, które mamy do zrobienia, w antagonizmach, które trzymają nas 
z daleka od siebie, w różnego rodzaju uprzedzeniach, które uniemożli­
wiają nam, byśmy stali się dla siebie bliźnimi.
Miłosierdzie jest sercem Boga. Dlatego powinno być sercem tych 
wszystkich, którzy uznają siebie za członków jednej wielkiej rodziny Jego 
dzieci; sercem, które mocno bije wszędzie tam, gdzie ludzka godność -  
odzwierciedlenie oblicza Boga w Jego stworzeniach -  jest zagrożona. 
Jezus nas przestrzega; miłość wobec innych -  cudzoziemców, chorych, 
więźniów, bezdomnych, a nawet wrogów -  to jednostka miary Boga
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osądzającego nasze działania. Od tego zależy nasze wieczne przeznacze­
nie. Nic dziwnego, że apostoł Paweł wzywa chrześcijan Rzymu, by rado­
wali się z tymi, którzy się weselą i płakali z tymi, którzy płaczą (por. Rz 
12,15) lub poleca chrześcijanom Koryntu, by zorganizowali zbiórkę na 
znak solidarności z cierpiącymi członkami Kościoła (1 Kor 16,2-3). A świę­
ty Jan pisze; „Jeśliby ktoś posiadał majętność tego świata i widział, że 
brat jego cierpi niedostatek, a zamknął przed nim swe serce, jak może 
trwać w nim miłość Boga?" (1 J 3,17; por. Jk 2,15-16).
Dlatego „ma to kluczowe znaczenie dla Kościoła oraz dla wiarygodności 
jego przesłania, aby on sam żył i świadczył o nim miłosierdziem. Język 
Kościoła i jego gesty muszą przekazywać miłosierdzie, aby przeniknąć do 
serca ludzi i natchnąć ich do odnalezienia drogi powrotu do Ojca. Pierw­
szą prawdą Kościoła jest miłość Chrystusa. Tejże miłości, która posuwa 
się do przebaczenia i do daru z siebie. Kościół jest sługą i pośrednikiem 
wobec ludzi. Stąd też tam, gdzie Kościół jest obecny, musi być też wi­
doczne miłosierdzie Ojca. W naszych parafiach, w naszych wspólnotach, 
w stowarzyszeniach, w ruchach, gdziekolwiek są chrześcijanie, każdy 
powinien odnaleźć oazę miłosierdzia"^°.
Zatem my również jesteśmy powołani do uczynienia z miłości, ze współ­
czucia, z miłosierdzia i solidarności prawdziwego programu życia, stylu 
zachowania w naszych wzajemnych relacjach^\ Wymaga to nawrócenia 
serca; to znaczy, aby łaska Boża przemieniła nasze serca z kamienia 
w serca z ciała (por. Ez 36,26), zdolne do otwarcia się na innych z auten­
tyczną solidarnością. Jest ona w istocie czymś więcej niż „tylko nieokre­
ślonym współczuciem czy powierzchownym rozrzewnieniem wobec zła 
dotykającego wielu osób, bliskich czy dalekich"^. Solidarność jest 
„mocną i trwałą wolą angażowania się na rzecz dobra wspólnego, czyli 
dobra wszystkich i każdego, wszyscy bowiem jesteśmy naprawdę odpo­
wiedzialni za wszystkich"^^, ponieważ współczucie wypływa z brater­
stwa.
Tak rozumiana solidarność stanowi postawę moralną i społeczną, która 
lepiej odpowiada uświadomieniu sobie plag naszych czasów i niezaprze­
czalnej, zawsze istniejącej współzależności, zwłaszcza w zglobalizowa- 
nym świecie, między życiem jednostki i jej wspólnoty w określonym 
miejscu, a życiem innych mężczyzn i kobiet w pozostałym świecie^^.
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Pielęgnować kulturę solidarności i miłosierdzia, by przezwyciężyć obo­
jętność
6. Solidarność jako cnota moralna jest postawą społeczną będącą owo­
cem osobistego nawrócenia. Wymaga zaangażowania ze strony wielu 
podmiotów, które mają odpowiedzialność o charakterze edukacyjnym 
i formacyjnym.
Moja pierwsza myśli biegnie ku rodzinom powołanym do podstawowej 
i niezbywalnej misji edukacyjnej. Stanowią one pierwsze miejsce, w któ­
rym przeżywa się i przekazuje wartości miłości i braterstwa, współistnie­
nia i dzielenia się nawzajem, troski i opieki nad innymi. Są one również 
uprzywilejowanym środowiskiem przekazywania wiary, począwszy od 
tych pierwszych prostych gestów pobożności, jakich matki uczą swoje 
dzieci^ .̂
Jeśli chodzi o wychowawców i formatorów, którzy w szkole lub w róż­
nych ośrodkach kultury dla dzieci i młodzieży mają trudne zadanie ich 
wychowywania, to są oni wezwani, by mieli świadomość, że ich odpo­
wiedzialność dotyczy wymiaru moralnego, duchowego i społecznego 
osoby. Wartości takie jak: wolność, wzajemny szacunek i solidarność 
mogą być przekazywane począwszy od najmłodszych lat. Zwracając się 
do odpowiedzialnych za instytucje wychowawcze, Benedykt XVI powie­
dział: „Oby każde środowisko wychowawcze było miejscem otwierają­
cym na transcendencję i na ludzi; miejscem dialogu, integracji, słuchania 
drugiego, w którym młody człowiek poczuje, że jego możliwości i we­
wnętrzne bogactwo są dowartościowane, a także nauczy się doceniać 
braci. Oby uczyły one kosztowania radości, która płynie z codziennego 
życia miłością i współczuciem wobec bliźniego oraz uczestniczenia 
w budowie bardziej humanitarnego i braterskiego społeczeństwa"^®. 
Także promotorzy kultury i twórcy środków społecznego przekazu pono­
szą odpowiedzialność w zakresie wychowania i formacji, zwłaszcza we 
współczesnym społeczeństwie, w którym dostęp do narzędzi informacyj­
nych i komunikacyjnych jest coraz bardziej powszechny. Ich pierwszym 
zadaniem jest służba prawdzie, a nie interesom partykularnym. Bowiem 
media „nie tylko informują, ale też formują ducha swoich odbiorców, 
mogą zatem mieć znaczny udział w wychowaniu młodzieży. Ważne jest, 
by pamiętać, że związek między wychowaniem i przekazem jest bardzo 
ścisły: proces wychowania umożliwia bowiem właśnie przekaz, który
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pozytywnie bądź negatywnie wpływa na formację osoby"^^. Instytucje 
kultury i media powinny również czuwać, aby sposób, w jaki pozyskuje 
się i rozpowszechniania informacje był zawsze prawnie i moralnie godzi­
wy.

Pokój: owoc kultury solidarności, miłosierdzia i współczucia
7. Świadomi niebezpieczeństwa globalizacji obojętności, nie możemy nie 
dostrzec, że w powyżej opisany scenariusz wpisują się także liczne inicja­
tywy i działania pozytywne, które świadczą o współczuciu, miłosierdziu 
i solidarności, do jakich zdolny jest człowiek.
Chciałbym tu wspomnieć o kilku przykładach godnych pochwały wysił­
ków ukazujących, jak można przezwyciężyć obojętność, kiedy postanowi 
się nie odwracać wzroku od swego bliźniego, stanowiących dobre prak­
tyki na drodze do bardziej ludzkiego społeczeństwa.
Istnieje wiele organizacji pozarządowych i grup charytatywnych, w Ko­
ściele i poza nim, których członkowie w czasie epidemii, katastrof lub 
konfliktów zbrojnych, narażają się na trudy i niebezpieczeństwa, aby 
troszczyć się o rannych i chorych oraz pogrzebać zmarłych. Obok nich 
chciałbym wspomnieć osoby i stowarzyszenia, które spieszą na ratunek 
imigrantom przemierzającym pustynie i morza w poszukiwaniu lepszych 
warunków życia. Działania te są uczynkami miłosierdzia co do ciała i co 
do duszy, z których będziemy sądzeni u kresu naszego życia.
Moja myśl kieruje się także ku dziennikarzom i fotografom, którzy infor­
mują społeczeństwo o trudnych sytuacjach, będących wyzwaniem dla 
sumień, oraz ku tym, którzy są zaangażowani w obronę praw człowieka, 
w szczególności praw mniejszości etnicznych i religijnych, ludów pier­
wotnych, kobiet i dzieci, i wszystkich tych, którzy żyją w trudnej sytuacji. 
Jest wśród nich także wielu księży i misjonarzy, którzy jako dobrzy paste­
rze pozostają u boku swoich wiernych i wspierają ich, pomimo niebez­
pieczeństw i trudności, zwłaszcza podczas konfliktów zbrojnych.
Ponadto sporo rodzin, pośród wielu trudności związanych z pracą oraz 
natury społecznej, kosztem wielkich ofiar angażuje się konkretnie, aby 
„wbrew dominującym nurtom" wychowywać swoje dzieci do wartości 
solidarności, współczucia i braterstwa! Ileż rodzin otwiera swoje serca 
i domy potrzebującym, na przykład uchodźcom i imigrantom! Pragnę 
szczególnie podziękować wszystkim osobom, rodzinom, parafiom,
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wspólnotom zakonnym, klasztorom i sanktuariom, które ochotnie odpo­
wiedziały na mój apel, aby ugościć rodzinę uchodźców^®.
Na koniec chciałbym wspomnieć o ludziach młodych, którzy łączą się, 
aby wspólnie realizować projekty solidarności i o tych wszystkich, którzy 
otwierają swoje ręce, aby pomóc bliźnim potrzebującym w swoim mie­
ście, swoim kraju lub w innych regionach świata. Chcę podziękować 
i zachęcić wszystkich tych, którzy angażują się w takie działania, nawet 
jeśli nie są reklamowane: ich głód i pragnienie sprawiedliwości zostaną 
zaspokojone, ich miłosierdzie sprawi, że znajdą miłosierdzie, a jako 
wprowadzający pokój zostaną nazwani synami Bożymi (por. Mt 5,6-9).

Pokój pod znakiem Jubileuszu Miłosierdzia
8. W duchu Jubileuszu Miłosierdzia wszyscy są wezwani do rozpoznania, 
jak obojętność przejawia się w ich życiu i do podjęcia konkretnego wysił­
ku, by przyczynić się do poprawy rzeczywistości, w której żyjemy, wy­
chodząc od swej rodziny, kręgu sąsiedzkiego lub środowiska pracy. 
Również państwa są wezwane do konkretnych czynów, do odważnych 
działań wobec najsłabszych członków swoich społeczeństw, takich jak 
więźniowie, imigranci, bezrobotni i chorzy.
W odniesieniu do więźniów, w wielu przypadkach pilne wydaje się pod­
jęcie konkretnych działań na rzecz poprawy warunków życia w więzie­
niach, zwracając szczególną uwagę na tych, którzy są pozbawieni wolno­
ści w oczekiwaniu na proces^®, uwzględniając cel reedukacyjny sankcji 
karnej i oceniając możliwość włączenia do ustawodawstwa danego kraju 
kar alternatywnych wobec pozbawienia wolności. W tym kontekście 
pragnę ponowić apel do władz państwowych o zniesienie kary śmierci, 
tam gdzie jest ona jeszcze stosowana, a także rozważenia możliwości 
amnestii.
Jeśli chodzi o imigrantów, chciałbym skierować zachętę do przemyślenia 
przepisów migracyjnych tak, aby wyrażały wolę przyjęcia, w poszanowa­
niu wzajemnych obowiązków i odpowiedzialności, i aby mogły ułatwiać 
integrację imigrantów. W tym kontekście szczególną uwagę należy zwró­
cić na warunki życia imigrantów, pamiętając, że nielegalność grozi po­
pchnięciem ich ku przestępczości.
Chciałbym również w tym Roku Jubileuszowym sformułować pilny apel 
do przywódców państw, by podjęli konkretne gesty na rzecz naszych
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braci i sióstr, którzy cierpią z powodu braku pracy, ziemi i dachu. Myślę 
o stworzeniu miejsc godnej pracy, aby przeciwdziałać społecznej pladze 
bezrobocia, które dotyka wiele rodzin oraz ludzi młodych i ma niezwykle 
poważne konsekwencje dla stanu całego społeczeństwa. Brak pracy 
osłabia w dużym stopniu poczucie godności i nadziei, a może być zre­
kompensowany tylko częściowo przez konieczne zasiłki przeznaczone 
dla osób bezrobotnych i ich rodzin. Szczególną uwagę należy poświęcić 
kobietom -  niestety nadal dyskryminowanym w dziedzinie pracy -  oraz 
niektórym kategoriom pracowników, których warunki są niepewne i nie­
bezpieczne, a których wynagrodzenia nie odpowiadają znaczeniu ich 
misji społecznej.
Chciałbym wreszcie zachęcić do podjęcia skutecznych działań w celu po­
prawy warunków życia osób chorych, zapewniając wszystkim dostęp do 
opieki medycznej i leków niezbędnych do życia, w tym możliwości opieki 
domowej.
Kierując spojrzenie poza własne granice, szefowie państw są również 
wezwani do odnowienia relacji z innymi narodami, pozwalając wszyst­
kim w skutecznym uczestnictwie i włączeniu się w życie społeczności 
międzynarodowej, aby urzeczywistniło się także braterstwo w obrębie 
rodziny narodów.
W tej perspektywie pragnę skierować potrójny apel: o powstrzymanie 
się od wciągania innych narodów w konflikty i wojny, które niszczą nie 
tylko bogactwo materialne, kulturowe i społeczne, ale także -  i to przez 
długi czas -  integralność duchową i moralną; o anulowanie lub zrówno­
ważone zarządzanie długiem międzynarodowym krajów najbiedniej­
szych; o podjęcie polityki współpracy, która, zamiast uginać się przed 
dyktaturą pewnych ideologii, szanowałaby wartości ludności lokalnej 
i która w żadnym przypadku nie byłaby szkodliwa dla podstawowego 
i niezbywalnego prawa nienarodzonych do życia.
Powierzam te refleksje, wraz z najlepszymi życzeniami na Nowy Rok, 
wstawiennictwu Najświętszej Maryi, Matki troszczącej się o potrzeby 
ludzkości, aby nam wyjednała u swego Syna Jezusa, Księcia Pokoju, wy­
słuchanie naszych błagań i błogosławieństwo dla naszego codziennego 
zaangażowania na rzecz świata braterskiego i solidarnego.

Watykan, 8 grudnia 2015 r., w uroczystość Niepokalanego Poczęcia
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Najświętszej Maryi Panny, w dniu inauguracji Nadzwyczajnego Jubileu­
szu Miłosierdzia.
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Orędzie na Światowy Dzień Pokoju 2012, 2.

”  Tamże.
Por. Anioł Pański, 6 września 2015.
Por. Przemówienie do delegacji Międzynarodowego Stowarzyszenia

Prawa Karnego, 23 października 2014.
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EPISKOPAT POLSKI

OSOBY KONSEKROWANE ŚWIADKAMI MIŁOSIERDZIA

List pasterski Episkopatu Polski na Dzień Życia Konsekrowanego 
2 lutego 2016 roku

Drodzy Bracia i Siostry,

Liturgia święta Ofiarowania Pańskiego przypomina nam scenę, 
w której Maryja i Józef przynieśli do Jerozolimy Dzieciątko Jezus, aby -  
zgodnie z prawem żydowskim -  poświęcić je Bogu. Kiedy Jezus umierał 
na krzyżu okazało się w pełni, że nie był to jedynie rytuał. Ofiarowując 
swe życie, objawił światu Boże miłosierdzie.

Bez odniesień do Boga, który jest Miłością Miłosierną i który 
tej Miłości uczy każdego wierzącego, prawdy Ewangelii nie będą prze­
kazywane i nie napełnią świata radością z tego, że: „[...] nasze oczy uj­
rzały Twoje zbawienie, któreś przygotował wobec wszystkich naro­
dów" (Łk 2, 30-31).

Ofiarowanie Jezusa w świątyni, które dzisiaj wspominamy, jest 
pierwszą manifestacją Miłości Miłosiernej i zapowiedzią Jego ofiary, 
którą złoży za zbawienie świata pod koniec swojego życia.

W tym roku w święto Ofiarowania Pańskiego kończy się ogło­
szony przez papieża Franciszka Rok Życia Konsekrowanego. Był to czas 
wielu wydarzeń organizowanych przez Kościół w Polsce i na świecie. 
Refleksja i modlitwa dotyczyła całego życia konsekrowanego w jego 
rozmaitych formach: zakonów i zgromadzeń zakonnych, instytutów 
świeckich, stowarzyszeń życia apostolskiego, dziewic, wdów konsekro­
wanych i pustelników. Pragniemy wyrazić wdzięczność wszystkim, któ­
rzy zaangażowali się w inicjatywy i wydarzenia Roku Życia Konsekrowa­
nego, służąc swoim doświadczeniem i wiedzą. Dzięki temu mogliśmy 
spojrzeć z wdzięcznością na dar, jakim jest życie konsekrowane w Ko­
ściele i w społeczeństwie oraz głębiej poznać jego blaski i cienie, aby 
z odnowioną ewangeliczną pasją bez lęku spojrzeć w przyszłość.

Koniec Roku Życia Konsekrowanego przypada w czasie Nad­
zwyczajnego Jubileuszu Miłosierdzia. Ten znaczący splot wydarzeń 
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przypomina nam, że w głoszeniu orędzia o Bożym Miłosierdziu wielką 
rolę odegrały i odgrywają osoby konsekrowane. Ich życie jest także 
ofiarowaniem siebie, ale nie dla samej ofiary, lecz po to, by poprzez 
czystość, ubóstwo i posłuszeństwo doświadczać miłosierdzia i dzielić 
się nim z innymi. Nie ma bowiem miłosierdzia bez poświęcenia i ofiary, 
wyrzeczenia się własnych planów, ambicji i dóbr.

Szkoła komunii w Kościele -  szkoła miłosierdzia

W Liście na Rok Życia Konsekrowanego papież Franciszek wskazał 
m.in., że życie konsekrowane ma być świadectwem komunii, poczyna­
jąc od samych wspólnot zakonnych, poprzez współpracę z innymi śro­
dowiskami kościelnymi, kończąc na twórczych relacjach z niekatolikami 
(zob. II, 3). Jednocześnie papież podkreśla, że niemożliwe jest budowa­
nie wspólnoty bez miłosierdzia: „Droga miłosierdzia, która się przed 
nami otwiera, jest niemal nieskończona, ponieważ trzeba dążyć do 
wzajemnej akceptacji i troski, praktykować wspólnotę dóbr material­
nych i duchowych, braterskie upominanie, szacunek dla osób najsłab­
szych [...]" {List na Rok Życia Konsekrowanego, II, 3).

W życiu wielu założycieli zakonów istotną rolę odgrywało z jednej 
strony osobiste doznanie Bożego miłosierdzia i darmowego przebacze­
nia, a z drugiej doświadczenie materialnej i duchowej biedy napotka­
nych ludzi. Zadawali oni sobie wówczas pytania, które znajdujemy 
w Ćwiczeniach duchowych św. Ignacego Loyoli: „Co uczyniłem dla 
Chrystusa, co czynię dla Chrystusa i co powinienem uczynić dla Chry­
stusa?". Przy czym zdawali sobie sprawę, że służba Chrystusowi miło­
siernemu wiedzie przez miłosierną służbę ludziom. Wspólnoty życia 
konsekrowanego, zjednoczone w modlitwie i wspólnej misji, były od­
powiedzią na tego rodzaju pytania.

W adhortacji Vita consecrata św. Jan Paweł II napisał: „Pragnąłem 
zwrócić szczególną uwagę na ten stały element historii Kościoła: na 
rzeszę założycieli i założycielek, świętych mężczyzn i kobiet, którzy wy­
brali Chrystusa, idąc drogą radykalizmu ewangelicznego i braterskiej 
służby -  przede wszystkim ubogim i opuszczonym" (VC nr 5). Ta służba 
przybierała różne formy -  od modlitwy za grzeszników i przepowiada­
nia łaski nawrócenia, po prowadzenie instytucji charytatywnych.



szpitalnych i wychowawczych. XXI wiek jeszcze bardziej niż minione 
wieki potrzebuje tego rodzaju świadectwa, potrzebuje tego, co św. Jan 
Paweł II nazwał „wyobraźnią miłosierdzia", by odpowiedzialnie reago­
wać na współczesne problemy. Wyobraźnia ta dotyczy ubogich, odrzu­
conych, migrantów, cierpiących z powodu różnych form niesprawiedli­
wości, ale także ludzi pogrążonych w grzechu, zamkniętych na Bożą 
łaskę przebaczenia i nawrócenia. Nadzieja, jaką głosi Kościół, nie ogra­
nicza się bowiem do życia doczesnego, ale pozostaje otwarta na wiecz­
ność, do której zaprasza nas Bóg.

Osoby konsekrowane są obecne w newralgicznych punktach świa­
ta, próbując odpowiadać słowem i czynami miłosierdzia na przemoc 
i niesprawiedliwość oraz na duchową pustkę, w którą wchodzi grzech. 
Są posłane do służby, ale potrzebują naszego wsparcia. Wspomagajmy 
ich posługę naszą modlitwą, współpracą, dobrym słowem i zapewnie­
niem o bliskości.

W życiu Kościoła odnajdujemy przykłady wielu osób, które ofiaro­
wały się Bogu, pełniąc dzieła miłosierdzia. Wystarczy wymienić wśród 
nich św. Faustyną Kowalską i św. Maksymiliana Kolbe.

Siostra Faustyna Kowalska -  apostołka miłosierdzia

Bóg zechciał przypomnieć światu prawdę o swym miłosierdziu po­
przez prostą, pokorną i otwartą na Jego natchnienia zakonnicę, siostrę 
Faustynę Kowalską. Ta zakonnica należy dziś do najbardziej znanych 
i podziwianych Polaków na świecie. Sam Jezus na różne sposoby prze­
kazywał św. Faustynie orędzie o miłosierdziu: „Powiedz, że miłosier­
dzie jest największym przymiotem Boga" -  czytamy w Dzienniczku (nr 
301). To orędzie dociera do najdalszych zakątków świata m.in. poprzez 
obrazek Jezusa miłosiernego i słowa: „Jezu, ufam Tobie", poprzez Ko­
ronkę do Miłosierdzia Bożego, Niedzielę Miłosierdzia czy też Godzinę 
Miłosierdzia, czyli przez owoce mistycznych wizji, jakie otrzymała sio­
stra Faustyna. Żadna inna polska książka nie została przetłumaczona na 
tyle języków i wydana w tylu milionach egzemplarzy, co Dzienniczek 
siostry Faustyny.

Okazją do przypomnienia św. Faustyny Kowalskiej jako apostołki 
miłosierdzia będą Światowe Dni Młodzieży w Krakowie. Wszak relikwie
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Świętej spoczywają pod obrazem „Jezu, ufam Tobie", w kaplicy klasz­
tornej w Łagiewnikach, przy sanktuarium Bożego Miłosierdzia. Modli­
my się i mamy nadzieję, że właśnie podczas Światowych Dni Młodzieży 
Bóg wzbudzi w wielu młodych powołanie do życia konsekrowanego 
w służbie Bożemu Miłosierdziu.

Ojciec Kolbe -  męczennik miłosierdzia

Wymownym świadectwem miłosierdzia jest także męczeńska 
śmierć św. Maksymiliana Kolbego, której 75. rocznica przypada w tym 
roku. Pójście na głodową śmierć w miejsce współwięźnia Franciszka 
Gajowniczka było owocem całego konsekrowanego życia, oddanego 
służbie Bogu i ludziom. „We wszystkim całkowicie zaufaj Miłosierdziu 
Bożemu, co przez Niepokalaną cię prowadzi. Resztę zostaw cudom mi­
łosierdzia Opatrzności Bożej i Niepokalanej. Daj się w pokoju i ufności 
prowadzić Miłosierdziu Bożemu przez Niepokalaną" {Pisma Maksymi­
liana Kolbego 849) -  nauczał Maksymilian Kolbe. Jego współwięźnio­
wie z Auschwitz zaświadczyli, że nawet w strasznych warunkach nie­
mieckiego nazistowskiego obozu koncentracyjnego, ojciec Kolbe pro­
mieniował spokojem, który nie był niczym innym, jak złożeniem na­
dziei w Bogu „wbrew nadziei".

Jerzy Bielecki, więzień Auschwitz, podkreślał, że błędem byłoby 
mówienie, że ojciec Maksymilian umarł dla jednego współwięźnia 
i jego rodziny. Świadectwo miłosierdzia, jakie dał zakonnik, było bo­
wiem umocnieniem dla wielu więźniów. Oto w obozowym piekle oka­
zało się -  stwierdził Jerzy Bielecki -  „że prawdziwy świat istnieje, jak 
istniał, że nasi oprawcy i mordercy nie potrafią go zniszczyć, że ten 
świat wcale nie zaczyna się za drutami naszego obozu, że jest i tutaj. 
Niejeden zaczął szukać w sobie samym tego prawdziwego świata, od­
najdywał go i dzielił się nim z obozowym kolegą, by siebie i jego 
wzmocnić w szamotaniu się ze złem" (Św. Maksymilian Maria Kolbe, o. 
L. Dyczewski, ATK, 1984, s. 264). Ojciec Kolbe dał świadectwo, że na­
wet w świecie -  zdawałoby się -  bez miłosierdzia, ostatecznie zwycię­
żają miłość i miłosierdzie. Takie właśnie świadectwo jest istotą życia 
konsekrowanego.
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Ofiarowanie warunkiem miłosierdzia

Święci Faustyna i święty Maksymilian stali się narzędziami Bożego 
Miłosierdzia, gdyż całkowicie ofiarowali swoje życie Bogu i pozwolili, 
by mógł On ich używać wedle swojej Woli do czynienia dobra w świę­
cie. Przypominamy ich sylwetki, by umocnić współczesne osoby konse­
krowane w ich wolnym i osobistym wyborze -  ofiarowania życia Bogu 
dla zbawienia świata.

Wzorem takiego ofiarowania jest Maryja, Matka Miłosierdzia. Po­
lecamy Bogu za jej wstawiennictwem nowe powołania, a także za 
wszystkich, którzy już idą drogą życia konsekrowanego, aby dzień po 
dniu stawali się świadkami Bożej prawdy i Bożego miłosierdzia.

Podpisali: Pasterze Kościoła katolickiego w Polsce 
obecni na 370. Zebraniu Plenarnym 

Konferencji Episkopatu Polski w Warszawie 
w dniu 6 października 2015 r.

UCHWAŁA NR 20/37012015 KONFERENOI EPISKOPATU POLSKI 
Z DNIA 7 PAŹDZIERNIKA 2015 R.

DOTYCZĄCA WYDANIA
DEKRETU OGÓLNEGO KONFERENOI EPISKOPATU POLSKI 

W SPRAWIE WYSTĄPIEŃ Z KOŚCIOŁA 
ORAZ POWROTU DO W SPÓLNOTY KOŚCIOŁA *

Konferencja Episkopatu Polski podczas 370. Zebrania Plenarne­
go, które odbyło się w Warszawie w dniach 6-7 października 2015 r., na 
podstawie kan. 455 § I KPK w związku z art. 18 Statutu KEP, po uwzględ­
nieniu sugestii Kongregacji ds. Biskupów wydała Dekret Ogólny Konfe­
rencji Episkopatu Polski w sprawie wystgpień z Kościoła oraz powrotu do 
wspólnoty Kościoła, przy 61 głosach za i przy 3 głosach wstrzymujących 
się.

Tekst dekretu stanowi załącznik do niniejszej uchwały.
Dekret uzyska moc obowiązującą po recognitio Stolicy Apostol­

skiej.
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+ Stanisław Gądecki 
Arcybiskup Metropolita Poznański 

Przewodniczący KEP

+ Artur 6. Miziński 
Sekretarz Generalny KEP

Dekret Ogólny Konferencji Episkopatu Polski 
w sprawie wystąpień z Kościoła 

oraz powrotu do wspólnoty Kościoła

Jednym z podstawowych obowiązków wiernego wobec Kościoła 
jest zachowywanie z nim wspólnoty (kan. 209 § I KPK).

Obowiązek zachowania wspólnoty z Kościołem w najbardziej 
radykalny sposób narusza ten katolik, który dokonuje aktu odstępstwa 
od wspólnoty Kościoła, bądź to jako heretyk, który uporczywie, po przy­
jęciu chrztu, zaprzecza jakiejś prawdzie, w którą należy wierzyć wiarą 
boską i katolicką, albo uporczywie powątpiewa o niej; bądź to jako apo­
stata, który całkowicie porzuca wiarę chrześcijańską (występując z Ko­
ścioła katolickiego i wstępując do wspólnoty religijnej niechrześcijańskiej 
lub pozostając poza jakąkolwiek wspólnotą religijną); bądź to jako schi- 
zmatyk, który odmawia uznawania zwierzchnictwa Biskupa Rzymskiego 
lub utrzymywania wspólnoty z członkami Kościoła, uznającymi to 
zwierzchnictwo (kan. 751 KPK).

Kościół boleje z powodu każdego grzechu, szczególnie z powodu 
porzucenia wiary chrześcijańskiej i odejścia ochrzczonych ze wspólnoty 
Kościoła, ale czerpiąc przykład od miłosiernego Boga z miłością oczekuje 
i przyjmuje tych, którzy do niej powracają. Dlatego osoby znajdujące się 
w niebezpieczeństwie popełnienia tego czynu należy z miłością pouczać 
i zachęcać, by odstąpiły od zamiaru opuszczenia Kościoła. Gdy jednak od 
tego zamiaru nie odstąpią, respektując ich wolny wybór, należy im przy­
pomnieć zasadę semel catholicus, semper catholicus.

W Polsce zdarzają się przypadki, kiedy to katolicy, korzystając 
z prawa do wolności sumienia i wyznania, porzucając wiarę chrześcijań­
ską, wyrażają wolę zerwania wspólnoty z Kościołem. Dlatego
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Konferencja Episkopatu Polski, upoważniona przez Stolicę Apostolską, 
zgodnie z kan. 455 § I KPK, postanawia co następuje:

* Zgodnie z kan. 455 Kodeksu Prawa Kanonicznego oraz art. 21 Statutu 
Konferencji Episkopatu Polski, po recognitio Kongregacji ds. Biskupów 
(Prot. N. 45812014), zamieszczenie Dekretu Ogólnego Konferencji Epi­
skopatu Polski w sprawie wystgpień z Kościoła oraz powrotu do wspól­
noty Kościoła w niniejszym numerze „Akt Konferencji Episkopatu Polski" 
stanowi sposób jego prawnej promulgacji, w wyniku której Dekret Ogól­
ny otrzymuje moc obowiązującą z dniem 19.02.2016 r. (przyp. red.)

1. Oświadczenie woli o wystąpieniu z Kościoła wywołuje formalny skutek 
od chwili jego przyjęcia przez kompetentną władzę kościelną. Aby mogło 
być uznane za skuteczne, musi być:

1) wyrażone przez osobę pełnoletnią (kan. 98 § I i 2 KPK), zdolną 
do czynności prawnych, w sposób świadomy i wolny (kan. 124-126 KPK);

2) złożone osobiście w formie pisemnej wobec proboszcza swe­
go miejsca zamieszkania (stałego lub tymczasowego).
2. Oświadczenie woli o wystąpieniu z Kościoła złożone w formie pisem­
nej musi:

1) zawierać dane personalne odstępcy;
2) zawierać dane dotyczące daty i parafii chrztu (jeżeli chrzest 
miał miejsce w innej parafii powinno być dołączone świadectwo 
chrztu);
3) w sposób nie budzący wątpliwości wyrażać wolę i motywację 
zerwania wspólnoty z Kościołem;
4) zawierać informację o tym, iż odstępca dokonuje tego aktu 
dobrowolnie, ze świadomością konsekwencji jakie ów akt pocią­
ga za sobą;
5) być podpisane własnoręcznie przez odstępcę.

3. Proboszcz przyjmujący oświadczenie woli o wystąpieniu z Kościoła, 
jeśli to możliwe, podczas tego samego spotkania:

1) weryfikuje tożsamość składającego oświadczenie woli;
2) przeprowadza pełną troski rozmowę duszpasterską tak, aby 
rozeznać jakie są przyczyny decyzji składającego oświadczenie 
woli;
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3) podejmuje z miłością i roztropnością starania duszpasterskie, 
by zachęcić składającego oświadczenie woli do porzucenia jego 
zamiarów i obudzić wiarę zaszczepioną weń przez sakrament 
chrztu;
4) informuje o konsekwencjach prawnych złożonego oświadcze­
nia woli o wystąpieniu z Kościoła, przede wszystkim o zaciąganej 
karze ekskomuniki latae sententiae (kan. 1364 § I KPK), której 
skutkami kanonicznymi są w szczególności:

a) niemożność sprawowania i przyjmowania sakramen­
tów oraz sprawowania sakramentaliów,
b) zakaz ministerialnego udziału w obrzędach kultu 
(m.in. funkcji chrzestnego, świadka bierzmowania, 
świadka zawarcia małżeństwa, itp.),
c) zakaz wykonywania urzędów, posług i zadań w Koście 
le (kan.1331 KPK);
d) zakaz przynależenia do publicznych stowarzyszeń, 
ruchów i organizacji kościelnych i katolickich (kan. 316 
KPK);
e) pozbawienie pogrzebu kościelnego (kan. 1184 § 1 nr
1).

5) sprawdza, czy oświadczenie woli wyrażone w formie pisemnej 
zawiera wszystkie wymagane elementy, o których mowa w pkt. 
1-2 niniejszego Dekretu.

4. Jeżeli oświadczenie woli o wystąpieniu z Kościoła, złożone w formie 
pisemnej, spełnia wszystkie wymogi formalne, a po rozmowie duszpa­
sterskiej proboszcz nabył pewność moralną, że decyzja jaką podejmuje 
odstępca jest wyrazem jego wolnej, nieprzymuszonej woli i dowodem 
na porzucenie wspólnoty z Kościołem, rozumianej jako zerwanie więzi 
wiary, sakramentów i władzy pasterskiej, zobowiązany jest do:

1) zachowania oryginału oświadczenia woli odstępcy w archi­
wum parafii;
2) przesłania kopii oświadczenia woli odstępcy oraz kopii jego 
świadectwa chrztu do kurii swojej diecezji.

5. W razie zaistnienia wątpliwości w ocenie konkretnego przypadku

27



proboszcz jest zobowiązany do niezwłocznego odniesienia się do ordy­
nariusza miejsca.

6. Nie wywołuje skutków prawnych oświadczenie woli, jeżeli zostało:
1) przesłane drogą pocztową;
2) przesłane drogą elektroniczną;
3) złożone przed urzędnikiem cywilnym.

7. Ordynariusz miejsca, po dokonaniu formalno-prawnej weryfikacji 
oświadczenia woli o wystąpieniu z Kościoła, poleca proboszczowi parafii 
miejsca chrztu (także w przypadku, gdy złożenie oświadczenia miało 
miejsce w parafii chrztu) dokonanie stosownego wpisu do księgi 
ochrzczonych.
8. Jeżeli odstępca przyjął chrzest w parafii, która należy do innej diecezji, 
wówczas ordynariusz miejsca przesyła informację o akcie wystąpienia 
z Kościoła do właściwego ordynariusza miejsca, celem polecenia doko­
nania stosownego wpisu w księdze ochrzczonych.
9. Ordynariusz miejsca może zadeklarować zaciągnięcie kary ekskomuni­
ki, z zachowaniem odpowiednich przepisów prawa (kan. 1364 KPK; kan. 
1342 KPK; kan. 1718-1728 KPK).
10. Treść wpisu w księdze ochrzczonych na marginesie aktu chrztu od- 
stępcy winna mieć następującą formę: „Dnia w Parafii w złożył/a) for­
malne oświadczenie woli o wystąpieniu z Kościoła katolickiego H. Adno­
tacja ta musi być odtąd umieszczana na świadectwie chrztu.
11. Nie wystawia się żadnego zaświadczenia potwierdzającego fakt wy­
stąpienia z Kościoła. Odstępca może jednak otrzymać świadectwo chrztu 
z adnotacją, o której mowa w pkt. 10 niniejszego Dekretu.
12. Jeżeli z zagranicznej kurii diecezjalnej wpłynie bezpośrednio do para­
fii informacja o wystąpieniu z Kościoła, należy skonsultować się z wła­
snym ordynariuszem miejsca, który po weryfikacji dokumentu podejmie 
decyzję w sprawie.
13. Odstępca nie może zawrzeć małżeństwa bez zezwolenia ordynariu­
sza miejsca z zachowaniem przepisów określonych w kan. 1125 oraz 
kan. 1071 § 1 nr 4 i 5, kan. 1071 § 2 KPK.
14. W grożącym niebezpieczeństwie śmierci zakaz przyjmowania sakra­
mentów ulega zawieszeniu. W takiej sytuacji, podlegający karze eksko­
muniki może otrzymać sakramentalne rozgrzeszenie, przyjąć namaszcze­
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nie chorych i przystąpić do Komunii Świętej (kan. 1352 § I KPK), jeżeli 
o to dobrowolnie poprosi i okaże postawę nawrócenia. Gdy minie nie­
bezpieczeństwo śmierci należy zastosować procedurę, o której w pun­
kach 16-17.
15. Pomimo wystąpienia z Kościoła niezniszczalny charakter, jaki wyciska 
sakrament chrztu świętego, pozostaje niezatarty (kan. 849 KPK), dlatego 
odstępca ma możliwość powrotu do pełnej wspólnoty Kościoła.
16. Odstępca, który chce powrócić do pełnej wspólnoty Kościoła musi 
zgłosić się do proboszcza i złożyć pisemną prośbę zawierającą:

1) dane personalne;
2) dane dotyczące daty i parafii chrztu;
3) dane dotyczące daty i miejsca, w którym zostało złożone 
oświadczeni woli o wystąpieniu z Kościoła;
4) krótką informacje o okolicznościach i motywacjach wystąpie­
nia z Kościoła oraz pragnienia powrotu do pełnej wspólnoty
z mm.

17. Proboszcz, jeżeli uzna, że osoba jest gotowa do powrotu do życia 
sakramentalnego, zwraca się w jej imieniu do ordynariusza miejsca, do 
którego należy uwolnienie z ciążącej kary ekskomuniki (kan. 1356 § 1 nr I 
KPK). Ordynariuszowi miejsca należy też przedłożyć kwestię małżeństwa 
zawartego w jakiejkolwiek formie przez tę osobę w czasie, w którym 
znajdowała się poza wspólnotą Kościoła, w celu ustalenia jej stanu kano­
nicznego.
18. O zwolnieniu z cenzury i powrocie do pełnej wspólnoty z Kościołem 
ordynariusz miejsca powiadamia proboszcza parafii chrztu oraz poleca 
dokonanie w księdze ochrzczonych adnotacji o następującej treści:
„Dnia....  powrócił(a) do pełnej wspólnoty z Kościołem katolickim". Na
skruszonego odstępcę ordynariusz miejsca może nałożyć odpowiednią 
pokutę (kan. 1358 § 2 KPK).

W związku ze wzrastającą tendencją sekularyzacji, pokusą życia 
pozbawionego wymiaru religijnego. Konferencja Episkopatu Polski za­
chęca usilnie wiernych do nieustannego pielęgnowania i pogłębiania 
więzi we wspólnocie ludu Bożego oraz odważnego dawania świadectwa 
wiary, aby wielorakie trudności, napięcia i kryzysy ziemskiego życia mo­
gły być skuteczniej przezwyciężane. Wszystkich wiernych wzywa do
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modlitwy za braci i siostry, którzy jak ewangeliczne zagubione owce od­
dalili się od wspólnoty Kościoła, by powrócili na drogę Jedności wiary, 
sakramentów i zwierzchnictwa kościelnego.

Dekret został przyjęty przez członków Konferencji Episkopatu 
Polski, uchwałą nr 20/370/2015, z dnia 7 października 2015 r., podjętą 
podczas 370. Zebrania Plenarnego Konferencji Episkopu Polski, które 
odbyło się w Warszawie w dniach 6-7 października 2015 r.

Dekret wchodzi w życie z dniem 19 lutego 2016 r.

Warszawa, dnia 7 października 2015 r.

+ Stanisław Gądecki 
Arcybiskup Metropolita Poznański

Przewodniczący KEP

+ Artur G. Miziński 
Sekretarz Generalny KEP

* Zgodnie z kan. 455 Kodeksu Prawa Kanonicznego oraz art. 21 Statutu 
Konferencji Episkopatu Polski, po recognitio Kongregacji ds. Biskupów 
(Prot. N. 45812014), zamieszczenie Dekretu Ogólnego Konferencji Epi­
skopatu Polski w sprawie wystąpień z Kościoła oraz powrotu do wspól­
noty Kościoła w niniejszym numerze „Akt Konferencji Episkopatu Polski" 
stanowi sposób jego prawnej promulgacji, w wyniku której Dekret Ogól­
ny otrzymuje moc obowiązującą z dniem 19.02.2016 r. (przyp. red.)

LIST BISKUPÓW  POLSKICH DO KAPŁANÓW  
NA WIELKI CZW ARTEK 2016 R.

Drodzy Bracia Kapłani!

Jak co roku w Wielki Czwartek podczas Mszy Krzyźma świętego po­
nawiamy nasze kapłańskie przyrzeczenia. Wyrażamy w nich naszą goto­
wość wiernego trwania przy Chrystusie, Najwyższym Kapłanie oraz pra­
gnienie gorliwej i wiernej służby w Jego Kościele. Czynimy to z drżeniem
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serca, świadomi, że jesteśmy bardzo kruchym narzędziem w rękach mi­
łosiernego Boga.

Nadzwyczajny Jubileusz Miłosierdzia, który przeżywamy z woli pa­
pieża Franciszka, skłania do refleksji o powołaniu kapłańskim w kontek­
ście prawdy o miłosierdziu. Wszyscy kapłani, niezależnie od tego, czy 
otrzymają specjalną papieską misję w Roku Jubileuszowym, czy nie, są 
wezwani do tego, aby stać się „misjonarzami miłosierdzia".

Czym jest Boże miłosierdzie?
Papież Franciszek od początku swojego pontyfikatu wzywa do ukazy­

wania miłosiernego oblicza Boga. Taki jest też główny cel Roku Jubileu­
szowego. Jeśli mamy skutecznie przepowiadać prawdę o Bożym miło­
sierdziu, musimy sami najpierw dobrze rozumieć, o czym mówimy. Bywa 
bowiem tak, że pewne słowa w kościelnym przepowiadaniu ulegają in­
flacji. Są używane tak często i nieraz tak nieprecyzyjnie, że gubią swoje 
prawdziwe znaczenie. Czym zatem jest miłosierdzie Boże? Jest to miłość 
Boża, która ogarnia ludzi zranionych przez zło, grzech, chorobę, samot­
ność, rozpacz, śmierć. Jednak miłosierdzie Boga względem człowieka 
zawiera w sobie podwójną dynamikę. Obrazowo mówiąc jest to ruch 
w dół i ruch w górę. Pierwszy jest ruch w dół, czyli zejście na poziom 
ludzkiego grzechu, cierpienia, duchowej lub materialnej biedy. Drugi jest 
ruch w górę, czyli podnoszenie z upadku, przywracanie do życia, przeba­
czenie grzechów, uzdrowienie, konkretna materialna pomoc, prostowa­
nie krętych dróg. To są dwie strony tej samej prawdy objawionej w Pi­
śmie Świętym. I dlatego nie wolno ich oddzielać. Tę podwójną aktyw­
ność Bożego miłosierdzia widać w życiu Jezusa. Najbardziej w tajemnicy 
paschalnej.

Krzyż to zejście Boga w ludzkiej postaci na samo dno grzechu, bólu, 
samotności i śmierci. Św. Jan Paweł II uczy, że „Krzyż stanowi najgłębsze 
pochylenie się Bóstwa nad człowiekiem... Krzyż stanowi jakby dotknięcie 
odwieczną miłością najboleśniejszych ran ziemskiej egzystencji człowie­
ka" (Encyklika „Dives in misericordia", 8). Jednak krzyż prowadzi do 
zmartwychwstania. Jezus idzie do mrocznej krainy śmierci, by człowieka 
stamtąd wybawić, czyli pociągnąć ze sobą ku pełni życia, która jest 
w Trójjedynym Bogu. Miłosierdzie pochyla się nad człowiekiem nie tylko 
po to, żeby mu współczuć. Ono wyprowadza ze śmierci do życia, które 
nazywamy zbawieniem.



Kościół jest zbudowany na przebaczeniu
Kiedy po zmartwychwstaniu Jezus ukazuje się uczniom w Wieczerni­

ku, daje im misję, a wraz z nią moc Ducha Świętego. Dzięki niej możliwe 
jest zadanie; „Którym odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a którym 
zatrzymacie, są im zatrzymane" (J 21, 23). Całą misję Kościoła, a także 
posługę kapłańską, można i trzeba widzieć jako posługę przebaczania, 
rozdzielania zbawczych owoców Misterium Paschalnego, leczenia serc 
Bożym Miłosierdziem. Żaden człowiek nie ma sam z siebie władzy od­
puszczania grzechów. Tylko Bóg przebacza, ale czyni to przez pośrednic­
two Kościoła, wspólnoty grzeszników, którzy sami potrzebują przebacze­
nia i szukają go.

Ewangelia ukazuje świętego Piotra jako wzór ucznia, który przygoto­
wuje się do roli pasterza. Wielokrotnie gorzko przekonał się, jak bardzo 
jest słaby, zdany na Boże Miłosierdzie. Na przykład wtedy, gdy zafascy­
nowany Panem kroczy po wodzie, ale już po chwili zaczyna tonąć i woła: 
„Panie, ratuj mnie!" (por. Mt 14,29-31). Ta scena powinna nas inspiro­
wać. Jak często każdy z nas woła dokładnie tak samo: „Panie, ratuj 
mnie!". Ciągle toniemy i potrzebujemy, żeby On nas uratował. Tylko 
dzięki temu możemy być szafarzami Bożego miłosierdzia.

Warto zobaczyć też siebie w historii Piotra, gdy tuż po wyznaniu wia­
ry w Jezusa, zasłużył na twarde słowa Pana; „Zejdź Mi z oczu, szatanie! 
Jesteś Mi zawadą, bo myślisz nie na sposób Boży, lecz ludzki" (Mt 16, 
23). Historia Kościoła, papiestwa, kapłaństwa, historia powołania każde­
go z nas to kontynuacja tego samego dramatu. Kiedy w naszej posłudze 
myślimy za bardzo po ludzku, kiedy chcemy upominać Jezusa, zamiast 
Go słuchać, stajemy się skałą zgorszenia. Możemy nawet jak Piotr wy­
przeć się Mistrza. On jednak nigdy się nas nie wypiera. „A Pan obrócił 
się i spojrzał na Piotra. Wspomniał Piotr na słowo Pana, jak mu powie­
dział: »Dziś, zanim kogut zapieje, trzy razy się Mnie wyprzesz®. Wyszedł 
na zewnątrz i gorzko zapłakał" (Łk 2,61-62). Piotr staje się skałą Kościoła 
właśnie wtedy, gdy widzi, że sam z siebie nic nie potrafi. Płacze, bo 
w oczach Jezusa dostrzega przebaczenie i nadzieję. Staje się misjona­
rzem miłosierdzia wtedy, gdy rozumie, że jest zdany całkowicie na Boże 
zmiłowanie.

Ewangelia uczy zatem, że w samym centrum Kościoła znajduje się 
łaska przebaczenia. „Ona konstytuuje Kościół, Kościół zbudowany jest na
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przebaczaniu. (...) Kościół zawsze może powstać tylko tam, gdzie czło­
wiek znajduje prawdę o sobie, a tą prawdą jest fakt, że potrzebuje ła­
ski" (J. Ratzinger, „Kościół -  znak wśród narodów. Pisma eklezjologiczne 
i ekumeniczne. Opera Omnia", t. Vlll/I, Lublin 2013, s. 572).

Zapłaczmy nad swoimi grzechami
Misjonarzowi miłosierdzia nie wystarczy samo tylko intelektualnie 

poprawne podejście do miłosierdzia Bożego. Konieczne jest osobiste 
nawrócenie. Uznanie własnej niemocy, szczere wyznanie grzechów, 
płacz nad swoją zdradą i spojrzenie w oczy miłosiernego Pana. Taką była 
droga Piotra, taka jest i nasza droga.

Kochani Bracia Kapłani! Wszyscy bez wyjątku jesteśmy grzesznikami. 
Historia naszego powołania i naszej posługi jest naznaczona słabością 
i grzechem. Jesteśmy całkowicie zdani na Boże miłosierdzie. Rok łaski, 
który przeżywamy, nie jest tylko sprawą naszej większej aktywności 
duszpasterskiej, ale jest najpierw łaską dla nas samych. Brama Miłosier­
dzia, która symbolizuje przebite włócznią Serce Jezusa, jest otwarta tak­
że dla nas, kapłanów. Musimy zapłakać nad swoimi grzechami. Znaleźć 
odwagę, by zerwać z nałogami, z grzesznymi przyzwyczajeniami czy 
wręcz podwójnym życiem. Przyznajmy, że i my, księża, bywamy marno­
trawnymi synami, którzy roztrwonili w znacznej części „majątek" swoje­
go powołania. Papież Franciszek często nazywa po imieniu „księżowskie" 
grzechy. W ten sposób głosi prawdę, która wyzwala, choć bywa trudna 
do przyjęcia. Jesteśmy przyzwyczajeni, by napominać innych. Musimy 
jednak umieć najpierw sami przyjąć braterskie napomnienie.

Wszystkich kapłanów zagubionych w swoich grzechach prosimy: 
miejcie odwagę powstać. Jak ów ewangeliczny „syn marnotrawny", któ­
ry będąc na samym dnie upadku podjął decyzję: „Zabiorę się i pójdę do 
mego ojca, i powiem mu: Ojcze, zgrzeszyłem..." (Łk 15,18). Bóg zawsze 
czeka z sercem pełnym miłosierdzia. Dla Niego nie ma sytuacji bez wyj­
ścia. Nie będziemy dobrymi spowiednikami, jeśli sami nie będziemy ko­
rzystali regularnie z łaski sakramentu pokuty. „Spowiednikami stajemy 
się wtedy przede wszystkim, gdy wpierw sami jako penitenci szukamy 
przebaczenia" (Franciszek, Bulla „Misericordiae Vultus", 17).

Jako kapłani ponosimy większą odpowiedzialność za nasze grzechy. 
„Komu wiele dano, od tego wiele wymagać się będzie" (Łk 12,48). One
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bowiem stają się powodem zgorszenia, dziś tak chętnie nagłaśnianego 
przez media. W niektórych sytuacjach konieczny może być publiczny akt 
skruchy i przeproszenia.

Posługa spowiednika
Rok Miłosierdzia jest wielką szansą, by odnowić sprawowanie sakra­

mentu pokuty i pojednania. Zróbmy wszystko, co możliwe, by zachęcić 
wiernych do spowiedzi. W wielu kościołach w Polsce działa tzw. stały 
konfesjonał. Dziękujemy wszystkim spowiednikom, którzy podejmują tę 
trudną, ale piękną posługę. Prosimy, aby ten dobry zwyczaj był się upo­
wszechniał, a jeśli nie jest to możliwe w takiej formie, aby kapłani dawali 
wiernym więcej okazji do spowiedzi. Nasi wierni niezwykle sobie cenią 
możliwość spowiedzi bez pośpiechu i poza Mszą świętą. W roku miło­
sierdzia warto także zorganizować nabożeństwa pokutne połączone 
z indywidualną spowiedzią. Konieczna jest także katecheza dla dorosłych 
przypominająca warunki dobrej spowiedzi, gdyż ona jest jedną z najbar­
dziej dostępnych bram do Bożego miłosierdzia.

Warto jednak przypomnieć, że prymat miłosierdzia nie oznacza po­
błażliwości dla grzechu. Troska o zbawienie człowieka jest czymś innym 
niż troska o jego aktualne samopoczucie czy komfort psychiczny. 
„Spowiednik jako szafarz Kościoła w sprawowaniu sakramentu pokuty 
winien wiernie stosować się do nauki Magisterium i norm wydanych 
przez kompetentną władzę" (KPK kan. 978 § 2). Należy jednak pamiętać, 
że chodzi tu o konkretne normy wynikające z „wiary, która działa przez 
miłość" (Ga 5, 6). Niech każdy spowiednik weźmie sobie głęboko do ser­
ca znamienne słowa bł. Pawła VT. „jeśli wybitną formą miłości dla dusz 
jest nie pomniejszać w niczym zbawczej nauki Chrystusa, niechże się ta 
postawa łączy z wyrozumiałością i miłością których przykład dawał sam 
Chrystus rozmawiając i przestając z ludźmi. Przyszedłszy bowiem nie po 
to, aby świat sądzić, lecz aby go zbawić, był On wprawdzie nieprzejedna­
ny wobec grzechu, ale cierpliwy i miłosierny dla grzeszników" (Encyklika 
„Humanae vitae", 29). Jeśli zatem spowiednik musi w pewnych sytua­
cjach powiedzieć penitentowi trudną prawdę albo odmówić rozgrzesze­
nia, powinien to uczynić w taki sposób, by ów człowiek nawet w tych 
bolesnych słowach potrafił zobaczyć miłosierdzie Boże. Miłosierdzie bez 
prawdy stałoby się czczym sentymentalizmem. Jednak prawda winna
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być przekazywana z miłością i pokorą.
Chcemy również zwrócić Waszą uwagę na to, że wielu wiernych po­

trzebuje duchowej rozmowy poza spowiedzią. Nie żałujcie na to czasu! 
Nawet, jeśli rozmowa taka nie może zakończyć się sakramentalnym roz­
grzeszeniem, ważne jest samo słuchanie, duchowa porada i zachęta do 
chrześcijańskiego życia. A także błogosławieństwo człowieka, a nie grze­
chu, o czym wspomina papież Franciszek w swojej ostatniej książce 
(„Miłosierdzie to imię Boga. Rozmowa z Andreą Torniellim", Kraków 
2016, s. 39).

Uczynki wobec ciała i ducha
W przypowieści o miłosiernym Samarytaninie uderza obojętność 

kapłana i lewity. Być może obaj spieszyli się na służbę w świątyni. Chodzi 
wprawdzie o osoby związane z kultem Starego Przymierza, tym niemniej 
kryje się tu przestroga także dla kapłanów Jezusa Chrystusa. Jeżeli w na­
szym życiu pojawia się postawa niewrażliwości na ludzką biedę, to cała 
nasza posługa przy ołtarzu staje się niewiarygodna. Służba Bogu i służba 
człowiekowi są czymś nierozłącznym. Ten sam Chrystus, którego dotyka­
my na ołtarzu, żyje w głodnych, spragnionych, nagich, chorych, więzio­
nych czy bezdomnych. Obok posługi Słowa i sakramentów, działalność 
charytatywna należy do pierwotnej misji Kościoła.

Drodzy Księża! Nie pozwólmy, by ktokolwiek z potrzebujących 
ludzi, których mijamy, stał się wyrzutem sumienia z powodu naszej obo­
jętności. Papież Franciszek nawołuje nas do kultury spotkania i bliskości. 
Jest ona naśladowaniem czułej miłości Dobrego Pasterza. Nieraz apelu­
jemy do innych o ofiarność. Pytajmy siebie o naszą gotowość do dziele­
nia się z innymi, o naszą ofiarność.

Papież apeluje, byśmy nie zapominali także o uczynkach miło­
sierdzia względem ducha; wątpiącym dobrze radzić, nieumiejętnych po­
uczać, grzeszących upominać, strapionych pocieszać, urazy chętnie daro­
wać, krzywdy cierpliwie znosić, modlić się za żywych i umarłych. W Pol­
sce na ogół z dużą wrażliwością traktuje się kwestię miłosierdzia w kon­
tekście dobra fizycznego i materialnego innych. Natomiast często pomija 
się milczeniem duchową odpowiedzialność za innych. Nade wszystko 
nam, kapłanom, powinno leżeć mocno na sercach nie tylko cielesne 
zdrowie braci i sióstr, ale także zdrowie ich duszy, ze względu na nasze



ostateczne przeznaczenie. Duchowa bieda jest bardzo konkretną niedolą 
i dotyka często tych, którym materialnie niczego nie brakuje. Mamy być 
dusz-pasterzami. Niech więc miłosierdzie oznacza dla nas także wycho­
dzenie ku tym, którzy żyją w nędzy duchowej.

Miłość pasterska kapłana -  darem dla młodzieży
W kontekście Światowego Dnia Młodzieży, który odbędzie się 

w Polsce, w Krakowie, chcemy wspomnieć również o pilnym zadaniu, 
jakim jest miłosierna służba młodym ludziom. Jej celem jest otwieranie 
drzwi do Boga. Nie da się tego zrobić bez miłości pasterskiej do młodych. 
Św. Jan Paweł II zachęcał nas: „Myślę, drodzy Bracia, że każdy z nas musi 
bardzo prosić Pana Jezusa, aby Jego obcowanie z młodymi było po pro­
stu uczestniczeniem w tym spojrzeniu. Jakim On spojrzał na swego mło­
dego rozmówcę w Ewangelii -  i uczestniczeniem w tej miłości, jakq On 
umiłował" (List do Kapłanów na W. Czwartek 1985, 6). Duszpasterstwo 
młodzieży zaczyna się więc od modlitwy za siebie i młodych, aby sam 
Pan obdarzył nas tym charyzmatem. Także w naszych czasach Jezus Mi­
łosierny odpowiada na tę pokorną modlitwę kapłana, czego najlepszym 
dowodem jest św. Jan Paweł II.

Charyzmatem tym obdarza również wielu polskich duszpasterzy. 
Jednym z nich był zmarły niedawno dominikanin, o. Jan Góra. Dziś, gdy 
zakończyła się droga jego ziemskiego życia, chcemy z wdzięcznością 
przywołać jego osobę i zachęcić do kontynuacji stworzonych przez niego 
form duszpasterstwa młodzieży jak np. czerwcowe spotkania nad Jezio­
rem Lednickim. Dzięki Bogu, Kościół w Polsce jest bogaty w wielu dusz­
pasterzy młodzieży, zakonnych i diecezjalnych, którzy współpracują 
z osobami świeckimi. Razem proponują różne formy pracy z młodzieżą; 
są autorami niezliczonych inicjatyw ewangelizacyjnych. Oczywiście, każ­
da forma duszpasterstwa młodzieży jest drugorzędna wobec pewnej 
stałej treści, której ma służyć. A jest nią wspomniana już miłość paster­
ska, która sprawia, że kapłan umie słuchać młodych i odpowiadać na ich 
pytania i problemy w świetle wiary Kościoła. W ten sposób staje się 
świadkiem, a nie celebrytą, pokornie wskazuje na Jezusa, a nie na siebie. 
Tylko wtedy moc Jezusa doskonali się w ludzkiej słabości duszpasterza i 
powierzonych mu młodych (por. Ga 5, 6).

Jako pasterze Kościoła dziękujemy wszystkim księżom, którzy

36

posługują młodym w szkole, w kościele, a zwłaszcza w konfesjonale. 
Także tym, którzy nie zrażając się trudnościami, wychodzą do młodych, 
szukając ich w różnych, nieraz odległych od Kościoła, środowiskach.

Kapłan w życiu publicznym
Drodzy Bracia Kapłani! Pragniemy poruszyć jeszcze jeden temat, 

który leży nam mocno na sercu. Chodzi o obecność księdza w przestrze­
ni publicznej. Niepokoją takie sytuacje, w których ksiądz czy grupa księży 
manifestuje, w mniej lub bardziej aluzyjny sposób, stanowisko różne od 
nauczania Kościoła w ważnych kwestiach dotyczących moralności osobi­
stej i społecznej. Tego typu wystąpienia są chętnie nagłaśniane przez 
media. Powoduje to zamęt wśród wiernych, którzy oczekują jasnej oce­
ny pewnych zjawisk społecznych w świetle katolickiej wiary i moralności. 
A przecież wskazanie na moralne zło np. ideologii gender, sztucznego 
zapłodnienia in vitro, zabijania nienarodzonych jest naszym wspólnym 
pasterskim obowiązkiem. Zarówno biskupów, jak i księży. Dlatego żadne 
okoliczności nie mogą nas zwolnić z tego obowiązku. Domaga się tego 
sam Chrystus, żyjący i nauczający w swoim Kościele.

W medialnej przestrzeni wzrasta też ciągle znaczenie Internetu, 
który daje ogromne możliwości komunikowania się, zdobywania infor­
macji, wpływania na sposób myślenia i postawy milionów ludzi. W tym 
globalnym środowisku rozwijają się coraz to nowe formy komunikacji 
takie jak Facebook czy Twitter. Stwarza to wiele szans i równie wiele 
zagrożeń. Zaciera się granica między sferą prywatną a publiczną, między 
nadawcą a odbiorcą informacji, między prawdą a fałszem. Przestrzeń 
wirtualna jest dziś „miejscem", w którym wielu ludzi żyje bardziej aktyw­
nie niż w realnym świecie. Dotyczy to zwłaszcza ludzi młodych.

Dziękujemy tym kapłanom, którzy traktują Internet jako prze­
strzeń do dawania świadectwa, ewangelizacji czy katechezy. Jednocze­
śnie prosimy wszystkich kapłanów o odpowiedzialność za słowa i obrazy, 
które zamieszczają w sieci. Jesteśmy duchownymi także w przestrzeni 
wirtualnej. Opinie, które publikujemy w Internecie, są zawsze opiniami 
księdza, czyli urzędowego reprezentanta Kościoła. W jakimś sensie zaw­
sze angażują autorytet Kościoła. Dlatego Benedykt XVI zwracał uwagę na 
konieczność wypracowania „chrześcijańskiego stylu obecności w świecie 
cyfrowym" (Orędzie papieża Benedykta XVI na 45. Światowy Dzień Środ-
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ków Społecznego Przekazu). Dotyczy to nie tylko zamieszczania treści 
religijnych, ale i tego, co w ogóle umieszczamy na własnym profilu cyfro­
wym. Księża powinni być tu aktywni wyłącznie jako ludzie Chrystusa. 
Niech normą negatywną tej aktywności będzie Pawłowe „biada mi, gdy­
bym nie głosił Ewangelii" ( 1 Kor 9, 16), a normą pozytywną różnorakie 
świadectwo dawane Chrystusowi, który jest „drogą, prawdą i ży­
ciem" (por. J 14, 5).

Każdy ksiądz jako obywatel naszego kraju ma prawo do swoich 
poglądów politycznych, udziału w wyborach oraz zabierania głosu w de­
bacie publicznej, zwłaszcza w kwestiach moralnych. Jednak każda pu­
bliczna aktywność księdza wymaga roztropnego odróżnienia polityki 
jako troski o dobro wspólne od zaangażowania w konkretne polityczne 
projekty. Rezygnujemy z tej ostatniej aktywności w imię pierwszeństwa 
naszej kościelnej misji. Bezpośredni udział w bieżącej polityce pozostaje 
domeną katolików świeckich.

Oczywiście w codziennych, konkretnych sytuacjach to rozróżnie­
nie bywa trudne, zwłaszcza w sytuacji ostrych sporów politycznych, an­
gażujących ludzkie emocje. Niemniej jednak posłannictwo księdza jest 
uniwersalne, czyli skierowane do każdej strony politycznego sporu. Dla 
nas każdy człowiek jest przede wszystkim umiłowanym dzieckiem Boga. 
Pamiętajmy, że zadaniem duszpasterzy jest przede wszystkim budzenie 
sumień i ich formowanie. Trzeba na nowo wnikliwie przemyśleć i prze- 
modlić nauczanie Kościoła dotyczące moralności osobistej i społecznej. 
I nigdy nie zapominać o modlitwie osobistej i publicznej za wszystkich 
naszych rodaków, niezależnie od ich politycznych poglądów.

Drodzy Bracia Kapłani! Na zakończenie składamy Wam serdecz­
ne podziękowanie za Waszą codzienną służbę Bogu i ludziom. Prosimy
0 wybaczenie naszych grzechów i zaniedbań wobec Was. Polecamy Was 
Maryi, Matce Miłosierdzia. Wzywamy orędownictwa wielkich apostołów 
miłosierdzia Bożego: św. siostry Faustyny i św. Jana Pawła II W wyjątko­
wym roku łaski Jubileuszu Miłosierdzia, 1050. rocznicy chrztu Polski
1 Światowych Dni Młodzieży w Krakowie, błagamy miłosiernego Boga, by 
ten czas wydał dobre owoce.

Podpisali: Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi Kościoła w Polsce
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Za zgodność:
+ Artur G. Miziński 

Sekretarz Generalny KEP
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BISKUP DIECEZJALNY

DEKRET
WŁĄCZENIA DO STANU DZIEWIC KONSEKROWANYCH

Na większą chwałę Boga Wszechmogącego w Trójcy Świętej Jedynego!

„Nie mam zaś nakazu Pańskiego co do dziewic, lecz daję radę 
jako ten, który -  wskutek doznanego od Pana miłosierdzia -  godzien jest, 
aby mu wierzono. [...] Kobieta niezamężna i dziewica troszczy się o spra­
wy Pana, o to, by była święta i ciałem, i duchem" (J Kor 7, 25.34).

„Radością i nadzieją napawa fakt, że znów rozkwita dziś staro­
żytny stan dziewic Bogu poświęconych, którego istnienie w chrześcijań­
skich wspólnotach jest poświadczone od czasów apostolskich. Dziewice 
konsekrowane przez Biskupa łączą się szczególną więzią z Kościołem lo­
kalnym, któremu służą z poświęceniem, chociaż pozostają w świecie. 
Żyjąc osobno lub wespół z innymi, są szczególnym eschatologicznym wi­
zerunkiem niebiańskiej Oblubienicy i przyszłego życia, w którym Kościół 
zazna wreszcie pełni miłości do Chrystusa-Oblubieńca" (Vita consecrata
n

Niniejszym dekretem uroczyście poświadczam, że dnia 2 lutego 
2016 r., w trzecim roku Pontyfikatu Papieża Franciszka oraz dziewiątym 
pasterskiego posługiwania w Diecezji Koszalińsko- Kołobrzeskiej Biskupa 
Edwarda Dajczaka, przy udziale licznie zgromadzonych wiernych, w ko­
ściele katedralnym pw. Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Pan­
ny w Koszalinie, zgodnie z tradycją apostolską przypomnianą w adhorta- 
cji apostolskiej Jana Pawła II Vita consecrata oraz w oparciu o przepis 
kan. 604 KPK, po okresie odpowiedniego przygotowania duchowego, 
została przeze mnie uroczystym obrzędem włączona do stanu dziewic 
konsekrowanych

Urszula KNAKOWSKA

urodzona 15 marca 1966 r. w Tucholi 
córka Franciszka i Franciszki zd. Suchowska
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Jako osoba konsekrowana, niech dochowuje wierności swoim 
zobowiązaniom wobec Boga i Kościoła, a własnym świadectwem życia 
wzywa ludzi naszych czasów, aby podnieśli wzrok ku górze, aby nie po­
zwolili się przygnieść codzienności, ale by umieli się zachwycić Bogiem 
i Ewangelią Jego Syna. Niech Maryja pomoże zachować jej dziewiczo 
nienaruszoną wiarę, mocną nadzieję i szczerą miłość oraz wspomaga 
w dążeniu do wieczystej i jedynej szczęśliwości.

Dan w Koszalinie w Święto Ofiarowania Pańskiego 
dnia 2 lutego RP 2016

Znak: Pdz K 1 -1/16

+ Edward Dajczak 
Biskup Koszalińsko-Kołobrzeski

ks. dr Wacław Łukasz 
Kanclerz Kurii

DEKRET
W ŁĄCZENIA DO STANU WDÓW KONSEKROWANYCH

Na większą chwalę Boga Wszechmogącego w Trójcy Świętej Jedynego!

„ Ta zaś, która rzeczywiście jest wdową, jako osamotniona złoży­
ła nadzieję w Bogu i trwa w zanoszeniu próśb i modlitw we dnie i w no­
cy" (J Tm 5,5).

„Prawdziwa wdowa powinna być wdową nie tylko ciałem, 
ale i sercem. Chodzi o to, by miała niezłomną wolę pozostać w stanie 
czystego wdowieństwa. Jeżeli prawdziwa wdowa dla umocnienia się 
w stanie wdowieństwa zechce uczynić Bogu ślub czystości, przyozdobi 
bardzo swoje wdowieństwo, a postanowienie swoje mocno zabezpie­
czy" (św. Franciszek Salezy, Filotea 3,40).

„Ostatnio odrodziła się też praktyka konsekracji wdów, znana od 
czasów apostolskich (por. 1 Tm 5, 5. 9-10; I Kor 7, 8) oraz konsekracja 
wdowców. Osoby te, składając wieczysty ślub czystości, przeżywanej
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jako znak Królestwa Bożego, konsekrują swój stan życia, aby poświęcić 
się modlitwie i służbie Kościołowi" (Vita consecrata 7).

Niniejszym dekretem uroczyście poświadczam, że dnia 2 lutego 
2016 r., w trzecim roku Pontyfikatu Papieża Franciszka oraz dziewiątym 
pasterskiego posługiwania w Diecezji Koszalińsko- Kołobrzeskiej Biskupa 
Edwarda Dajczaka, przy udziale licznie zgromadzonych wiernych, w ko­
ściele katedralnym pw. Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Pan­
ny w Koszalinie, zgodnie z tradycją apostolską przypomnianą w adhorta- 
cji apostolskiej Jana Pawła II Vita consecrata (oraz kan. 570 KKKW), po 
okresie odpowiedniego przygotowania duchowego, została przeze mnie 
uroczystym obrzędem włączona do stanu wdów konsekrowanych

Barbara GRĘDA

urodzona 27 listopada 1959 r. w Wałczu 
córka Bolesława i Władysławy zd. Bąk

Jako osoba konsekrowana, niech dochowuje wierności swoim 
zobowiązaniom wobec Boga i Kościoła, a własnym świadectwem życia 
wzywa ludzi naszych czasów, aby podnieśli wzrok ku górze, aby nie po­
zwolili się przygnieść codzienności, ale by umieli się zachwycić Bogiem 
i Ewangelią Jego Syna. Niech Maryja pomoże zachować jej nienaruszoną 
wiarę, mocną nadzieję i szczerą miłość oraz wspomaga w dążeniu do 
wieczystej i jedynej szczęśliwości.

Dan w Koszalinie w Święto Ofiarowania Pańskiego 
dnia 2 lutego RP 2016

Znak: Pw G 1 -1/16

+ Edward Dajczak 
Biskup Koszalińsko-Kołobrzeski

ks. dr Wacław Łukasz 
Kanclerz Kurii
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DEKRET
W ŁĄCZENIA DO STANU WDÓW KONSEKROWANYCH

Na większą chwałę Boga Wszechmogącego w Trójcy Świętej Jedynego!

„Ta zaś, która rzeczywiście jest wdową, jako osamotniona złoży­
ła nadzieję w Bogu i trwa w zanoszeniu próśb i modlitw we dnie i w no­
cy" (1 Tm 5,5).

„Prawdziwa wdowa powinna być wdową nie tylko ciałem, ale 
i sercem. Chodzi o to, by miała niezłomną wolę pozostać w stanie czyste­
go wdowieństwa. Jeżeli prawdziwa wdowa dla umocnienia się w stanie 
wdowieństwa zechce uczynić Bogu ślub czystości, przyozdobi bardzo 
swoje wdowieństwo, a postanowienie swoje mocno zabezpieczy" (św. 
Franciszek Salezy, Filotea 3,40).

„Ostatnio odrodziła się też praktyka konsekracji wdów, znana od 
czasów apostolskich (por. 1 Tm 5, 5. 9-10; I Kor 7, 8) oraz konsekracja 
wdowców. Osoby te, składając wieczysty ślub czystości, przeżywanej ja ­
ko znak Królestwa Bożego, konsekrują swój stan życia, aby poświęcić się 
modlitwie i służbie Kościołowi" (Vita consecrata 7).

Niniejszym dekretem uroczyście poświadczam, że dnia 2 lutego 
2016 r., w trzecim roku Pontyfikatu Papieża Franciszka oraz dziewiątym 
pasterskiego posługiwania w Diecezji Koszalińsko- Kołobrzeskiej Biskupa 
Edwarda Dajczaka, przy udziale licznie zgromadzonych wiernych, w ko­
ściele katedralnym pw. Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Pan­
ny w Koszalinie, zgodnie z tradycją apostolską przypomnianą w adhorta- 
cji apostolskiej Jana Pawła II Vita consecrata (oraz kan. 570 KKKW ), po 
okresie odpowiedniego przygotowania duchowego, została przeze mnie 
uroczystym obrzędem włączona do stanu wdów konsekrowanych

Wioletta Anna NOWIŃSKA

urodzona 14 lipca 1973 r. w Bytomiu 
córka Emila i Kazimiery zd. Drążkiewicz

Jako osoba konsekrowana, niech dochowuje wierności swoim
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zobowiązaniom wobec Boga i Kościoła, a własnym świadectwem życia 
wzywa ludzi naszych czasów, aby podnieśli wzrok ku górze, aby nie po­
zwolili się przygnieść codzienności, ale by umieli się zachwycić Bogiem 
i Ewangelią Jego Syna. Niech Maryja pomoże zachować jej nienaruszoną 
wiarę, mocną nadzieję i szczerą miłość oraz wspomaga w dążeniu do 
wieczystej i jedynej szczęśliwości.

Dan w Koszalinie w Święto Ofiarowania Pańskiego 
dnia 2 lutego RP 2016

Znak; Pw N 1 -1/16
+ Edward Dajczak 

Biskup Koszalińsko-Kołobrzeski

ks. dr Wacław Łukasz 
Kanclerz Kurii

STATUT W ZAJEMNEJ POMOCY KAPŁAŃSKIEJ 
DIECEZJI KOSZALIŃSKO - KOŁOBRZESKIEJ

Wstęp

Mając na uwadze właściwe i zgodne z chrześcijańskim poczu­
ciem sprawiedliwości zabezpieczenie potrzeb materialnych kapłanów 
pełniących służbę dla dobra diecezji, szczególnie kapłanów chorych, 
rencistów i emerytów /por. kan. 1274 i kan. 281 § I - 2 KPK/ oraz to, że 
ubezpieczenie kapłanów w ZUS nie Jest w stanie zabezpieczyć w należyty 
sposób potrzeb kapłanów, niniejszym nadaję instytucji Wzajemnej Po­
mocy Kapłańskiej (dalej: WPK), istniejącej od utworzenia Diecezji Kosza- 
lińsko-KołobrzeskieJ, nowe przepisy nią kierujące, zwane w dalszej części 
statutem.

WPK Jest pobożną fundacją autonomiczną, czyli zespołem rzeczy 
przeznaczonych do prowadzenia dzieła miłości wobec kapłanów inkar- 
dynowanych do Diecezji Koszalińsko-KołobrzeskieJ /kan. 1303 § I p. I; 
kan. 114 § 2 KPK/. WPK posiada kościelną osobowość prawną.

Siedziba WPK znajduje się w Kurii Biskupiej w Koszalinie.
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I. Cele WPK

1. WPK ma następujące cele:
a. dotowanie utrzymania domu księży emerytów w Kołobrzegu, z wyjąt­
kiem remontów;
b. udzielanie wsparcia księżom chorym obłożnie i w szczególnych sytua­
cjach zdrowotnych;
c. udzielanie pomocy księżom lub osobom uprawnionym, występującym 
w ich imieniu, w innych sprawach bytowych, na ich wniosek, po rozwa­
żeniu każdego przypadku przez zarząd WPK;
d. udzielanie wsparcia księżom emerytom i rencistom.
2. Przyznanie oraz wysokość wsparcia będzie zależała od wysokości 
emerytury/renty -  na podstawie stosownego zaświadczenia ZUS 
(bieżący dokument o wysokości renty/emerytury) i stanu środków WPK. 
Pozostałe przypadki (w razie braku przyznanej renty/emerytury) będą 
rozpatrywane indywidualnie przez Zarząd.
3. Wsparcie będzie przekazywane na konto wskazane przez kapłana. 
Zasiłek dla kapłana emeryta
mieszkającego na plebanii przekazywany będzie na konto parafii za­
mieszkania.

II. Przynależność do WPK

1. Przynależność do WPK Jest obowiązkowa dla wszystkich kapłanów 
inkardynowanych do Diecezji Koszalińsko-KołobrzeskieJ.
2. Kapłani pracujący na terenie Diecezji Koszalińsko-KołobrzeskieJ i nie 
inkardynowani do niej mają prawo przynależności do WPK po uprzedniej 
pisemnej deklaracji przynależności skierowanej do Zarządu WPK.

III. Zarząd WPK

1. Zarząd WPK składa się z pięciu kapłanów wybranych przez Radę Ka­
płańską w bezpośrednich wyborach, przeprowadzonych zgodnie z prze­
pisami KPK. Rada kapłańska wybiera czterech członków zarządu ze swe­
go grona i Jednego spoza niego. Aby wybrany mógł podjąć swe funkcje

45

L



wymagana jest jego zgoda oraz akceptacja biskupa diecezjalnego.
2. Zarząd jest wybierany na czas kadencji Rady Kapłańskiej. Jeśli członek 
zarządu nie będzie mógł spełniać swojej funkcji (choroba, rezygnacja), to 
Rada Kapłańska uzupełnia skład Zarządu przez wybór nowego członka, 
który podlega zatwierdzeniu przez biskupa diecezjalnego.
3. Skład całego zarządu może ulec zmianie przez odwołanie go przez 
Radę Kapłańską, na jej plenarnym zebraniu, zgodnie z przepisami KPK. 
Zarząd ulega zmianie również wtedy, gdy trzech z jego członków nie mo­
że pełnić tej funkcji.
4. Do zadań Zarządu WPK należy:
a. wybór prezesa Zarządu, którego zadaniem jest zwoływanie posiedzeń 
zarządu, przewodniczenie Zarządowi w czasie jego zebrań i koordynacja 
jego prac;
b. wybór ze swego grona, większością głosów, administratora majątku 
WPK;
c. wybór ze swego grona, większością głosów, opiekuna odpowiedzial­
nego za kontakty z kapłanami emerytami i rencistami /zbieranie uwag, 
odpowiedź na pisma, itp.;
d. spełnianie funkcji kontrolnych nad zarządzaniem majątkiem WPK;
e. podejmowanie decyzji wyszczególnionych w poz. 1.1 b, c, d oraz poz.
1.2;

f. podejmowanie decyzji dotyczących pomnażania środków zgromadzo­
nych przez WPK;
g. ustalenie miesięcznego uposażenia dla administratora majątku WPK 
(nieprzekraczającego połowy najniższego aktualnego wynagrodzenia 
obowiązującego w RP z tytułu umowy o pracę) z tytułu prowadzenia 
działalności statutowej;
h. składanie Radzie Kapłańskiej - raz w roku - sprawozdania ze swojej 
działalności.
5. Zarząd zbiera się na posiedzenia każdorazowo po zwołaniu go przez 
prezesa. Na zebranie może być zaproszony ekspert -  z głosem dorad­
czym.
6. Członkowie zarządu - poza administratorem - sprawują swe funkcje 
społecznie, przysługuje im jednak zwrot kosztów podróży i korespon­
dencji w sprawach służbowych. Zwrot kosztów wypłaca administrator 
majątku WPK, po przedstawieniu przez członka zarządu rozliczenia na

46

piśmie.
7. Nadzór nad właściwym zarządzaniem WPK sprawuje biskup diecezjal­
ny, który jednocześnie jest instancją odwoławczą od decyzji Zarządu 
WPK/kan. 1276 §1 KPK/.
8. Administrator jest wybierany przez zarząd WPK na czas kadencji Za­
rządu i może być większością głosów przez Zarząd odwołany.
9. Do zadań administratora majątku WPK należy:
a. zarządzanie majątkiem WPK zgodnie z kan. 1284 KPK i przepisami 
państwowymi;
b. składanie Zarządowi pisemnego sprawozdania z zarządzania mająt­
kiem WPK;
c. przyjmowanie składek od parafii i kapłanów zobowiązanych do ich 
płacenia;
d. dotowanie utrzymania Domu Księży Emerytów;
e. wypłacanie zasiłków wg ustaleń I, p. 2;
f. przekazywanie wpłacającym stanu zrealizowanych należności lub zale­
głości.
10. W sprawach wątpliwych można odwołać się od decyzji administrato­
ra majątku WPK do Zarządu WPK.

IV. Fundusz WPK

1. Na fundusz składają się następujące dochody:
a. miesięczne składki parafialne, które wpłaca się ze wszystkich parafii 
i wikariatów samodzielnych z terenu Diecezji Koszalińsko-Kołobrzeskiej. 
Parafie obsługiwane przez księży zakonnych i parafie cywilno-wojskowe 
wpłacają składki w wysokości ustalonej umowami między biskupem die­
cezjalnym a przełożonymi prowincji czy Ordynariatu Polowego. Jeśli 
akich umów nie ma, to te parafie dokonują wpłat tak jak parafie prowa­
dzone przez księży diecezjalnych. Nie przewiduje się żadnych zwolnień 
od wpłacania tych składek;
b. miesięczne składki osobiste księży należących do WPK wg niniejszego 
statutu: zob. poz. II;
c. dobrowolne ofiary składane przez kapłanów i innych ofiarodawców;
d. środki pochodzące z ubezpieczenia kapłana w PZU, po jego śmierci.
2. Wysokość składek miesięcznych, tak parafialnych jak i osobistych.
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określa Rada Kapłańska na wniosek zarządu WPK. Podlega ona zatwier­
dzeniu przez biskupa diecezjalnego.
3. Środki należy wpłacać co najmniej raz na kwartał, na konto WPK, 
przez cały okres pracy czy nauki.
4. Kapłani pracujący lub studiujący poza granicami Polski wpłacają skład­
ki w sposób ustalony przez zarząd WPK, w porozumieniu z zainteresowa­
nymi.
5. Kapłani nieopłacający składek nie będą mogli korzystać z pomocy 
WPK, zanim nie uzupełnią należnych zobowiązań, z uwzględnieniem in­
flacji itp., lub pomoc ta będzie pomniejszona o zaległe składki (oceny 
sytuacji oraz obliczeń dokona Zarząd WPK).
6. Opłacanie składek nie dotyczy;
a. kapłanów przeniesionych przez biskupa diecezjalnego w stan spoczyn­
ku (emerytów),
b. kapłanów pracujących w krajach misyjnych (tzw. fideidonistów).

V. Przepisy końcowe

1. Propozycje Statutów WPK oraz zmiany w nim uchwala Rada Kapłańska 
na plenarnym posiedzeniu zwykłą większością głosów. Decyzje te wyma­
gają zatwierdzenia przez biskupa diecezjalnego.
2. Każdy kapłan przynależący do WPK powinien zapoznać się z ustalenia­
mi niniejszych statutów.
3. Niniejszy Statut WPK wchodzi w życie z dniem dzisiejszym.

Koszalin, dnia 10 marca 2016 r.
Znak: B 13 - 3/16

ks. dr Wacław Łukasz 
Kanclerz kurii

+ Edward Dajczak 
Biskup Koszalińsko-Kołobrzeski
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Wstęp
§1

Dom Księży Emerytów Diecezji Koszalińsko-Kołobrzeskiej w Kołobrzegu 
(dalej; DKE) został erygowany dekretem biskupa koszalińsko- 
kołobrzeskiego Czesława Domina z dnia 11.10.1994 r. i posiada kościel­
ną publiczną osobowość prawną /kan. 115 § 1 KPK/.

Rozdział I 
§2

DKE jest instytucją diecezjalną, przeznaczoną do niesienia pomocy tym 
kapłanom Diecezji Koszalińsko-Kołobrzeskiej, którzy z powodu podeszłe­
go wieku lub choroby zostali prawnie przeniesieni w stan spoczynku lub 
skierowani tam przez biskupa diecezjalnego. Warunkiem przyjęcia jest 
uregulowanie ewentualnych zaległości wobec WPK.

§3
Zasady przyjmowania kapłanów do DKE określa Regulamin Domu Księży 
Emerytów Diecezji Koszalińsko-Kołobrzeskiej.

Rozdział II 
§4

Własność DKE obejmuje: nieruchomość przy ul. Katedralnej nr 37 i 39; 
przy ul. Rzecznej nr 7 i 9 wraz z kościołem pw. Niepokalanego Poczęcia 
NMP przy ul. Katedralnej nr 35; budynek przy ul. Brzozowej nr 24 
(„organistówka") oraz budynek usytuowany w podwórzu (dawny dom 
katechetyczny).

STATUT DOMU KSIĘŻY EMERYTÓW W KOŁOBRZEGU

§5
DKE jest utrzymywany z:
a. dotacji z Wzajemnej Pomocy Kapłańskiej;
b. części emerytur lub rent księży zamieszkujących w DKE i przekazywa­
nych zgodnie z Regulaminem DKE;
c. działalności ekonomicznej (wynajem pokoi itp.);
d. środków związanych z funkcjonowaniem kościoła (zob. § 4);
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e. funduszy diecezjalnych;
f. ofiar lub zapisów składanych przez osoby fizyczne lub prawne.

§6
DKE jest czasowo obciążony służebnością na rzecz parafii pw. Wniebo­
wzięcia NMP w Kołobrzegu. Służebność ta dotyczy zamieszkiwania Sióstr 
Felicjanek pracujących w parafii pw. Wniebowzięcia NMP i w DKE. Utrzy­
manie tych pomieszczeń (media, konserwacja) spoczywa na Zgromadze­
niu Sióstr Felicjanek.

Rozdział III 
§7

1. DKE zarządza dyrektor.
2. Dyrektorem jest kapłan mianowany przez biskupa diecezjalnego.

§8
Dyrektor jest jednocześnie rektorem kościoła p.w. Niepokalanego Poczę­
cia NMP. Wypełnia on tę funkcję zgodnie z przepisami Kodeksu Prawa 
Kanonicznego i ustaleniami dekretu nominacyjnego.

§9
1. Do kompetencji dyrektora należą zarówno sprawy duchowe jak i ma­
terialne związanez funkcjonowaniem DKE.
2. W sprawach remontów, inwestycji i koniecznych napraw dyrektor 
podlega ekonomowi Diecezji Koszaiińsko-Kołobrzeskiej, któremu raz do 
roku składa sprawozdanie finansowe.
3. W pozostałych sprawach dyrektora wspiera Zarząd Wzajemnej Pomo­
cy Kapłańskiej.

§ 10
1. Dyrektor kieruje statutową działalnością DKE i reprezentuje go na ze­
wnątrz.
2. Dyrektor określa liczbę pracowników, ich prawa i obowiązki oraz 
wysokość wynagrodzenia.
3. Do składania oświadczeń woli w zakresie sprzedaży majątku wymie­
nionego w § 4 niniejszego Statutu lub jego części oraz nabycia jakiejkol-
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wiek nowej nieruchomości dla DKE, wymagana jest pisemna zgoda bi­
skupa diecezjalnego.

§11
W stosunku do pracowników zatrudnionych w DKE mają zastosowanie 
przepisy określone w umowie o pracę, a w sprawach nieuregulowanych 
-  w Kodeksie Pracy.

Postanowienia końcowe 
§12

Statut DKE ustanawia biskup diecezjalny, po wysłuchaniu zdania rady 
kapłańskiej. To samo dotyczy wszelkich zmian dokonywanych w statu­
cie.

§13
1. Likwidacja DKE może być dokonana przez biskupa diecezjalnego, po 
wysłuchaniu zdania rady kapłańskiej.
2. Środki majątkowe pozostałe po likwidacji DKE przechodzą w całości 
pod zarząd diecezji koszalińsko-kołobrzeskiej.

§ 14
We wszystkich sprawach nieuregulowanych niniejszym Statutem mają 
zastosowanie przepisy Kodeksu Prawa Kanonicznego i odpowiednie 
przepisy Kodeksu Cywilnego.

§15
1. Niniejszy Statut wchodzi w życie z dniem dzisiejszym.
2. Z dniem wejścia w życie niniejszego Statutu tracą moc wszystkie do­
tychczas obowiązujące przepisy dotyczące DKE.

Koszalin, dnia 10 marca 2016 r. 
Znak: B 13-4/16

ks. dr Wacław Łukasz 
Kanclerz Kurii

+ Edward Dajczak 
Biskup Koszalińsko-Kołobrzeski
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REGULAMIN DOMU KSIĘŻY EMERYTÓW
DIECEZJI KOSZALIŃSKO -  KOŁOBRZESKIEJ

I. Zasady przyjęcia do DKE
1. Przyjęcie do DKE odbywa się wg następujących zasad:
a) jeśli DKE będzie dysponował pomieszczeniami wolnymi i odpowiednio 
przygotowanymi do zamieszkania wówczas biskup diecezjalny zapropo­
nuje zamieszkanie w nim, na zasadach ujętych w Regulaminie DKE;
b) jeśli DKE nie będzie dysponował wolnymi pomieszczeniami do za­
mieszkania, a kapłani emerytowani lub renciści będą oczekiwać na miej­
sce, wówczas diecezja postara się w inny sposób wywiązać z powyższego 
obowiązku pomagając tym duchownym (np. poprzez WPK) 
w ich utrzymaniu. O wysokości dotacji zadecyduje Zarząd WPK;
c) jeśli wszystkie mieszkania w DKE będą zajęte, a pojawi się konieczność 
przydzielenia mieszkania kapłanowi wymagającemu stałej opieki, wów­
czas przewiduje się przeniesienie już mieszkającego w DKE sprawnego 
fizycznie i psychicznie kapłana, za jego zgodą, do innego mieszkania {np. 
przy parafii - za zgodą danego księdza proboszcza).
2. Kapłan emeryt lub rencista, przed zamieszkaniem w DKE, przedstawia 
dyrektorowi;
a) pisemne skierowanie biskupa diecezjalnego;
b) dowód osobisty (dla potrzeb ewidencji);
c) ostatni odcinek z emerytury/renty;
d) pisemne upoważnienie do pobierania emerytury/renty w jego imieniu 
przez dyrektora w razie

choroby względnie dłuższej nieobecności;
e) testament (w zamkniętej kopercie) lub potwierdzenie Kurii Biskupiej, 
iż testament został złożony w aktach kurii;
f) wykaz swoich ruchomości, cennych przedmiotów, itp.;
g) nazwiska i adresy osób, które mają być powiadomione w wypadku 
ciężkiej choroby lub śmierci.
3. Mieszkanie w DKE wyznacza przyjętemu kapłanowi dyrektor, który 
z racji swego urzędu posiada klucze zapasowe do wszystkich pomiesz­
czeń.
II. Uprawnienia i obowiązki mieszkańców
1. Kapłan przyjęty do DKE otrzymuje mieszkanie w dobrym stanie. Jest
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za nie odpowiedzialny. Wszelkie zmiany nieruchomego wyposażenia 
wymagają uprzedniej zgody dyrektora.
2. Wszyscy mieszkańcy zobowiązani są do troski o właściwą atmosferę 
domu, świadcząc sobie chrześcijańską pomoc, uprzejmość i wyrozumia­
łość.
3. Mieszkaniec ma prawo celebrować Mszę św. w jakimkolwiek kościele, 
zachowując jednak regulamin dnia obowiązujący w domu. Koncelebra 
w kościele rektoralnym odbywa się o ustalonej porze, w innym zaś cza­
sie po porozumieniu się z dyrektorem.
4. Mieszkaniec zachowuje do swojej dyspozycji stypendia mszalne i inne 
ewentualne ofiary i dary.
5. Mieszkańcy biorą udział w rekolekcjach zamkniętych w miejscach 
i terminach organizowanych dla kapłanów przez diecezję lub w innych, 
dowolnie wybranych ośrodkach rekolekcyjnych.
6. Mieszkańcy winni troszczyć się o schludność swoich pomieszczeń, ko­
rytarzy i toalet oraz oszczędnie korzystać z energii elektrycznej i wody.
7. Możliwość przyjmowania na nocleg gościa mieszkaniec uzgadnia 
z dyrektorem.
8. Nie przewiduje się przetrzymywania zwierząt w swoich pokojach.
9. Mieszkaniec przekazuje dyrektorowi 60% swojej emerytury/renty na 
pokrycie kosztów swego
zamieszkania.
10. Mieszkaniec wyjeżdżający co najmniej na jeden dzień, winien zamie­
rzony wyjazd zgłosić u dyrektora, podając planowany czas powrotu.
11. Wszystkie posiłki mieszkańcy spożywają w refektarzu w godzinach 
wyznaczonych, chyba że stan zdrowia nie pozwala na przyjście do refek­
tarza. O nieobecności na posiłkach należy powiadomić dyrektora.
12. W razie choroby dyrektor lub siostra zakonna - pielęgniarka pracują­
ca w DKE, udzielają mieszkańcom koniecznej pomocy. Mieszkaniec może 
leczyć się u wybranego przez siebie lekarza, powinien jednak powiado­
mić o tym siostrę zakonną - pielęgniarkę.
Sprawy związane z chorobą lub leczeniem mieszkańcy załatwiają we 
własnym zakresie. W razie ciężkiej choroby dyrektor może na określony 
czas zezwolić na pobyt w DKE osobie z zewnątrz, służącej fachową po­
mocą medyczną. W razie stwierdzenia choroby psychicznej lub uzależ­
nienia, decyzję o stosownej terapii podejmuje dyrektor.
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13. Mieszkańcy pokrywają koszty swoich rozmów telefonicznych.
14. Życzenia dotyczące usług pracowników DKE oraz sprawy sporne 
mieszkańcy kierują do dyrektora. W wypadku niezadowalającej decyzji 
dyrektora można odwołać się do Zarządu WPK.
15. Po śmierci kapłana testament (jeśli został pozostawiony w mieszka­
niu) otwiera dyrektor. Rodzina zmarłego może przystąpić do wykonania 
testamentu dopiero po stwierdzeniu stanu intencji mszalnych oraz wyłą­
czeniu spraw, które wymagają zachowania tajemnicy urzędowej.
III. Aneks
Warunkiem przyjęcia i zamieszkania w DKE jest gotowość zachowania 
niniejszego Regulaminu w formie pisemnej deklaracji. Nieprzestrzeganie 
go wiązać się będzie z upomnieniem, a w razie nieskuteczności -  ograni­
czeniem świadczeń ze strony DKE, aż do odmowy zgody na dalsze 
w nim zamieszkanie, w porozumieniu z biskupem diecezjalnym.
Zarząd WPK ma prawo dokonywania zmian w Regulaminie DKE, które 
wymagają zatwierdzenia przez biskupa diecezjalnego.

Koszalin, dnia 10 marca 2016 r.
Znak: B 13 - 5/16

ks. dr Wacław Łukasz 
Kanclerz Kurii

+ Edward Dajczak 
Biskup Koszalińsko-Kołobrzeski

ZWOLNIENIA I NOM INAGE  

ZWOLNIENI:
z obowiązków wikariusza:
11.02.2016 ks. Marcin DOBROWOLSKI z parafii pw. Miłosierdzia Bożego 

w Wałczu
11.02.2016 ks. Grzegorz TOPORKIEWICZ z parafii pw. św. Ignacego 

w Koszalinie

z obowiązków pomocy duszpasterskiej w domu Stowarzyszenia Domu 
Miłosierdzia w Koszalinie:
29.01.2016 ks. Radosław WINIECKI

z obowiązków dekanalnego ojca duchownego:
03.03.2016 ks. Jacek MASZKOWSKI z dekanatu Barwice
03.03.2016 ks. Tadeusz PIASECKI z dekanatu Mielno
03.03.2016 ks. Piotr NIEDŹWIADEK z dekanatu Gościno
03.03.2016 ks. Jan CYCHOWSKI z dekanatu Miastko
03.03.2016 ks. Zbigniew WITKA-JEŻEWSKI z dekanatu Połczyn-Zdrój

z posługi duszpasterskiej:
17.03.2016 ks. Henryk KOSKA z parafii w Sypniewie

MIANOWANI:
wikariuszem:
30.01.2016 ks. Radosław WINIECKI w parafii w Okonku
12.02.2016 ks. Marcin DOBROWOLSKI w parafii pw. św. Ignacego z Loy- 

oli w Koszalinie
12.02.2016 ks. Grzegorz TOPORKIEWICZ w parafii pw. Miłosierdzia Bo­

żego w Wałczu

dziekanem:
01.01.2016 ks.
01.01.2016 ks.
01.01.2016 ks.
01.01.2016 ks.
01.01.2016 ks.
01.01.2016 ks.
01.01.2016 ks.
01.01.2016 ks.
01.01.2016 ks.
01.01.2016 ks.
01.01.2016 ks.
01.01.2016 ks.
01.01.2016 ks.
01.01.2016 ks.
01.01.2016 ks.
01.01.2016 ks.
01.01.2016 ks.
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01.01.2015 ks. Zbigniew KRAWCZYK w dekanacie Słupsk Wschód
01.01.2016 ks. Lucjan HUSZCZONEK w dekanacie Słupsk Zachód
01.01.2016 ks. dr Jacek LEWIŃSKI w dekanacie Szczecinek
01.01.2016 ks. Ryszard KIZIELEWICZ w dekanacie Świdwin
01.01.2016 ks. Sławomir FORC w dekanacie Trzcianka
01.01.2015 ks. Jerzy WYRZYKOWSKI w dekanacie Ustka
01.01.2016 ks. Roman PIWOŃSKI w dekanacie Wałcz

wicedziekanem:
01.01.2016 ks. Ryszard KUROS w dekanacie Barwice
01.01.2016 ks. dr Eugeniusz KACZOR w dekanacie Białogard
01.01.2016 ks. Mariusz KAŁAS w dekanacie Bobolice
01.01.2016 ks. Igor MACKIW w dekanacie Czarne
01.01.2016 o. Sebastian FIEREK OFMConv. w dekanacie Darłowo
01.01.2016 ks. Wiesław FINATEJKO CR w dekanacie Drawsko Pomorskie
01.01.2016 ks. Andrzej GOŁĘBIOWSKI w dekanacie Gościno
01.01.2016 ks. dr Andrzej WACHOWICZ w dekanacie Jastrowie
01.01.2016 o. Mariusz FAŁKOWSKI OFMConv. w dekanacie Kołobrzeg
01.01.2015 ks. dr Andrzej HRYCKOWIAN w dekanacie Koszalin
01.01.2016 ks. Jerzy BĄK w dekanacie Miastko
01.01.2016 ks. Jarosław RYNOWIECKI w dekanacie Mielno
01.01.2016 ks. Czesław ŁĄCKI w dekanacie Mirosławiec
01.01.2016 ks. Dariusz PRESNAL SDB w dekanacie Piła
01.01.2016 ks. Paweł BROSTOWICZ w dekanacie Polanów
01.01.2016 ks. Zbigniew WITKA-JEŻEWSKI w dekanacie Połczyn-Zdrój
01.01.2016 ks. Janusz BRZOSKO w dekanacie Sławno
01.01.2016 ks. Feliks SAMULAK w dekanacie Słupsk Wschód
01.01.2016 ks. Arkadiusz OSLISLOK w dekanacie Słupsk Zachód
01.01.2016 ks. Marek MACKIW w dekanacie Szczecinek
01.01.2016 ks. Grzegorz MARCISZEWICZ w dekanacie Świdwin
01.01.2016 ks. Marek KAPITULSKI w dekanacie Trzcianka
01.01.2016 ks. Grzegorz FĄS w dekanacie Ustka
01.01.2015 ks. Ryszard DAWIDOWSKI w dekanacie Wałcz

dziekanem rejonu koszalińskiego:
01.01.2015 ks. Czesław KALISZAN
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dziekanem rejonu pilskiego:
01.01.2016 ks. Ryszard RYNGWELSKI

dziekanem rejonu szczecineckiego:
01.01.2016 ks. Jerzy STADNIK

dziekanem dziekanów:
01.01.2016 ks. Ryszard ŁOPACIUK

dekanalnym ojcem duchownym:
04.03.2016 ks. Andrzej PAWELEC w dekanacie Barwice
04.03.2016 ks. Włodzimierz SZYMAŃSKI w dekanacie Mielno
04.03.2016 ks. Grzegorz JAGODZIŃSKI w dekanacie Gościno
04.03.2016 ks. Krzysztof ZDUNEK w dekanacie Miastko
04.03.2016 ks. Bogdan PODBIELSKI w dekanacie Mirosławiec
04.03.2016 ks. Tomasz WOŁOSZYN OFMCap w dekanacie Piła
04.03.2016 ks. Stefan LESZCZYŃSKI w dekanacie Połczyn-Zdrój
04.03.2016 ks. Tadeusz MAZUR w dekanacie Ustka
04.03.2016 ks. Marek METELICA OFMCap w dekanacie Wałcz

kanonikiem honorowym kolegiackiej kapituły pilskiej:
24.03.2016 ks. Stanisław ŁĄCKI
24.03.2016 ks. dr Andrzej WACHOWICZ

kanonikiem honorowym kolegiackiej kapituły koszalińskiej:
24.03.2016 ks. dr Tadeusz CEYNOWA
24.03.2016 ks. Józef DOMIŃCZAK
24.03.2016 ks. dr Janusz LEMAŃSKI

prezesem Zarządu Parafialnego Oddziału Akcji Katolickiej:
18.01.2016 p. Witold KISIELEWSKI w parafii pw. św. Faustyny Kowal­

skiej w Słupsku
07.03.2016 p. Edwarda SOKOLNICKIEGO w parafii w Ustroniu Morskim
29.03.2016 p. Adam ZIMNY w parafii pw. Wniebowzięcia NMP 

w Sławnie

57



prezesem Zarządu Diecezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej Diecezji 
Koszalińsko-Kołobrzeskiej:
07.03.2016 p. Jolanta DRACHAL

członkiem Rady Diecezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej Diecezji 
Koszalińsko-Kołobrzeskiej:
15.01.2016 p. Jolanta DRACHAL
15.01.2016 p. Emil KONIECZNY

diecezjalnym duszpasterzem sportowców;
01.01.2016 ks. Marcin WOLANIN

do pomocy duszpasterskiej:
12.03.2016 ks. Krzysztof KORNIAK w parafii w Sypniewie
18.03.2016 ks. Henryk KOSKA w parafii pw. św. Wojciecha w Koszalinie

HOMILIA WYGŁOSZONA PODCZAS MSZY ŚWIĘTEJ W OBJAWIENIE 
PAŃSKIE W KOSZALINIE

Objawienie Pana naszego, Jezusa Chrystusa, nie kończy się ani tą uroczy­
stością, ani w okresem liturgicznym Bożego Narodzenia, czy świętowa­
niem tajemnicy Chrztu Pańskiego, ale dopiero rozpoczyna wielką piel­
grzymkę Jezusa poprzez nasze serca.
Co my dzisiaj świętujemy? To pytanie bardzo istotne, które trzeba sobie 
w czasie tej mszy świętej zadać. A raczej trzeba zapytać; kogo świętuje­
my? I ta odpowiedź jest prosta; Jezusa, Jego przyjście. Jego narodzenie.

Dzisiaj odkrywają nam mędrcy pewną metodologię działania 
Boga, ale też możliwość i konieczność rozwoju naszej wiary. Bóg wypo­
wiedział do mędrców słowo i ono ich wyrwało z codzienności, z rutyny, 
wyostrzyło ich uwagę, podczas gdy wśród swojego ludu, w Starym Testa­
mencie, ten boży lud, oswojony z bożym słowem, stał się niesłyszący, 
głuchy, nie czytający znaków. To bardzo ważne objawienie, bo ten lud, 
który był ludem Boga, nie życzył sobie, by cokolwiek zakłócało jego od­
wieczny rytm.

Ojciec Święty Franciszek w dokumencie "Radość Ewangelii" na­
pisał wśród wielu istotnych zdań również takie, które ostrzega nas przed
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rutyną; „zawsze tak było". „Zawsze tak było" w odniesieniu do tej kwe­
stii jest zaciągnięciem hamulca, jest zdecydowanie działaniem antybo- 
skim. I to objawienie dzisiejszego dnia nie dotyczy tylko Izraela, ludu bo­
żego Starego Testamentu. Podobnie zachowuje się Kościół -wspólnota 
wierzących, np. wtedy, gdy stanie jej na drodze święty. Gdy ten, który 
jest otwarty na Boga, zaczyna przekraczać granice, do których się przy­
zwyczailiśmy, zaczyna radykalnie przekraczać granice pewnych zacho­
wań, wyborów, decyzji, mamy ochotę powiedzieć: "za dużo!", „dlaczego 
tyle?".

Siostry i bracia, nie wiem, w ilu sercach i głowach pozostała piel­
grzymka świętego Jana Pawła II, którego ciągle czcimy, którego imię po­
wtarzamy z szacunkiem i na różne sposoby wyrażamy zachwyt nad tym 
człowiekiem, nie tylko my, Polacy- świat cały. Ale chciałbym przypo­
mnieć pielgrzymkę z 1991 r., która u nas w Koszalinie się zaczynała. Oj­
ciec Święty dotykał w niej fundamentów: na każdym etapie brał jedno 
przykazanie Dekalogu i próbował nam je wytłumaczyć. I to była piel­
grzymka, w której napotkał na największy sprzeciw ludu bożego. W żad­
nej innej pielgrzymce Ojciec Święty nie doświadczył takiego oporu we­
wnętrznego, duchowego jak w tej, kiedy nam tłumaczył dzień po dniu 
fundament życia, który nam zostawił Bóg. To dzisiejsze świętowanie mu­
si być też świętowaniem, w którym padnie pytanie o moją gotowość 
czytania znaków, które daje Bóg, o moją gotowość przekraczania tych 
wszystkich przyzwyczajeń, również w wierze, również religijnych, które 
wpisały się w moje serce. Gdy zaczynam powtarzać te same zachowania, 
one stają się niejednokrotnie bezrefleksyjne, po prostu są.

To dzisiejsze wydarzenie ma wartość bardzo ważnego znaku. 
Wskazuje nam na jeszcze jedno- że poganie, ludzie, którzy są poza Jezu­
sem, mogą nas wyprzedzić. To widać też we wspólnocie Kościoła, kiedy 
pojawi się konwertyta, człowiek nawrócony w dorosłości. Niejednokrot­
nie udzielałem chrztu św. takim ludziom i z zachwytem patrzyłem na ich 
doświadczenie przychodzącego Jezusa. Są bardzo świeży, żywi, bez na­
wyków i przyzwyczajeń. Połączeni z Jezusem tylko jednym - ich wiarą 
i ich miłością.

To bardzo ważne zadanie dla nas, dzisiaj. Chrystus objawia się 
zawsze temu, kto Go szuka. Nasze dzisiejsze świętowanie i to przejście, 
i dobrze że radosne, jest pełne symbolu: żeby spotkać Boga, trzeba
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wyjść często ze swojego świata- z tego poukładanego przeze mnie, po­
nieważ Bóg jest zawsze większy, również od moich planów.
Niedawno zmarły śp. ojciec Jan Góra był bez wątpienia człowiekiem nie­
zwykle charyzmatycznym, otwartym na Jezusa. Na jego pogrzebie, na 
którym miałem szczęście być, młodzi ludzie często zwracali się do niego 
tak pięknie i wzruszająco: „Ojcze!", „Ojcze, nauczyłeś mnie wiary”, 
„Ojcze, to piękne, że dla ciebie Jezus był zawsze pierwszy bezdyskusyjnie 
i że nas tego nauczyłeś". Ten ojciec, ojciec tylu młodych ludzi, powtarzał 
bardzo często: „Wiara nie jest pakietem treści i dogmatów, ale spotka­
niem z Jezusem". To jest istota i to jest jeden wymiar dzisiejszego świę­
towania.

A chciałbym przywołać jeszcze jeden. Nowe życie przyniesione 
przez Jezusa, nie może być przeżyte w odizolowaniu od innych. Ono mu­
si być dzielone z innymi. Bo kiedy prawdziwie żyjemy, nie żyjemy dla 
siebie. Życie jest wtedy, kiedy nim się dzielę z innymi. Tak pięknie Bóg 
nas stworzył. I to jest wspaniałe. Dlatego wspólnota chrześcijańska dla 
nas nie jest wyborem, ale jedynym sposobem, żeby przeżywać wiarę. 
Ciesząc się naszą wspólnotą -  tu przy ołtarzu i tą wspólnotą, którą bę­
dziemy przeżywali w tym kolejnym naszym koszalińskim radosnym 
przejściu ulicami miasta w orszaku Trzech Króli - trzeba dzisiaj powie­
dzieć: „to jest skarb". Z trudem dociera to do naszych umysłów i serc. 
Jak trudno nam nieraz, wy wiecie siostry i bracia, jak trudno nam zdecy­
dować, żeby pozostawić swoje osobiste, indywidualne sprawy tylko po 
to, by znaleźć się we wspólnocie. Jesteśmy indywidualistami i dlatego 
w dzisiejszym świętowaniu trzeba docenić wspólnotę. Docenić ją i jej się 
nauczyć.

I ostatni wymiar, który chciałbym tutaj zaproponować, jest wy­
miarem tego roku, bardzo ważnym. Ojciec Święty, ogłaszając Rok Miło­
sierdzia wskazał na to, co jest - dla człowieka i dla wspólnoty, która ma 
być wspólnotą -  fundamentalne. Bóg potwierdza swoją miłość do nas, 
czyni ją widoczną w Jezusie- dotykalną, doświadczalną, ponieważ- Ojciec 
Święty tak pięknie napisał- „Miłość nie może być abstrakcyjnym słowem 
i nie jest nim. Z samej swej natury- pisze papież- jest ona konkretnym 
życiem, to są intencje, zachowania, postawy, które przyjmuje się w co­
dzienności. Miłosierdzie Boga jest Jego odpowiedzialnością za nas. Czuje
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się On odpowiedzialny, tzn. pragnie naszego dobra, chce nas widzieć 
szczęśliwymi, chce nas obdarzyć radością, pokojem". Jakże to są piękne 
życzenia na dzisiejszy dzień i nie tylko na dzisiejszy - na każdy dzień. Ale 
Ojciec Święty po tych zachwycających słowach pokazujących Boga, defi­
niuje nas, uczniów Jezusa, mówiąc: "Na tejże właśnie długości fali po­
winna zostać dostrojona i zorientowana miłość miłosierna chrześcijan. 
Tak jak kocha ojciec, tak też powinni kochać i synowie. Jak On jest Miło­
sierny, tak i my jesteśmy wzywani, by być miłosierni jedni wobec dru­
gich".

Siostro i bracie, jesteśmy ciągle u początku nowego roku. Jeste­
śmy ciągle w tych chwilach bardzo istotnych, kiedy to nowe- nowe pla­
ny, nowe zadania, są jeszcze tak świeże, jakbyśmy byli na rozruchu. 
Niech to dzisiejsze świętowanie wprowadzi nas na właściwe drogi. Idźmy 
za tymi, którzy pierwsi dali się Bogu zebrać. Nie wiemy dokładnie, kim 
byli ci magowie: mądrościowymi mężami, władcami jakichś terenów? 
Jest wiele znaków zapytania. Jedno jest pewne- zebrała ich i skłoniła do 
dróg bożych mądrość, boży znak i otwartość ich serca. Niech to będzie 
nasze wejście w nowy rok. Niech to będą nasze ludzkie drogi- zwyczajne, 
często powtarzające się, ale przecież zawsze jest możliwe, by przeżyć je 
głębiej, piękniej, z większą serdecznością dla ludzi, z otwarciem. Zawsze 
można...

HOMILIA WYGŁOSZONA PODCZAS MSZY ŚW. W 20. ROCZNICĘ 
ŚMIERCI BISKUPA CZESŁAWA DOMINA W KOSZALINIE 

W KATEDRZE

Jezus, nasz Pan i Zbawiciel, upomniał się o wiarę. Upomniał się o wiarę, 
bo ona jest tym znaczącym pierwszym krokiem, tą pierwszą fundamen­
talną relacją z Jezusem. Dzisiaj - w świecie Europy, w którym to świecie 
wiary ciągle nie dostaje i raczej ubywa niż przybywa, w którym ludzie 
raczej się gubią niż odnajdują - w tym świecie pytanie o moją wiarę 
i o naszą wiarę- pytanie ludzi, którzy mówią „jesteśmy uczniami Jezusa"- 
jest pytaniem pierwszym.

Jaka ma być ta wiara? Jaka ma być ta wiara, która przetrwała 
i przetrwa niejeden raz czas niewiary, czas zagubienia, czas obojętności 
i więcej nawet, niechęci i nienawiści wobec Boga? Współczesna
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europejska kultura nie jest tylko skażona problemem antykościelnej po­
stawy, to jest kultura głęboko anty-boża, walcząca ze wszystkim, co jest 
z Boga.
W jaki sposób powstaje ta niemożliwa do przezwyciężenia wiara, jak się 
rodzi? Przez doświadczenie, przez osobiste spotkanie z Panem, które 
konkretnej osobie daje takie wewnętrzne przekonanie, taką pewność, że 
to jest najwłaściwsza z dróg. To jest ta bardzo osobista moja relacja 
z Panem. Dzisiaj właśnie o takiej relacji mówi Jezus - albo o jej braku: 
„Jeżeli nie uwierzycie we mnie, pomrzecie w grzechach".

Przypomniał nam to Ojciec św. Franciszek. Przypomniał o tej 
naszej XXI-wiecznej postawie, kiedy w książce „Miłosierdzie to imię Bo­
ga" w długim wywiadzie na Rok Miłosierdzia, który teraz przeżywamy, 
autor tegoż wywiadu postawił pytanie: „Dlaczego według Ojca św. nasze 
czasy i dzisiejsza ludzkość tak bardzo potrzebują miłosierdzia?" Odpo­
wiedź Ojca św. trzeba by dobrze zapamiętać: „Ponieważ ludzkość jest 
poraniona. Ta ludzkość nosi głębokie rany. Nie wie, jak je uleczyć. Sądzi, 
że uleczenie jest niemożliwe". Również relatywizm -  mówi papież -  nisz­
czy strasznie wszystko, bo wszystko wydaje się jednakowe. Nic nie jest 
warte, żeby poświęcić mu życie.

Żeby potwierdzić te słowa i żeby one nie były tylko teoretycz­
nym kaznodziejskim rozważaniem, odwołam się do przeżywanych 
w Słupsku przez ostatnie tygodnie rekolekcji młodego pokolenia szkół 
ponadgimnazjalnych i gimnazjalnych. Zebrani byli razem w Hali Gryfni 
- w obydwu miejscach po 2 tys., młodych ludzi.
I kiedy kończyły się rekolekcje, ci młodzi ludzie mogli -  to była ich dobra 
wola, nikt nikogo nie wywołał ani nie prosił specjalnie - dzielić się swoimi 
świadectwami.
Porażająca jest liczba tych młodych ludzi opuszczonych, niekochanych, 
pozostawionych przez rodziców, którzy wyjechali, a nawet jeżeli są, to 
tylko fizycznie, bo i tak młodzi odczuwają niesamowity ból: „Nikomu na 
mnie nie zależy, jestem sama, sam". A radosne pokłosie tego spotkania, 
mimo tej bolesnej diagnozy, jest takie: „Tu na rekolekcjach po raz pierw­
szy spotkałem Jezusa". „Tu po raz pierwszy zaczęłam się modlić". „Tu po 
raz pierwszy doznałem bożego ciepła". „Wychodzę stąd inny". Jeden 
z chłopców powiedział: „Wchodziłem na te rekolekcje niewierzący, bez 
żadnej relacji z Bogiem. Przyszedłem tu raczej z ciekawości. Dzisiaj wy­
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chodzę i Jezus przemienił moje serce". Siostry i Bracia, bierzecie udział 
w rekolekcjach i chciałbym bardzo, żeby ta dzisiejsza Eucharystia i wasza 
obecność na rekolekcjach, były dla was chwilą głębokiego przeżycia 
i spotkania z Bogiem.

Współczesny świat, w którym żyjemy, wierzy, że rozwojem inte­
lektualnym da się wszystko osiągnąć. Przeobraża się błyskawicznie- co 
10 lat podwaja się jego rozwój techniczny. Świat sprzed kilkudziesięciu 
lat życia naszego biskupa śp. Czesława i świat dzisiejszy to wieloepoko- 
wa przepaść. Jedno jest niezmienne: wiedza umie zrobić bardzo wiele, 
czyni w tym świecie techniczne cuda, tylko nie umie człowieka uczynić 
człowiekiem. Tego nie umie żadna wiedza. Człowiek, tylko dlatego, że 
jest rozwój, nie staje się bardziej człowiekiem, czego dowodem jest 
okrucieństwo, eksterminacja, niezwykła możliwość badania i leczenia 
dzieci w stanie prenatalnym zamieniona na eliminowanie ludzi. To, że 
człowiek umie, wcale jeszcze nie znaczy, że zachowa się jak człowiek. 
Trzeba zdawać sobie z tego sprawę.

I dlatego taka chwila, jak chwila rekolekcyjna- chwila zadumy, 
chwila refleksji, chwila zamyślenia o swoim życiu, jest odpowiedzią na to 
dzisiejsze wołanie Jezusa. „Uwierzcie! Uwierzcie mi! Zaufajcie mi!" - to 
jest wołanie Pana -  „Uwierzcie w to, co czynię dla was i z czym do was 
przyszedłem".

Ojciec św. Franciszek polecił w Roku Miłosierdzia otworzyć 
w kościołach Bramy Miłosierdzia- a nasza katedra jest właśnie kościo­
łem stacyjnym, który ma ciągle otwartą tę Bramę -  to dojście do Jezusa, 
który tu przez cały dzień czeka. Czeka, żeby trochę więcej ludzi zgięło 
kolana, żeby ludzie Mu dali trochę więcej czasu, żeby Mu dali czas na 
przemianę własnych serc. O to Jezus woła w Roku Miłosierdzia.

I Ojciec św. mówi o czymś bardzo ważnym, o odzyskaniu przez 
wspólnotę wiary i przeżywaniu takiej wiary jako jednej wielkiej czułości. 
Mówi, by przyjąć człowieka będącego w sytuacji trudnej, przyjąć czło­
wieka i pozwolić mu dojść do Chrystusa.

Ojciec św. Benedykt przypomniał nam bardzo ważną prawdę, że 
u fundamentów wiary nie jest najpierw wiedza, ale otwarta sytuacja 
zaufania Jezusowi. Wtedy zaczynamy tęsknić za tym, żeby Jezusa poznać 
bardziej. To wtedy dopiero Pismo św. znajduje się w naszych rękach, 
a słowa wprowadzają nas w zamyślenie, w zadumę i w bliskość
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z Jezusem. To wtedy, kiedy zaczyna się zaufana tęsknota do naszego Pa­
na, jesteśmy zaproszeni do tej szczególnej przemiany, swoistej rewolucji 
czułości.

Idąc drogą Roku Miłosierdzia, uświadommy sobie, że to papie­
skie przesłanie na ten Rok prowadzi nas w doświadczenie tego, co się 
nazywa mistyką miłosierdzia. Mistyką, którą przeżywa się przez czyn mi­
łości, przez pochylenie się nad człowiekiem. Mistyką, która sprawia, że 
tak samo jak bramą w świątyniach, bramą do miłosierdzia jest drugi 
człowiek, a każdy uczynek miłosierdzia, który wypełniamy, jest uczyn­
kiem, który daje nam możliwość przeżycia ogromnego daru. To jest ta 
rzeczywistość, którą Ojciec św. ogromnie podkreśla.

Siostry i Bracia, właśnie w tym kontekście chciałbym przywołać 
naszego śp. biskupa Czesława, za którego dzisiaj się modlimy i którego 
wspominamy. W tym kontekście, ponieważ był on człowiekiem miłosier­
dzia i twórcą dzieł miłosierdzia. Osobiście dane mi go było poznać, kiedy 
sługa boży bp Pluta w diecezji gorzowskiej wyznaczył mi posługę 
w „Caritasie" i powiedział: „Pojedziesz do biskupa Domina i tam się nau­
czysz, jak należy posługiwać, jaka powinna być charytatywna posługa 
w diecezji". Był to człowiek, który przez całe lata uczył w Polsce świad­
czenia miłosierdzia w czasie, w którym władze komunistyczne zlikwido­
wały „Caritas". Uczyniły go w zasadzie własnym narzędziem. Gdy od 
1980 stała się ponownie możliwa działalność „Caritasu" w Kościele, bi­
skup Czesław objął przewodnictwo tej bardzo istotnej dla wiary i życia 
posługi w całej Polsce. Wymienię kilka tylko dzieł miłosierdzia, które za­
wdzięczamy naszemu biskupowi.

W Rusinowicach jest niesamowite miejsce- ośrodek rehabilitacji 
ludzi chorych. To rezultat jego walki. Jest zanotowane niezwykłe zdanie 
biskupa. Kiedy w tzw. Wspólnej Komisji ds. Pomocy Humanitarnej przy 
Ambasadzie Amerykańskiej trwała dyskusja, czy pomóc temu ośrodkowi, 
a biskup Czesław chodził od człowieka do człowieka, prosząc pokornie, 
żebrząc właściwie o zgodę na to, jedna z pań mu odpowiedziała: „Na 
pewno nie poprę". I w księdza biskupa oczach pojawiły się łzy, i powtó­
rzył : „Mimo wszystko ja bardzo panią proszę w imieniu tych wszystkich 
niepełnosprawnych, którzy tak bardzo potrzebują pomocy, niech pani 
głosuje za wnioskiem". Ksiądz, który był świadkiem tego zdarzenia, po­
wiedział: „Zrozumiałem dopiero po pewnym czasie, że tylko człowiek
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ogromnego zaangażowania, trudu i wiary może tak się zachować, może 
żebrać, żeby pomóc tym, którym pomóc trzeba".

Inne dokonania - ośrodek dla niepełnosprawnych, później 
- z obecnym biskupem Długoszem współpraca i pomoc komisji charyta­
tywnej i stworzenie jednego z pierwszych tak działających ośrodków dla 
młodzieży uzależnionej od narkotyków „Betania", a także troska o to, 
żeby to młode pokolenie, uzależnione, połamane otrzymało trochę ra­
tunku.

A u nas? Podczele, Ośrodek Aniołów Stróżów, Bursa św. Stanisła­
wa Kostki, gospodarstwo rolne „Caritas", a potem i media: Radio Teraz, 
które jest obecnie Radiem Plus, nasze Wieżę połączone z „Gościem Nie­
dzielnym", żeby przetrwać kryzys i wydać dobre owoce. Wielka troska 
o seminarium, nieustanna modlitwa o powołania i powołanie wspólnoty 
modlitewnej: Rodzinę Przyjaciół Seminarium.

Powyższa relacja skłania, by przywołać kontekst słowa bożego 
z Listu do Hebrajczyków: „Pamiętajcie o swych przełożonych, którzy gło­
sili wam słowo boże. I rozpamiętując koniec ich życia, naśladujcie ich 
wiarę. Jezus Chrystus wczoraj i dziś, ten sam, także na wieki". Warto 
z tej perspektywy, również rekolekcyjnie, pomyśleć o czasie, który biblij­
nie jest znaczony miłością. Te chwile, sekundy, godziny, tygodnie, dni, 
miesiące, lata mają w oczach bożych wartość, kiedy są naznaczone miło­
ścią. Nikt Chrystusa nie może mieć tylko dla siebie -  nie ma takiej wiary! 
Jezus powołał Kościół, wspólnotę i każdy człowiek bez wyjątku -  my tu 
będący też, potrzebujemy więcej miłości, niż na nią zasługujemy. Potrze­
bujem y- żeby żyć.

Odwołam się jeszcze raz do słów Ojca św. Franciszka, że pasterz 
powinien pachnieć owcami, a Kościół być wybrudzonym w posłudze 
człowiekowi -  te znamiona zostawił nam bez wątpienia biskup Czesław. 
Warto dzisiaj, w tę 20. rocznicę jego śmierci, pochylić się nad tym i zro­
zumieć, że prawdziwe życie duchowe jest przekraczaniem siebie, wycho­
dzeniem z własnej przestrzeni. By dojść do człowieka, trzeba tę granicę 
pokonać. A dochodzimy mocą Boga.

Bóg bardziej niż uczenia się na temat tego, kim On jest i czego 
oczekuje, bardziej niż czynienia czegoś dla Niego, chce, byśmy dzieła 
boże czynili.
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Jedno jest niezaprzeczalne: miłosierdzie Jest pewną drogą. Miłość zna­
czona posługiwaniem jest najbezpieczniejszą drogą życia. Dzisiaj Pan 
przypomniał nam to jeszcze raz, ale przypomniał nam to naszym Paste­
rzem, biskupem Dominem.

Już bardzo chory, przebywając na wydziale onkologicznym szpi­
tala, pisał krótki swój testament. Ciągle powtarza się w nim słowo miło­
sierdzie. Prosi o przebaczenie Boga- o przebaczenie grzechów. Prosi 
o przebaczenie ludzi- pokornie, w prostych słowach. „W miłosierdziu 
bożym jedyna moja szansa i nadzieja". A ostatnie zdanie testamentu 
naszego biskupa brzmi: „Do zobaczenia w Domu Ojca". Dzisiaj chcemy 
mu powiedzieć: „Dziękujemy i do zobaczenia".

PIELGRZYMKA MATURZYSTÓW -  JASNA GÓRA 2016

Siostry i Bracia, kochany młody Kościele koszalińsko-kołobrzeski.

rozpocznę tę chwilę naszego zamyślenia od świadectwa, które 
usłyszałem od jednego z księży z tegorocznych wielkopostnych rekolek­
cji. Wszedł do kościoła, siedziała tam jedna, druga szkoła, a wszystkie 
głowy uczniów pochylone na dół - przyprowadzeni na rekolekcje. Smut­
ne twarze, jak na pogrzebie. Więc stanął, wziął uczynki miłosierdzia, któ­
re ciągle powtarza nam Ojciec św. Franciszek, przeczytał je i powiedział: 
a teraz każda i każdy z was niech sobie spokojnie spojrzy w siebie i zoba­
czy, ile tam jest dobra, ile moglibyście znaleźć tego w sobie. I ku jego 
zdumieniu, nagle zaczęli podnosić głowy, niektórzy zaczęli się uśmie­
chać. Można stracić nadzieję, można różne rzeczy sformalizować, nawet 
Pielgrzymkę, i wtedy tak już jest, pochylamy głowę- źle pochylamy. 
Chciałbym dzisiaj, żebyście tu- na Jasnej Górze, kochani Młodzi Przyja­
ciele, podnieśli głowę. Jesteśmy w miejscu gdzie miłość Boga rozlewa się 
na wszystkie możliwe sprawy. Od nas zależy tylko jedno: byśmy choć na 
małą szczelinę, choć na małą szczelinę otworzyli drzwi swojego życia. To 
Bogu wystarczy.

Ewangeliczny człowiek żyjący przy Jezusie, to człowiek obdaro­
wany bezcennymi darami, bezcennymi, ogromnymi możliwościami. Od­
najdujecie je sami we własnym sercu, w umyśle, w rękach. Człowiek po­
siada w sobie ogrom bogactwa. Natura ludzka nie jest oszczędna,
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przeciwnie, jest nadmiarem. Królestwo boże, które Jezus głosi, rozpoczy­
na się niezwykłą przypowieścią o siewcy. I jest to przypowieść o bożym 
marnotrawstwie - z miłości. Bo % ziarna trafia na dobry grunt, a Bóg 
wcale nie przestaje obdarowywać. Jest jedno ale, ziarno się nie rozwija, 
jak jest zimno. Jak jest nieprzychylny klimat, nic się nie dzieje. Widzicie, 
już prawie wiosna, a nie rozwijają się kwiaty -jeszcze za wcześnie, za ma­
ło ciepła, nie taki klimat.

Człowiek także potrzebuje miłości, żeby rozkwitnąć w tej swojej 
pięknej niepowtarzalności, wcale nie w tłumie. I chcę najpierw powie­
dzieć, zapamiętajcie to sobie na całe życie: fundamentem i prawem na­
szego wzrostu jest darmowość łaski Boga. W Pierwszym czytaniu 
(Ef 2, 4-10) mogliście to usłyszeć. Bóg w swoim nieskończonym miłosier­
dziu podarował się nam. Nie wtedy, kiedy mogliśmy stanąć przed nim 
i powiedzieć: „Boże jestem w porządku", ale podarował się, kiedy byli­
śmy od niego odlegli, czasem jak w kosmosie- o lata świetlne. To nie On 
rezygnuje. To nie Jego styl. Całą wielką piękną i cudowną intencją wcie­
lenia Boga jest odnowienie człowieka, jest podniesienie człowieka, jest 
przekonanie człowieka do tego, że jest i może być piękny, że może być 
człowiekiem. I to co Bóg nam proponuje, to co nazywamy życiem ducho­
wym, jest przekraczaniem granicy istnienia, jest przekraczaniem siebie. 
Tego się nie da osiągnąć samemu, nie da się w pojedynkę. To Bóg nas 
nagle wyprowadza.

Jesteście przed maturą. Uczycie się więcej niż kiedykolwiek i bę­
dziecie się uczyć, będziecie szukać wiedzy, będziecie brać korepetycje, 
będziecie robić tysiąc różnych rzeczy - żeby wiedzieć. Nie wolno tego 
bagatelizować. Ale w tym całym natłoku zajęć, w tym ciągłym braku cza­
su można postawić pytanie- po co Jasna Góra? Po co jest ona do matury 
potrzebna? Jedno chcę wam dzisiaj powiedzieć: wiedza potrafi wiele. 
Bardzo wiele. Od połowy XX wieku co 10 lat postęp technologiczny się 
podwaja, to jest niezwykła rewolucja! Ale wiecie, czego wiedza nie po­
trafi? Absolutnie nie potrafi? Uczynić człowieka człowiekiem.
Ta pielgrzymka jest dla tych maturzystów, którzy chcą bardzo dużo wie­
dzieć i bardzo chcą być ludźmi. Bardzo! Wiedzącymi wiele, ale też nie 
mniej będącymi ludźmi.

Bóg dzisiaj tu na Jasnej Górze uczy nas, w jaki sposób pisze nie­
zwykłą historię miłości, pokazując nam Maryję. To jest cudowna szkoła.
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Krótka, prosta, konkretna, ale niezwykła. Dzisiaj Bóg nam pokazuje naj­
pierw, z jakim respektem podchodzi do człowieka. Nasz świat ciągle ga­
da o miłości i jest brutalny. I w tym brutalnym świecie znajdujemy kon­
trast niesamowity, to jest kontrast, w jakim Bóg podchodzi do człowieka. 
Jak niezwykle delikatnie traktuje Maryję. Wszechmocny Bóg i młoda 
dziewczyna -  to jest przepaść, a Bóg z całą delikatnością, w pełnej wol­
ności osobistej zaprasza ją do decyzji, która przekracza jej życie. Zapra­
sza ją do takiej przygody miłości, kiedy będzie mogła pomóc całemu 
światu - ale bez jej „TAK" nie zrobi niczego.

Chciałbym was poprosić: wpiszcie sobie to w serce i w głowę na 
całe życie dorosłe. Bóg będzie zawsze czekał. Będzie czekał nawet wte­
dy, kiedy będziemy robić życiowe głupstwa -  nie odstąpi. Będzie czekał 
na chwilę, kiedy uchylimy Mu trochę drzwi naszego serca, a wtedy przyj­
dzie delikatnie. To dlatego w zgiełku świata, w krzyku tak trudno się spo­
tyka Boga.
Zobaczcie, co to się dzieje, jak Jezus przychodzi do człowieka. Co to jest 
Nazaret? Mini miasteczko, wtedy w bardzo ubogiej części świata. Kto to 
jest Maryja? Młoda dziewczyna, w ubogim miejscu, żona stolarza. Świa­
tem trzęsą cezar i legiony - tylko Boga to nie obchodzi. To się cezarowi 
zdaje, że trzęsie światem. I Maryja, ta spokojna młoda dziewczyna, po­
kazuje nam się dzisiaj jako ktoś, kto nagle śpiewa pieśń, można by tak 
powiedzieć, rewolucyjną. Magnificat nie jest pokorniutkim śpiewem 
młodej przerażonej życiem dziewczyny. Przepełniona już Jezusem obec­
nym w jej sercu najpierw biegnie do człowieka- do Elżbiety. I to jest 
piękny wzór. Jeśli się chcemy nauczyć spotkania człowieka z człowie­
kiem, w tym naszym świecie traktującym często drugiego jak przedmiot, 
to popatrzcie, jak one się spotykają, ile jest w tym szacunku wobec sie­
bie.
I wreszcie wybucha ta pieśń. Pieśń o tym, że ten spokojny, pokorny, deli­
katny, miłosierny Bóg, tych, którym się zdaje, że siedzą na tronie na wie­
ki i rządzą wszystkimi na zawsze, zwali z tego tronu. Że ci, którzy mają 
piękne, dobre, miłosierne serca, to są zwycięscy pielgrzymi przez życie - 
wcale nie tamci, którym się zdawało, że trzęsą światem.

Zobaczcie, nawet u nas to było widać. Wielcy rządzący, mówią­
cy, że Boga nie ma, kiedy przyszedł finał, szybko - jeden po drugim - zo­
stawili swoje idee, żeby choć na chwilę rzucić się w ramiona Boga.
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To jest bankructwo ateizmu dokonujące się po cichu, na łożach boleści, 
w ostatnich chwilach, kiedy się człowiek łapie ręki Boga, bo niczego już 
więcej się nie da uchwycić.

Bóg jest zachwycony zwyczajnym człowiekiem. Co Jezus przez 
całą Ewangelię pokazuje? Uczy nas -  i w Maryi to widać -  że Jego Ojciec 
jest Bogiem, który wybiera zwyczajnych ludzi, a potem daje im taki 
ogrom mocy, że dokonują rzeczy niezwykłych. Oczywiście miarą wszyst­
kiego jest miłość, a nie żadne inne kategorie. Myślę, Kochani, że piel­
grzymka Maturzystów musi być takim wymiarem. Droga Boga i Jego 
plan, tak jak Maryję zaskoczyła, będzie i nas zaskakiwać. Bóg ofiarowuje 
ludziom zbawienie i nagle zjawia się w przestrzeni, której się nie spo­
dziewamy. Nagle przychodzi w sposób kompletnie nieprzewidywalny.

Tylko Bóg w swoim miłosierdziu dokonuje jednej rzeczy: On sam 
rozstrzyga autorytatywnie, po bożemu sytuację człowieka, który popada 
w grzech. Jak rozstrzyga? Na jego korzyść, nie zwalniając go jednak 
z własnej odpowiedzialności. Ojciec św. tak pięknie powiedział: 
„Miłosierdzie tak, ale nie nędza moralna". To nie to samo.

Może będzie w naszym życiu tak, jak stało się z Maryją, kiedy 
w chwili Zwiastowania nie mogła do końca pojąć znaczenia tego, co się 
dzieje. Dlaczego z przekonaniem mówi: „tak"? Bo ona zawsze idzie po 
jednej ścieżce. Po tej, by iść tam, gdzie wzywa Bóg i czynić to, czego pra­
gnie Bóg - najpewniejsza z dróg życiowych. Każdy nasz pomysł może być 
niebezpieczny. Jego wobec nas jest pewny - ponieważ zawsze staje On 
po naszej stronie. Nawet jak sami nie stajemy po swojej stronie, nawet 
jak sami siebie niszczymy - On nie przestaje stać po naszej stronie.

I to niezwykłe przesłanie Maryi, niech nam z tej pielgrzymki zo­
staje. Nasze posłannictwo i posłannictwo całego Kościoła nie polega na 
dokonywaniu wielkich dzieł. Maryja uczy nas w Magnificat, że wielkich 
rzeczy dokonuje tylko Bóg. Sztuka życia polega na dawaniu miejsca 
w sobie Bogu. To Mu wystarczy. Nie potrzebuje więcej. Co się wtedy 
dzieje? - zaraz nas będzie prowadzić do drugiego człowieka. Ponieważ 
zjednoczenie z Chrystusem jest jednoczenie zjednoczeniem ze wszystki­
mi, których On nam po drodze daje.
I chcę wam przeczytać piękne świadectwo, które przysłał mi chłopak, 
młodszy od was o rok, za rok tu będzie: „Na czuwaniu wielkopostnym, 
na tym sercu, które dał mi, napisałem: Strapionych pocieszać, głodnych
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nakarmić. To są dwa uczynki, jeden co do duszy, drugi, co do ciała. To, 
nakarmić głodnych wybrałem, bo klęcząc przypomniałem sobie słowa 
Matki Teresy z Kalkuty, że najbardziej głodnymi, których spotkałam są ci, 
których nikt nie zauważa, bo są smutni i samotni. W niczyich oczach nie 
wywołują reakcji. Jakby ich nie było.

Teraz ciągle przekraczam granice mojego egoizmu. Wylazłem 
z tej mojej klatki. Tyle dobrych słów powiedziałem ludziom w ostatnich 
dniach, więcej niż było życzliwości. Daję ten chleb miłości, pocieszam 
smutnych i jestem szczęśliwy.
Zacząłem tak, jak biskup powiedział o tej nauczycielce z Bangladeszu, 
pomagającej niewidomym. Zacząłem tak, jak mówiła: Zacząć od pierw­
szego człowieka, który jest najbliżej. Więc tak następnego dnia zrobiłem 
w mojej klasie. Wie ksiądz biskup, jak to pięknie jest, zobaczyć roześmia­
ną twarz przed chwilą jeszcze smutnej koleżanki. Miała rację ta nauczy­
cielka. Szkoda czasu na szukanie czegpś innego, ten pierwszy z brzegu 
wystarczy, żeby być dobrym". Myślę, że to jest piękna odpowiedź, pięk­
na odpowiedź na to, kim mamy być. To dla nas ważny przekaz.

Ciągle wracam, ucząc się o tajemnicy bożego obdarowania i ła­
ski, do książki Johnnie Moora „Brudny Bóg". W swoim tekście pisze On 
wiele cudownych rzeczy, ale ja ciągle się trzymam tego: „W każdym ko­
ściele mógłby nad bramą wisieć napis: To nie jest miejsce dia doskona­
łych, to jest miejsce dia tych, którzy przyznają, że sq grzesznikami, po­
trzebują łaski i chcą wzrastać. Bóg nie oczekuje od nas iluzji, że będzie­
my doskonali -  Moore nalega na pewną szczerość -  im szybciej pozbę­
dziemy się iluzji, że Kościół też musi być taki idealny i doskonały, tym 
szybciej przestaniemy udawać i zaczniemy przyznawać, że wszyscy po­
trzebujemy łaski. Otworzymy drzwi Jezusowi. Reszty dopełni On.

Będziesz zachwycony, drogi bracie, droga siostro, kiedy odkry­
jesz, co Bóg myśli o Tobie. To niesamowicie ważna chwila: zobaczyć sie­
bie oczami Boga. Zobaczyć nagle, że oczy Boga są zachwycone. A jeżeli 
już - to załzawione, ale z miłości. To jest niezwykłe. Największą obawą 
wroga, tą obawą diabelską i wszystkich wrogów człowieka jest to, że 
odkryjesz, kim naprawdę jesteś, ile rzeczywiście jesteś warta i wart i do­
kąd zmierzasz, że znajdziesz odpowiedź.

Wy już to wiecie, ale muszę to zakomunikować głośno: nasze 
życie to sprawa otwarta. Jak pięknie powiedział Ojciec św. Benedykt- „to
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sprawa otwarta, projekt niedokończony, trzeba go uzupełnić i urzeczy­
wistnić". Jezus jest przy nas, byśmy byli w stanie dopisać go do końca. 
Dlatego chcę was dzisiaj poprosić: idąc po śladach Maryi, dopiszcie go, 
by wyjechać stąd ze sprecyzowanym planem. To nieprawda, że życie coś 
spontanicznie rozwiąże. Życie bez planu gubi zbyt wiele dobrych rzeczy. 
Nie bójcie się siebie.

Chcę jeszcze podzielić się piękną chwilą z książki Tima Guenarda. 
Był on w naszej diecezji w trzech miastach: w Słupsku, w Koszalinie 
i w Szczecinko. To człowiek skrzywdzony w dzieciństwie i pięknie żyjący. 
Ma on taki moment w życiu, kiedy na etapie młodego małżeństwa był 
z żoną na rekolekcjach- on ze świata połamanego kompletnie, a ona z 
cudownej, pięknej rodziny. Poszli do Marty Robain, która była mistyczką, 
kilkadziesiąt lat żyła tylko Najświętszym Sakramentem, nic nie jadła. Mó­
wiła ludziom niesamowite przesłania Boga. Proszę posłuchać fragmentu: 
„Zadziwiająco młody głos wydobywa się z cienia witając nas. Mówimy 
do niewidocznej kobiety, że jesteśmy młodą parą i bardzo, ale to bardzo 
różnimy się od siebie. Śmieje się, śmieje się i mówi: Dia Pana Boga to 
bzdury. Wasza miłość powinna się opierać na wierze, nadziei i miłosier­
dziu. Mówię jej o swoim lęku przed ojcostwem, który powstał z powodu 
niezbyt chlubnej przeszłości, o lęku przed tym, by nie powielić otrzyma­
nych ran. Wysłuchuje mnie i mówi: Wasze dzieci będą wzrastać na mia­
rę waszej miłości - te słowa zapisują się we mnie ognistymi literami".

Możecie być ludźmi na miarę miłości, tej niezwykłej. Proszę po­
zwólcie Bogu, by wam to wypisał złotymi literami.

HOMILIA W YGŁOSZONA W KOSZALIŃSKIEJ KATEDRZE 
W WIELKI CZWARTEK

Siostry i bracia, drodzy bracia w biskupstwie, w prezbiteracie, drogie 
siostry i bracia ze wspólnot życia konsekrowanego i w kapłaństwie ludu 
Bożego!

W odczytanym przed chwilą tekście Ewangelii wg św. Łukasza 
Jezus rozpoczyna swoją działalność, jednoznacznie deklarując to, jak ona 
ma wyglądać. Tekst proroka Izajasza, który dzisiaj usłyszeliśmy, najpierw 
w czytaniu ze Starego Testamentu, a potem poprzez usta Jezusa 
w Ewangelii, także jest jednoznaczny: to opis tego, jak wygląda kapłań­
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stwo. Nie ma najmniejszej wątpliwości: kapłan- namaszczony, a to jest 
darem, żadną zasługą -  niczyją na tej ziemi. To Jego boska decyzja i to 
Jego obdarowanie.

Namaszczenie wiąże się z posłaniem- krótkim, konkretnym i jed­
noznacznym. Posłaniem do wszystkich, którym na tej ziemi żyje się 
trudno. Jeżeli to ma być program, to trzeba, by dzisiaj jeszcze raz sobie 
powtórzyć coś bardzo ważnego. Nasze życie to sprawa otwarta, jak po­
wiedział pięknie papież Benedykt, to projekt niedokończony, który trze­
ba dopiero uzupełnić i urzeczywistnić. Warto te słowa przywołać po tej 
szczególnej litanii nazwisk naszych braci Jubilatów. Warto te słowa przy­
wołać i uświadomić sobie przez nas wszystkich- młodych, w średnim 
wieku czy nawet sędziwym; życie to projekt nigdy nie powtarzany. Bóg 
przychodzi do nas ciągle z nową propozycją, zaskakującą, nigdy taką sa­
mą. Bóg chce i oczekuje od nas, że w tę nowość pozwolimy się wprowa­
dzić, że pozwolimy Mu, żeby stało się w nas to, co On nieustannie planu­
je.

Jak to się dokonuje? Skorzystam z refleksji Ojca św. Jana Pawła II 
- świętego człowieka, świętego, który na oczach nas wszystkich doro­
słych wypisał, jak się tę świętość realizuje dzień po dniu. Niezwykłą gorli­
wością- gorliwością destruującą jego biologiczny organizm, gorliwością, 
w której nie zajmował się sobą ani chwili. Modlitwą, o której powiedział 
podczas Jego beatyfikacji wieloletni współpracownik Navarro-Valls, że 
w tej modlitwie nie zostawiał ani odrobiny miejsca dla siebie. Jego klęcz- 
nik był wypełniony intencjami, prośbami o modlitwę. Jeżeli więc szuka­
my kogoś, kto by nam podpowiedział, jak to się spełnia te lata kapłań­
skie, jak się wypełnia godziny kapłańskiego życia, to właśnie wypełnia się 
je tak, jeżeli mają być rzeczywiście latami kapłańskimi, jeżeli czas, który 
się odmierza, nie jest tylko kalendarzowy. A czas w Biblii - powtórzymy 
sobie to dzisiaj, w tym pochylaniu naszej głowy przed braćmi świętujący­
mi swój jubileusz -  to czas, w którym godzina nie jest podobna do godzi­
ny, a sekunda do sekundy, ponieważ ta, która jest wypełniona wiarą, 
nadzieją i miłością, choćby błyskawiczna i krótka, jest więcej warta niż 
lata życia nijakiego, bo Bóg inaczej mierzy, inaczej widzi, inaczej patrzy. 
Papież nam podpowiedział, że kapłan wraz z całym Kościołem żyje 
w swojej epoce. Żyje w tej epoce, w której Bóg go powołał do istnienia 
i do posługi. Każda jest inna. Ta inność jest bardzo jednoznaczna.
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również w naszej epoce.
Ale jest też druga strona medalu, zdecydowanie fundamentalna. 

W każdej epoce kapłan swoje „dziś" odnajduje w Chrystusowym „dziś". 
I dlatego w dniu dzisiejszym Kościół przywołuje to czytanie z Apokalipsy 
- o Panu, który żyje, który jest i który ciągle przychodzi. Nieustannie no­
wy, nieustannie odkrywany, nieustannie spotykany po raz pierwszy.

Drodzy bracia, nie mamy żadnej możliwości, byśmy mogli iść po 
innych tropach, jak te jezusowe. Z tej nieograniczonej Jego głębi, olśnie­
wa nas blask nieustannie nowy, nikt z nas nie jest w stanie wypisywać 
swoich własnych śladów. Jezus zawsze nas wyprzedza. Jezus zawsze na 
siebie bierze pierwszy. To właśnie Jezus pierwszy przeszedł po drogach 
ludzkiej nieprzychylności. To nie my pierwsi żyjemy w świecie, który 
kwestionuje wszystko, co jest z Boga. Nasza współczesna kultura nie jest 
pierwszą, która przysparza cierpień, nawet cierpień uczniom Jezusa 
i zabija ich na taką skalę jak dzisiaj. To nie jest pierwsza kultura ataku, 
czasem bezwzględnego, na wszystko, co z Boga.

On przeszedł pierwszy. Jak przeszedł? Jak się zmagał? Paschal­
nie. Paschalnie, to znaczy; brał na siebie, osłaniając innych, którzy rów­
nież przez tę samą kulturę byli niszczeni, którzy byli przez tę samą kultu­
rę okłamywani i wprowadzani na błędne drogi. Brał na siebie. Między 
słowami jezusowych upomnień a słowami jezusowych pochyleń, nisko, 
aż do nóg uczniów, aż do umycia, aż do przybicia do krzyża i zwycięstwa 
na krzyżu - Jezus bierze na siebie.

To sposób spełniania posługi. To ta funkcja, która dotyka każde­
go z nas, drodzy bracia. Od momentu przylgnięcia do Jezusa wszyscy 
uczniowie uczestniczą najpierw w niezwykłym darze obecności Boga 
przeznaczonej dla świata. Drodzy kapłani, trzeba tak znaleźć się w świe­
cie, tak być między siostrami i braćmi, by mogli powiedzieć, jak mówili o 
Jezusie; „Bóg jest pośród nas!" Bóg stanął pośród swego ludu. Po to jest 
Kościół- ze wszystkimi powołaniami, ze wszystkimi uczniami Jezusa, żeby 
ludzie mogli się zdziwić: "Bóg jest pośród nas". A to tylko wtedy jest 
możliwe, kiedy z naszą wiarą, również tą kapłańską, stajemy w zadziwie­
niu wobec każdorazowej nowości spotkania z Jezusem.

Nowość - jakiej też wymaga się od nas - jest niczym innym jak 
tylko nowością zaufania, nową głębią, nowym zdziwieniem Bogiem, no­
wym zadziwiającym odkryciem, nawet po dziesiątkach lat kapłaństwa.
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Wtedy wszystko jest świeże - a to jest modlitwa. Bez tej głębi nie można 
stanąć przy ołtarzu po raz n-ty i n-ty i drżącym głosem, utożsamiając się 
z każdym słowem Przeistoczenia, wypowiedzieć je - nie da się, zaczyna 
się być dramatycznie odtwórcą.

To wszystko musi być świeże. To nie jest z nas. To nie nasza do­
skonałość. Ta zgoda na tę nowość i ta zgoda na tropy Jezusa, po których 
chodzimy, a które dzisiaj jednoznacznie są określone słowami proroka 
„namaścił mnie i posłał abym ubogim niósł dobrą nowinę", ta nowość 
świata domaga się tego, co Ojciec św. Franciszek określił nawróceniem 
pastoralnym. Domaga się nowości naszego sposobu, słów, jakości, ge­
stów, znaków- dla tej samej Ewangelii, dla tego samego wiecznie obec­
nego w Kościele Jezusa, dla naszych sióstr i braci żyjących tu, teraz, dzi­
siaj. I dlatego właśnie, że Jezus powiedział „idę, aby ubogim nieść dobrą 
nowinę, aby wyzwalać tych, co są w więzieniach różnego rodzaju", dla­
tego Ojciec św. Franciszek mógł nam powiedzieć „wolę Kościół wybru- 
dzony, ten z ulicy, ten z ludzkiej biedy, ten pomazany ludzkimi grzecha­
mi, wolę go od tego sterylnego, który nikomu nie służy".

Módlmy się o to, by nam starczyło ognia, by ciągle konieczna 
nowa Pięćdziesiątnica w Kościele sięgnęła naszych serc- mojego i wa­
szych. Módlmy się o to siostry i bracia, wszyscy obecni w tej katedrze, by 
dotknął Duch Kościoła koszalińsko-kołobrzeskiego. By wszyscy uczniowie 
Jezusa zrozumieli, że są też równocześnie głosicielami. Uczeń misjonarz - 
tak w Ewangelii Gaudium określony jest współczesny chrześcijanin. 
I przypomniał Ojciec św.: tylko ci, co kochają Jezusa i tylko z miłości do 
Jezusa można dzisiaj być głosicielem Ewangelii. Tylko to jest siłą napę­
dzającą, uszczęśliwiającą, tym cudownym paradoksalnym szczęściem 
miłości, że kiedy życie się daje, jest się najszczęśliwszym. Tak uczynił Je­
zus, kapłan jedyny. Życie dać -  tęsknota kapłańska i kapłańska miłość.
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KALENDARIUM POSŁUGI BISKUPA DIECEZJALNEGO  

STYCZEŃ

6 stycznia
- 26. rocznica święceń biskupich

20 stycznia
- spotkanie formacyjne w Słupsku dla uczestników przyszłego synodu 

diecezjalnego

23 stycznia
- spotkanie formacyjne Piła i Trzcianka (62 osoby) w Szkole Katolickiej 

w parafii pw. św. Jana Bosko w Pile

25 stycznia
- peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanat Białogard) 

w kościele pw. NSPJ w Białogardzie

26 stycznia
- peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanaty Kołobrzeg 

i Gościno) w kołobrzeskiej bazylice

27 stycznia
- peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanaty Połczyn- 

Zdrój i Świdwin) w kościele pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
w Świdwinie i Zakładzie karnym w Czarnem

28 stycznia
- peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanat Drawsko 

Pomorskie) w kościele pw. Zmartwychwstania Pana Naszego Jezusa 
Chrystusa w Drawsku Pomorskim

31 stycznia
- Msza św., podczas której powitano znaki Światowych Dni Młodzieży -  

krzyż i ikonę podarowane przez św. Jana Pawła II w kościele pw. Ducha
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świętego w Koszalinie
- peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanaty Koszalin, 

Mielno i Bobolice (północ)) w kościele pw. Ducha Świętego i sanktua­
rium na Górze Chełmskiej w Koszalinie

LUTY

1 lutego
- peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanaty Miastko 

i Polanów) w kościele pw. NMP Wspomożycielki Wiernych w Miastku 
i Zespole Szkół Leśnych w Warcinie

2 lutego
- Światowy Dzień Życia Konsekrowanego -  zakończenie diecezjalnych 

obchodów Roku Życia Konsekrowanego w koszalińskiej katedrze, kon­
sekracja dziewicy oraz błogosławieństwo wdów

- peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanaty Słupsk 
(Wschód i Zachód) i Ustka) w kościele pw. NMP Królowej Różańca 
Świętego, hospicjum oraz schronisku dla bezdomnych w Słupsku

3 lutego
- peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanaty Jastrowie 

i Czarne) w kościele pw. NMP Królowej Polski w Czarnem

4 lutego
- peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanaty Piła 

i Trzcianka) w kościele pw. NMP Wspomożenia Wiernych w Pile

5 lutego
- peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanat Darłowo) 

w kościele pw. MB Częstochowskiej w Darłowie

6 lutego
- pożegnanie znaków Światowych Dni Młodzieży w skrzatuskim sanktua­

rium
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19 lutego
- Wielkopostne Czuwanie Młodych pt. „Serce dla Jezusa" w kościele 

pw. Narodzenia NMP w Szczecinko

19-21 lutego
- specjalne rekolekcje z okazji Roku Miłosierdzia dla wolontariuszy 

Caritas w Ostrowcu k. Wałcza

23 lutego
- XXIV światowy Dzień Chorego w Hospicjum im. św. Maksymiliana 

Kolbego w Koszalinie

26 lutego
- Wielkopostne Czuwanie Młodych pt. „Serce dla Jezusa" w kościele 

pw. Niepokalanego Poczęcia NMP w Połczynie-Zdroju

26-28 lutego
- specjalne rekolekcje z okazji Roku Miłosierdzia dla wolontariuszy 

Caritas w Domu Pielgrzyma w Sanktuarium Matki Bożej Bolesnej 
w Skrzatuszu

MARZEC

4-6 marca
- rekolekcje dla przedstawicieli Parafialnych Zespołów Caritas w Ostrow­

cu k. Wałcza

5 marca
- Wielkopostne Czuwanie Młodych pt. „Serce dla Jezusa" w kościele 

pw. Wniebowzięcia NMP w Złocieńcu

15 marca
- 20. rocznica śmierci bpa Czesława Domina w koszalińskiej katedrze

17 marca
- spotkanie z przedstawicielami mediów regionu na dorocznym
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18 marca
- Msza św. imieninowa z okazji patrona
- XXXI Diecezjalna Pielgrzymka Maturzystów na Jasną Górę
- Msza św. na zakończenie Męskiej Drogi Krzyżowej na Świętej Górze 

Polanowskiej

19 marca
- Wielkopostne Czuwanie Młodych pt. „Serce dla Jezusa" w koszalińskiej 

katedrze

20 marca
- uroczystości Niedzieli Palmowej w koszalińskiej katedrze 

20-22 marca
- rekolekcje ostatniej szansy w Domu Miłosierdzia Bożego w Koszalinie

24 marca
- Msza Krzyżma Świętego w koszalińskiej katedrze i jubileusz 25, 50 i 60 

lat kapłaństwa
- Msza Wieczerzy Pańskiej w parafii pw. św. Maksymiliana Kolbego 

w Słupsku

25 marca
- Liturgia Męki Pańskiej w kołobrzeskiej bazylice

26 marca
- Liturgia Wigilii Paschalnej w koszalińskiej katedrze 

31 marca
- dzień skupienia dla księży proboszczów z diecezji w Skrzatuszu

sp o tk a n iu  p rzed  św ię ta m i w ie lk a n o c n y m i

Opracowali pracownicy Archiwum Diecezjalnego i Biblioteki Wyższego 
Seminarium Duchownego w Koszalinie przy współpracy kapelanów 
biskupich i rzecznika Kurii Biskupiej w Koszalinie.
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ORSZAKI TRZECH KRÓLI
W 2016 roku Orszaki Trzech Króli przeszły przez 13 miejscowości 

naszej diecezji: Koszalin, Słupsk, Szczecinek, Kołobrzeg, Świdwin, Biało­
gard, Trzciankę, Polanów, Darłowo, Rzeczenicę oraz debiutujące Piłę, 
Jastrowie i Sławsko. Jedne były bardziej kolorowe, a ich uczestnicy łatwo 
dali się wciągnąć w zabawę, inne -  nieco bardziej stonowane. Wszędzie 
jednak, niezależnie, czy to wielkomiejskie ulice, czy wiejskie opłotki, cel 
był ten sam: oznajmić światu bożonarodzeniową radość i zamanifesto­
wać swoją wiarę. Dlatego warto było włożyć na głowę koronę, choćby 
tylko z papieru, i ruszyć w Orszaku.

Już po raz ósmy orszaki Trzech Króli przeszły ulicami polskich 
miast. Do pierwszych, które wyszły na ulice Warszawy i Torunia w 2009 
roku, dołączyło w ciągu 8 lat ponad 420 miast w Polsce i 16 za granicą. 
Tegoroczny wynik to o 90 miejscowości więcej niż w roku ubiegłym. 
W naszej diecezji orszaki wędrują od 2011 roku. W tym roku zawitały do 
13 miejscowości: Koszalina, Słupska, Szczecinka, Kołobrzegu, Świdwina, 
Białogardu, Trzcianki, Polanowa, Darłowa oraz debiutujących Piły, Ja­
strowia, Sławska i Rzeczenicy.
Ten wzrost cieszy, jednak nie o liczby chodzi. Fenomenem orszaków jest 
to, że włącza się w nie, także w fazie projektów i przygotowań, wielu 
dorosłych, dzieci, szkół i przedszkoli, ośrodków kultury czy parafii. To 
promocja postawy obywatelskiej.
Po raz pierwszy Orszak Trzech Króli przeszedł ulicami Piły. Nieoficjalny 
i spontaniczny. I liczny -  kilkusetosobowy. Z inicjatywą wyszła salezjań­
ska parafia św. Jana Bosko. Orszak prowadziła królowa. I to na koniu. Za 
nią szedł tłum władców, magów, mędrców. W koronach lub w dostoj­
nych czapach. Przebrali się i ci najmłodsi, i ci najstarsi, i księża, i siostry 
zakonne.

Tego entuzjazmu mogliby pozazdrościć koszalinianie. Owszem, 
mimo trzaskającego mrozu dwa i pół tysiąca z nich stawiło się pod ko­
ściołem pw. Podwyższenia Krzyża Świętego, skąd po uroczystej Mszy 
Świętej pod przewodnictwem biskupa diecezjalnego Edwarda Dajczaka 
ruszyli ku centrum miasta. Ale mimo wcześniejszych zachęt

Z ŻYCIA DIECEZJI
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organizatorów, by przybyć na orszak w przebraniu, w stroju pasterskim 
prócz jednego dziecka przyszła zaledwie jedna dorosła osoba. I czuła się 
niekomfortowo wśród eleganckich koszalinian, co najwyżej z papierowy­
mi koronami na głowach. Podobne odczucia z poprzednich lat mają tak­
że inni, więc rezygnują z przebieranek. A przecież do pierwszych kosza­
lińskich orszaków dołączały całe grupy pomysłowo odzianych pasterzy 
i aniołów.
Tradycja obchodów uroczystości Objawienia Pańskiego jest jedną z naj­
starszych w Kościele katolickim, jednak Orszaki Trzech Króli to w ostat­
nich latach nowość. Warto tej młodej tradycji dopomóc. Choćby dlatego, 
by złożyć publicznie świadectwo wiary. Poza tym -  pośród mroźnych 
styczniowych dni barwny, rozśpiewany pochód przez miasto jest atrak­
cją. To zarazem okazja do tego, by tradycją katolicką zaciekawić naj­
młodszych. Jest szansa, że to właśnie oni wyciągną za rękę z domu nieco 
rozleniwionych rodziców. Ale najpierw trzeba maluchy zaciekawić. 
W Białogardzie dzieci z parafii mariackiej przygotowały się do uroczysto­
ści Trzech Króli już w Adwencie. W dniu 6 stycznia do betlejemskiego 
żłóbka przyniosły, oprócz tradycyjnych kadzidła, złota i mirry, także swój 
specjalny dar: wielką walizkę. Są w niej 652 serduszka. Każde z nich to 
dobre uczynki, które dzieci gromadziły w Adwencie.

PEREGRYNACJA ZNAKÓW ŚWIATOWYCH DNI MŁODZIEŻY
Krzyż i ikona gościły w naszej diecezji przez dwa tygodnie. Pere­

grynacja rozpoczęła się w dniu 24 stycznia 2016 r. w Szczecinku, a zakoń­
czyła 6 lutego w skrzatuskim sanktuarium. Młodzież kontemplowała 
Znaki ŚDM w 14 miejscowościach. W to ważne wydarzenie mocno zaan­
gażowali się wolontariusze ŚDM. Zadbali o materialne przygotowania, 
nie zapomnieli o tym, by przyszykować także swojego ducha. Rekolekcje 
zapraszały ich, by wejść głębiej w tajemnicę znaków. Te znaki w odbio­
rze są niezwykle proste: zwykły drewniany krzyż, bez żadnych ozdób, 
i prosta ikona Matki Bożej. Nie ma w tym nic szczególnego, żadnej wiel­
kiej warstwy artystycznej, przez którą trzeba się przebić. I właśnie w tej 
prostocie znaków Pan Bóg mówi bardzo głośno i zaprasza, żeby wejść 
głębiej w tajemnicę skrytą za nimi. Światowe Dni Młodzieży nie są celem 
samym w sobie. To jest narzędzie. Podobnie peregrynacja znaków jest 
narzędziem ewangelizacji młodych ludzi. Jesteśmy w tej dobrej sytuacji,
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że mamy doświadczenie młodzieżowych czuwań przy krzyżu czy przy 
ikonie podczas spotkań adwentowych i wielkopostnych. To wpisuje się 
w rozbudzanie młodych naszej diecezji.
Peregrynacja symboli ŚDM. Po pierwsze: zdumienie. Że taki Prosty, zwy­
czajny. Po drugie: wzruszenie, odbierające głos. I najważniejsze: miłość. 
To z nią przychodzą się spotkać.

Kolejka chętnych do tego, by choć na chwilę dotknąć krzyża zda­
je się nie mieć końca. „Krzyż jest jeden: ten Chrystusowy, który stanął na 
Golgocie. Ten, do którego za chwilę podejdziemy jest jego symbolem, 
ale niezwykłym. Omodlonym przez miliony ludzi na wszystkich konty­
nentach. Dzisiaj wy dołączacie do tej pielgrzymki" -  mówił wiernym bi­
skup Edward Dajczak w Szczecinku.

Przed krzyżem i ikoną otwierają się też więzienne bramy. -  Ten 
krzyż w lipcu stanie między milionami młodych ludzi w Krakowie. Razem 
z nim będą tam też wasze modlitwy, to, co nosicie w sercach -  mówi 
więźniom ks. Zaniewski. Razem z dwójką wolontariuszy, Karoliną i Ma­
teuszem przywiózł symbole do czarneńskiego Zakładu Karnego. W wię­
ziennej kaplicy kończące Koronkę do Bożego Miłosierdzia „Jezu, ufam 
Tobie" brzmiało przejmująco.

PEREGRYNAGA ZNAKÓW ŚDM: „DOTKNIJ MIŁOSIERDZIA"
24.01. -  przekazanie Znaków, niedziela: dekanaty Szczecinek, Barwice i 
Bobolice (południe), miejsce: Szczecinek (kościół pw. Narodzenia 
NMP, godz. 19:00 Eucharystia);
25.01. -  poniedziałek: dekanat Białogard, miejsce: Białogard (kościół 
pw. NSPJ, godz. 19:00);
26.01. -  wtorek: dekanaty Kołobrzeg i Gościno, miejsce: Kołobrzeg 
(bazylika, godz. 19:00);
27.01. -  środa: dekanaty Połczyn-Zdrój i Świdwin, miejsce: Świdwin 
(kościół pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy, godz. 19:00);
28.01. -  czwartek: dekanat Drawsko Pom., miejsce: Drawsko Pom. 
(kościół pw. Zmartwychwstania Pana Naszego Jezusa Chrystusa, 
godz. 19:00);
29.01. -  piątek: dekanaty Wałcz i Mirosławiec, miejsce: Wałcz (kościół 
pw. Św. Mikołaja, godz. 19:00);
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30.01. -  sobota: dekanat Sławno, miejsce: Sławno (kościół pw. Wniebo­
wzięcia NMP, godz. 19:00);
31.01. -  niedziela: dekanaty Koszalin, Mielno i Bobolice (północ), miej­
sce: Koszalin (kościół pw. Ducha Świętego, godz. 19:00 Eucharystia);
01.02. -  poniedziałek: dekanaty Miastko i Polanów, miejsce: Miastko 
(kościół pw. NMP Wspomożycielki Wiernych, godz. 19:00);
02.02. -  wtorek: dekanaty Słupsk (Wschód i Zachód) i Ustka, miejsce: 
Słupsk (kościół pw. NMP Królowej Różańca Św., godz. 19:00);
03.02. -  środa: dekanaty Jastrowie i Czarne, miejsce: Jastrowie (kościół 
pw. NMP Królowej Polski, godz. 19:00);
04.02. -  czwartek: dekanaty Piła i Trzcianka, miejsce: Piła (kościół 
pw. NMP Wspomożenia Wiernych, godz. 19:00);
05.02. -  piątek: dekanat Darłowo, miejsce: Darłowo (kościół 
pw. MB Częstochowskiej, godz. 19:00);
06.02. -  sobota: Skrzatusz (Sanktuarium, godz. 12:00) -  przedstawiciele 
Ruchów i Stowarzyszeń, przekazanie Znaków do Archidiecezji 
Szczecińsko -  Kamieńskiej.

TYDZIEŃ MODLITW O JEDNOŚĆ CHRZEŚCIJAN
W dniach od 18 do 25 stycznia obchodzi się w Polsce Tydzień Mo­

dlitw o Jedność Chrześcijan. Także w wielu miejscowościach naszej die­
cezji odbyły się spotkania, w których uczestniczyli przedstawiciele róż­
nych wyznań obecnych na naszych ziemiach. Inicjatywie przyświeca 
w tym roku hasło nawiązujące do słów z listu św. Piotra: „Wezwani, by 
ogłaszać wielkie dzieła Pana". Tydzień modlitw rozpoczął się nabożeń­
stwem ekumenicznym w parafii pw. św. Wojciecha w Koszalinie w po­
niedziałek 18 stycznia o godz. 17:00. Następne spotkanie miało miejsce 
we wtorek (19 stycznia), w kościele pw. św. Antoniego w Wałczu o godz. 
18:00, gdzie była sprawowana w tej intencji Msza Święta. Przystankami 
wspólnej modlitwy na kolejne dni były Świdwin i Szczecinek. Na nabo­
żeństwo ekumeniczne w środę (20 stycznia) o godz. 19:00 zaprosiła 
świdwińska parafia pw. św. Michała Archanioła, a w czwartek (21 stycz­
nia) o godz. 17:00 szczecinecka wspólnota greckokatolicka do nowo wy­
budowanej cerkwi. Dzień później (22 stycznia) o godz. 18 gospodarzem 
spotkania była parafia pw. Najświętszego Serca Jezusa Kościoła polsko- 
katolickiego w Bukowie Morskim. Na Świętej Górze Polanowskiej
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w sobotę (23 stycznia) o godz. 17:00 tradycyjnie duchowni i wierni róż­
nych wyznań odśpiewali Akatyst ku czci Bogarodzicy, zaś z drugiej świę­
tej góry Pomorza, z sanktuarium szensztackiego w niedzielę (24 stycznia) 
o godz. 15:00 popłynęła Koronka do Bożego Miłosierdzia odmawiana 
w intencji jedności chrześcijan, odprawione zostały także nieszpory osób 
konsekrowanych. Również w niedzielę nabożeństwo ekumeniczne 
o godz. 16:00 sprawowane było w parafii Kościoła Ewangelicko- 
Metodystycznego w Słupsku. Tydzień Modlitwo Jedność Chrześcijan 
zakończył się w poniedziałek 25 stycznia u ojców franciszkanów w Darło­
wie, nabożeństwem ekumenicznym o godz. 18:00. Natomiast ekume­
niczne kolędowanie miało miejsce w sobotę 30 stycznia o godz. 17:00 
w kaplicy Dobrego Pasterza Centrum Luterańskiego w Koszalinie.

ŚWIĄTECZNE SPOTKANIE STYPENDYSTÓW FUNDACJI 
„DZIEŁO NOWEGO TYSIĄCLECIA"

Na dorocznym spotkaniu w koszalińskim Centrum Edukacyjno- 
Formacyjnym w dniu 16 stycznia 2016 r. stypendyści składali sobie 
życzenia, śpiewali kolędy oraz uczestniczyli we Mszy Świętej. Mieli także 
możliwość, aby posłuchać o funkcjonowaniu koszalińskiego Domu Miło­
sierdzia. Z pomocy fundacji korzystają w diecezji 83 młode, zdolne osoby 
z niezamożnych rodzin. Program stypendialny to nie tylko pomoc mate­
rialna, ale także zaproszenie do formacji. „Jest takie założenie, żeby sty­
pendyści swoich talentów, umiejętności i wiedzy nie zatrzymywali tylko 
dla siebie, ale umieli się nimi dzielić i służyć, stąd też oprócz kryterium 
materialnego, mieszkania w małej miejscowości i oczywiście świetnych 
wyników w nauce jest jeszcze jeden warunek: podopieczni fundacji zo­
bowiązani są do działania na rzecz wspólnoty" -  zauważył ks. Krzysztof 
Włodarczyk, dyrektor Wydziału Duszpasterskiego Kurii Biskupiej i koor­
dynator Fundacji DNT w diecezji.
Rozpoczęcie spotkania nastąpiło o godz. 11:00 zawiązaniem wspólnoty 
(kawa, herbata, ciastko); życzenia świąteczne i dzielenie się opłatkiem, 
ok. godz. 12:30 była sprawowana Eucharystia pod przewodnictwem 
biskupa diecezjalnego Edwarda Dajczaka, o godz. 13:45 był obiad, 
a o godz. 14:30 jasełka w auli Wyższego Seminarium Duchownego 
w Koszalinie. Zakończenie spotkania miało miejsce ok. godz. 16:00. 
W spotkaniu uczestniczyło 56 stypendystów.
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PRESYNODALNE SPOTKANIA FORMACYJNE
Biskup diecezjalny Edward Dajczak zaprosił przedstawicieli z para­

fii do zamyślenia się nad Kościołem lokalnym w ramach spotkań forma­
cyjnych przed przyszłym Synodem Diecezjalnym.

Jeszcze dokładnie nie wiadomo, kiedy rozpoczną się właściwe 
obrady Synodu. Jednak jego przyszli uczestnicy już się przygotowują. 
Obecnie ponad 500 osób, wytypowanych z poszczególnych parafii, 
uczestniczy w programie formacji, którego częścią są spotkania w deka­
natach. Przyszli uczestnicy obrad spędzili kilka godzin na wspólnej modli­
twie, słuchaniu słowa i dyskusji w małych grupach.

Ostatnie spotkanie w Słupsku prowadził ordynariusz diecezji 
Edward Dajczak. Zwracając uwagę na zmiany zachodzące we współcze­
snym świecie, podkreślił: -  Jeżeli chcemy być ludźmi, którzy pragną roz­
mawiać o Kościele, to pierwszym przejawem naszej troski o Kościół po­
winna być troska o własne życie wiary, o nasze osobiste doświadczenie 
Boga.

Biskup wezwał więc przyszłych uczestników Synodu do odnowie­
nia życia modlitwy i do częstszego czytania Pisma Świętego.

Na spotkaniach w grupach uczestnicy formacji dyskutowali nad 
wybranymi fragmentami adhortacji papieża Eranciszka „Evangelii Gau- 
dium", zastanawiali się m.in. nad tym, co papież rozumie pod pojęciem 
„peryferiów", do których posłany jest Kościół. Rozmawiano też o tym, na 
czym polega tzw. misyjny dynamizm, co zrobić, by parafie stały się bar­
dziej ewangelizacyjne, jak przezwyciężyć w Kościele „zamknięcie się we 
własnych strukturach".

X BAL CHARYTATYWNY NA RZECZ HOSPICJUM W DARŁOWIE
Ten bal przejdzie do historii nie tylko jako jubileuszowy. Ale także 

dlatego, że jedno hospicjum podzieliło się datkami z drugim.
Idea budowy pojawiła się w 2004 roku. Pochodzący z Darłowa 

ks. Piotr Krakowiak, krajowy duszpasterz ds. hospicjów, prowadził wów­
czas kampanię „Hospicjum to też życie". To on zwrócił uwagę, że taka 
placówka potrzebna jest również w powiecie sławieńskim. Joanna Kli­
mowicz wraz z Danutą Wożniak wpadły wówczas na pomysł, że podjętą 
przez ks. Rafała Stasiejkę inicjatywę można wesprzeć przez bal charyta­
tywny. Panie nie tylko zainicjowały pierwszy Charytatywny Bal na rzecz
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budowy hospicjum, ale też przez kolejne lata organizowały zabawę oraz 
zdobywały sponsorów.
Kiedy udało się wznieść mury hospicjum, pojawiały się potrzeby doposa­
żenia obiektu. Bale trwały więc nadal. Ze zbiórek można było zakupić 
podnośniki dla chorych, wózki inwalidzkie, agregat prądotwórczy, profe­
sjonalny sprzęt kuchenny, wyposażyć salę rehabilitacyjną, przebudować 
kaplicę oraz pomieszczenie na odpady medyczne. Teraz na wykończenie 
czeka ogród. Jest też wiele potrzeb codziennych i chyba nie ma obawy, 
że ich lista kiedyś się skończy. Czasem w spisie są nawet zachcianki pa­
cjentów. No i od niedawna pyszne, domowe jedzenie, w miejsce dowo­
żonego cateringu.

Toteż nikt nie myśli o rezygnacji z charytatywnej zabawy przy 
dobrej muzyce, tym bardziej że na balach gościły gwiazdy polskiej estra­
dy, m.in. Zbigniew Wodecki, Izabela Trojanowska, Tercet Egzotyczny, 
VOX, Andrzej Cierniewski, Krystyna Giżowska, Adrianna Biedrzyńska, 
Krzysztof Tyniec, a w tym roku Wojciech Gąsowski.

Fundusze zebrane podczas balu pochodzą z wejściówek oraz 
licytacji. W tym roku dużą uwagą gości hotelu Lidia w Darłowie, w któ­
rym odbywał się bal, cieszyła się złota piłka zdobyta przez polskich siat­
karzy na Mistrzostwach Świata wylicytowana za 11 700 złotych. Były też 
koszulka Roberta Lewandowskiego, strój rajdowca Rafała Sonika, zwy­
cięzcy rajdu Paryż-Dakar oraz egzemplarz Konstytucji 3 maja podpisany 
przez trzech marszałków. Za największą sumę -  14 tysięcy złotych -  wyli­
cytowano Biblię w oprawie ze srebra podarowaną przez biskupa diece­
zjalnego Edwarda Dajczaka. Nie zabrakło też drobniejszych i może bar­
dziej praktycznych upominków -  voucherów do salonów piękności lub 
na wymianę opon, wejściówek na basen, wycieczki do Heide Parku, ko­
smetyków, biżuterii, dzieł sztuki.

Bal był okazją do złożenia podziękowań nie tylko dużym i małym 
sponsorom, ale także lokalnym firmom, które na co dzień wspierają ho­
spicjum, np. dostarczając żywność. -  Wcześniej celem balów było wspar­
cie hospicjum. Obecnie chcemy także docenić tych, którzy są z nami na 
co dzień -  wyjaśnia ks. Krzysztof Sendecki, dyrektor Hospicjum.

Darczyńcy rozumieją potrzebę wspierania ludzi, którzy są termi­
nalnie chorzy. Bywa, że sami zamieniają się z nimi miejscami, jak właści­
cielka uzdrowiska w Dąbkach, która przez lata wspierała hospicjum
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i bawiła się balach. Dwa lata temu podzieliła los chorych. Ostatnie swoje 
dni spędziła w darłowskim hospicjum i tutaj umarła.

W ciągu IX edycji balu zebrano 680 tysięcy złotych. X bal uzbierał 
kolejne 88 tysięcy złotych. Częścią tej sumy hospicjum postanowiło po­
dzielić się z siostrzaną placówką -  Zachodniopomorskim Hospicjum Dzie­
cięcym. -  Chcemy w Roku Miłosierdzia nie tylko przyjmować miłosier­
dzie od Boga, ale też je świadczyć -  powiedział ks. Sendecki.
-  To naprawdę wielkie wydarzenie, że jedno hospicjum chce podzielić 
się z drugim -  powiedziała Kinga Krzywicka, prezes hospicjum dziecięce­
go. -  To wyjątkowy gest w skali całej Polski.

Patronat honorowy nad balem objął biskup Edward Dajczak 
i dyrektor Caritas Polska, ks. Marian Subocz.

OAZY ZIMOWE
Ruch Światło-Życie zaprosił dzieci z klas IV-VI do zimowych ćwi­

czeń duchowych. Na pierwszą turę zimowych oaz przybyło do Podczela 
63 dzieci ze Szczecinka, Bornego Sulinowa, Piły, okolic Wałcza, Rzeczycy, 
Białogardu, Koszalina.

Ogólnym tematem weekendu było „Mocne postanowienie". 
Chodzi o wewnętrzne nastawienie dzieci do dobrych uczynków. Tutaj 
mogą poznać, co im w tym pomoże, jakie cechy będą im potrzebne, by 
wykonać to, co dobre.

Oprócz konferencji były też warsztaty. To praca indywidualna 
i grupowa. Dzieci razem uzupełniły planszę dotyczącą Ewangelii o parali­
tyku. Wcześniej każdy sam musiał wyłuskać i zapisać swoje słabe i moc­
ne strony. Te mocne na szczęście zajmowały na kartkach więcej miejsca. 
U chłopców to zazwyczaj sport, nauka, umiejętność modlenia się, co nie 
dziwi, bo część z nich to ministranci. Dziewczynki częściej dopisywały 
talenty muzyczne lub kulinarne. A słabe strony? Najczęściej przedmioty 
ścisłe lub ogólnie -  przykładanie się do nauki.

W trzech tegorocznych oazach zimowych wzięło udział 164 
uczestników: 63 z kl. 4-6 szkół podstawowych, 62 z gimnazjów i 39 ze 
szkół ponadgimnazjalnych.
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REKOLEKCJE DLA MŁODZIEŻY MĘSKIEJ W WYŻSZYM  
SEMINARIUM DUCHOWNYM

W ostatni weekend stycznia w seminarium odbywały się reko­
lekcje dla młodzieży męskiej. Tematem tegorocznych dni skupienia byłe 
słowa papieża Franciszka, które wielokrotnie wypowiadał: „ Bóg nigdy 
nie męczy się przebaczeniem". Alumni wraz z ojcem Piotrem w czasie 
konferencji czy spotkań w grupach przybliżali młodym przyjaciołom ta­
jemnicę Miłosierdzia Bożego, którą najmocniej uwypukla sakrament po­
kuty i pojednania. Centralnym wydarzeniem każdego dnia była Euchary­
stia, podczas której młodzi modlili się o wybór drogi życiowej i nowe po­
wołania kapłańskie do koszalińskiego seminarium. Wśród różnych spo­
tkań nie zabrakło tych chwil radosnych, pełnych śmiechu spędzonych na 
boisku czy w kawiarence na długich rozmowach o „życiu".

Chłopcy nie bronili się przed poruszaniem tematu powołania do 
kapłaństwa. Już na spotkaniu zapoznawczym wielu wprost mówiło, że 
rozważa takie rozwiązanie, niektórzy, zwłaszcza maturzyści, są niemal 
zdecydowani na ten krok. Są na ostatniej prostej przed podjęciem decy­
zji.

ZIMOWY WYPOCZYNEK W ŚWIETLICY CARITAS DIECEZJI
Zamiast menzurek talerze, zamiast pipetek -  patyczki do uszu, 

zamiast preparatów -  mleko, ocet, skrobia, atrament. Bo to nie szkolna 
lekcja, lecz zabawa w świetlicy Caritas Diecezji w Koszalinie. 48 dzieci 
skorzystało tam z zimowego wypoczynku.

Opiekunowie zaplanowali dla nich czas w placówce i na terenie 
miasta. Były wyjścia do kina, lekcje plastyczne i kulinarne w muzeum, 
zajęcia w sanepidzie, warsztaty informatyczne i dziennikarskie. Nie ma 
wątpliwości, że umiejętności nabyte w trakcie świetlicowego laborato­
rium mogą się przydać dzieciom także w innych sytuacjach. Na przykład 
w domu, gdy wciągają do zabawy rodziców.

Jedną z pierwszych atrakcji było laboratorium chemiczne. Anna 
Skubała, doktorantka z Politechniki Koszalińskiej, przygotowała program 
zabaw z chemią. Wybrała proste, ale efektowne ćwiczenia. Najpierw 
dzieci spreparowały znikający pod wpływem wrzątku atrament, potem -  
za sprawą sody i octu - doprowadziły do wybuchu wulkanów. Wykonały 
też mleczno-atramentowe doświadczenie na granicy faz. Wreszcie udało
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im się wytworzyć z wody i skrobi ciecz nienewtonowską. Nie chodzi o to, 
by w ferie uczyć dzieci chemii. Ale tego typu proste doświadczenia to dla 
nich fajna zabawa. Dzieci nauczyły się także modlitwy przed posiłkiem 
i po posiłku oraz wprowadziły to do swoich domów.

DZIEŃ ŻYCIA KONSEKROWANEGO
Mają różne stroje i charyzmaty, ale łączy ich jedno -  żyją tylko dla Jezu­
sa. Poświęcenie się dla idei, nawet najbardziej szczytnej, nie wystarczy, 
żeby prowadzić owocne życie zakonne. Jak przyznają osoby powołane 
do tego stanu, musi to być życie najpierw dla Kogoś, a dopiero potem 
dla czegoś. Powołani to ludzie zakochani w Bogu, a nie szaleni altruiści.

W diecezji koszalińsko-kołobrzeskiej działają 22 zgromadzenia 
zakonne żeńskie i 11 męskich.
W sumie jest w nich prawie 400 osób. Jeśli chodzi o zakonników, poza 
pewnymi wyjątkami (np. benedyktyni czy bracia szkolni), prowadzą oni 
parafie. Posługa sióstr zakonnych ma różne wymiary. Niektóre z nich są 
katechetkami, pracują przy parafiach, prowadzą domy pomocy społecz­
nej. Są też dwa zgromadzenia klauzurowe: karmelitanki bose w Bornem 
Sulinowie i klaryski w Słupsku.

Od niedawna w diecezji koszalińsko-kołobrzeskiej funkcjonują też 
tzw. indywidualne formy życia konsekrowanego, czyli dziewice i wdowy 
konsekrowane. Podczas Mszy Świętej w katedrze w dniu 2 lutego jedna 
osoba została włączona do stanu dziewic oraz dwie do stanu wdów. Te 
osoby żyją normalnie w świecie, nie mają specjalnego stroju, a zatem 
zewnętrznie w ich życiu niewiele się dzisiaj zmienia. Nie będzie nad ich 
głowami widać aureoli czy szczególnego blasku świętości. Zmienia się 
jednak coś bardzo ważnego. Te osoby mają świadomość, że od tego mo­
mentu są poświęcone na wyłączną służbę Bogu. Dziewice i wdowy kon­
sekrowane wykonują na co dzień różne zawody, mieszkają we własnych 
domach. Codziennie odmawiają Liturgię Godzin, a raz w miesiącu spoty­
kają się razem na dniu skupienia. Formacja do tej formy życia trwa kilka 
lat.

Obecnie w diecezji jest 7 dziewic konsekrowanych oraz 3 wdo­
wy. Diecezjalne obchody Dnia Życia Konsekrowanego odbyły się 2 lutego 
w Koszalinie. Mszy Świętej w katedrze przewodniczył biskup diecezjalny 
Edward Dajczak. Dalsza część spotkania odbyła się w Centrum Edukacyj­

no-Formacyjnym. Młodzież z Kępic przygotowała dla sióstr i braci zakon­
nych montaż słowno-muzyczny o istocie życia konsekrowanego.

Ks. dr Tadeusz Ceynowa zaprezentował świeżo wydany leksykon 
instytutów życia konsekrowanego działających w diecezji koszalińsko- 
kołobrzeskiej. To pierwsza tego typu publikacja, która zbiera w jednym 
miejscu wszystkie formy życia konsekrowanego obecne w diecezji. 
W leksykonie są także ujęte zgromadzenia, które po II wojnie światowej 
działały na Pomorzu Zachodnim, ale dziś nie mają już tutaj swoich do­
mów.

REKOLEKOE DLA DZIEWCZĄT
Z zimowych rekolekcji pod skrzydłami Sióstr Szensztackich skorzy­

stało łącznie ok. 70 nastolatek. To były rekolekcje niemal domowe. Ple­
bania kościoła pw. Wniebowzięcia NMP w Sarbinowie, gdzie się odbywa­
ły rekolekcje, to obszerny dom. Większe grupy uczestników nie mają 
szans się tu zmieścić, ale ponad dwudziestka dziewcząt -  owszem. I o to 
chodzi, żeby nie było ich zbyt wiele. Żeby można było mieć indywidual­
ny kontakt.

Gotowanie na trzech turnusach z rzędu to konieczność. Siostry 
Szensztackie dzięki temu mogą obniżyć koszt spotkania, przyjąć na reko­
lekcje dziewczęta, których nie stać na droższy wypoczynek, niektórym 
wręcz fundują pobyt. Ich podopieczne to m.in. dziewczęta z mniejszych 
miejscowości i wiosek. W tym roku, dzięki pracy formacyjnej w terenie, 
siostry założyły grupy dziewczęce i dziecięce w Polanowie, Koszalinie, 
Szczecinko i Białogardzie.

Tematem zimowych rekolekcji dla młodszych grup jest cytat z Li­
stu św. Pawła do Galatów: „Póki mamy czas, czyńmy dobrze wszystkim". 
Mówimy o uczynkach miłosierdzia, z tym, że koncentrujemy się na tych 
co do duszy -  wyjaśnia s. Aleksandra Mikołajczak, organizatorka tych 
rekolekcji. Zależy jej, by dobre uczynki ukazać podopiecznym nie jako 
powinność, lecz dar i talent. Zazwyczaj mówi się o tych widocznych ta­
lentach, np. muzycznym czy plastycznym. Te są w centrum uwagi, podzi­
wiane i oklaskiwane. Ale nie każdy takie posiada.

Pokazujemy dziewczętom, że talentem jest również umiejętność 
słuchania innych, udzielania rady -  wyjaśnia siostra. Mając doświadcze­
nie pracy w różnych diecezjach, widzi, że tutejsza młodzież ma większy



problem z zaniżoną samooceną. Dlatego siostry dokładają starań, by to 
choć trochę zmienić na lepsze. -  Przecież jeśli ktoś potrafi przebaczyć, to 
także jest jego talent. I zarazem klucz do szczęścia, bo procentuje tym, 
że zyskuje się przyjaciół, otrzymuje wyrazy wdzięczności.

W zrozumieniu sensu miłosierdzia pomagają dziewczętom kon­
ferencje, warsztaty formacyjne i plastyczne, odgrywane scenki, seans 
filmu „Listopisarz", bal. I dyżury porządkowe, które uczą tak podstawo­
wych umiejętności, jak zmywanie naczyń czy nakrywanie do stołu. Na 
rekolekcjach takich prac nie brakuje, co więcej, sprawiają nastolatkom 
frajdę. Na poprzednim turnusie zdarzył się entuzjastyczny telefon córki 
do mamy; „Mamo, obierałam ziemniaki!".

W domowej atmosferze szybko się okazuje, komu jeszcze braku­
je miłosiernego spojrzenia, a to na koleżankę, która stoi sama, bo nikogo 
jeszcze nie zna, a to na sąsiadkę przy śniadaniu, którą warto uprzedzić, 
nim z trudem sięgnie po kromkę chleba.

Ale nie chodzi o to, by być wyłącznie dobrą gospodynią. Także by 
być damą. Toteż dziewczęta poznają zasady savoir-vivre'u, odpowied­
niego ubioru, godnego sposobu poruszania się, tańczenia. Potem prze­
noszą to do codzienności, np. wkładając do kościoła spódniczkę, nawet 
gdy jest zimno. No i ucząc się rozróżniania, gdzie moda zastąpiła elegan­
cję, czyli wyrabiając w sobie niechęć np. do opiętych legginsów, których 
damie nosić nie przystoi.

S. Aleksandra widzi, że szensztackie wychowanie działa. Po 
pierwszej turze rekolekcji uczennice młodszych klas podstawówki spo­
strzegły, że pomaganie jest przyjemne. „Mam talent w pomaganiu in­
nym" -  stwierdzały zgodnie.

ŚWIATOWY DZIEŃ CHOREGO
W dniu 11 lutego obchodzony jest Światowy Dzień Chorego. 

W tym roku był on przeżywany pod hasłem: Zawierzmy się Jezusowi mi­
łosiernemu jak Maryja: „Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie" 
(J2,5).

W wielu szpitalach w naszej diecezji, w dniu 11 lutego odbyły się 
Msze Święte, podczas których chętni otrzymywali sakrament namasz­
czenia chorych. Diecezjalne obchody Światowego Dnia Chorego miały 
miejsce w Hospicjum Caritas w Darłowie. Eucharystii przewodniczył tam
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ks. Krzysztof Włodarczyk, dyrektor wydziału duszpasterskiego kurii 
biskupiej w Koszalinie.

W ARSZTATY DLA MAŁŻEŃSTW
Ks. Jarosław Szymczak, współtwórca programu Ja+Ty=My, w ra­

mach którego działająca w Łomiankach fundacja „Pomoc Rodzinie" pro­
ponuje specjalne zajęcia dla małżeństw, widzi to tak;

-  W małżeństwie istnieje nieustanna pokusa, żeby widzieć je 
tak, że to druga strona ma uczynić mnie szczęśliwym. Przecież takie jest 
zadanie męża, żebym ja była szczęśliwa; takie jest zadanie żony, żebym 
ja był szczęśliwy. Podświadomie małżeństwo zaczyna budować się na 
roszczeniach i wzajemnych oczekiwaniach. A to nie jest natura małżeń­
stwa. Jest nią dar. To chyba jedna z najtrudniejszych spraw do pojęcia. 
Małżonkowie myślą, że mają być jak dwa koła zębate, które idealnie za­
chodzą na siebie. On zna jej potrzeby, ona zna jego potrzeby i pięknie się 
harmonizują. Tylko że to jest harmonizowanie się dwóch egoizmów. Każ­
da zębatka kręci się wokół własnej osi. Ludzie szukają idealnego partne­
ra, czyli takiego, który będzie potrafił odpowiadać na moje potrzeby. My 
chcemy pokazać inną logikę -  logikę daru. Symbolem takiego spojrzenia 
może być już nie zębatka, ale świeca. Czym innym jest wosk, czym innym 
jest sznurek. Każdy z tych elementów daje coś innego, ale oba spalają się 
razem, produkując światło i ciepło. Trzeba poznać swoje odmienności, 
poznać siebie i umieć dać się drugiemu -  wyjaśnia ks. Szymczak, który 
był głównym prowadzącym warsztaty w Szczecinko.

Okazuje się, że modlitwa nie wystarczy, aby ustrzec małżeństwo 
przed upadkiem. -  Łaska sakramentu jest bardzo ważna i nigdy jej nie 
zabraknie. Jednak łaska buduje na naturze, więc jeżeli ta leży odłogiem, 
łaska niewiele może zdziałać. Program Ja + Ty = My jest więc całkowicie 
„świecki". Poznajemy naturę związku i staramy się zrozumieć, co ja, jako 
mąż czy żona mogę po ludzku zrobić, żeby strzec mojego małżeństwa -  
tłumaczył ks. Szymczak. Dopiero kolejne programy dotykają kwestii wia­
ry, czy zaangażowania małżonków w Kościele.

Program Ja+Ty=My składa się z 6 sesji tematycznych: idealistycz­
ne wizje a rzeczywistość, szacunek i akceptacja odmienności, dar za­
miast roszczeń, czas dla nas, dialog i komunikacja, pieczęć daru, czyli 
życie seksualne. Jest częścią większej całości. Przewidziana na kilka lat



formacji seria programów „Na Miłość i Życie" jest wynikiem refleksji 
i doświadczenia osób działających w fundacji „Pomoc Rodzinie", która 
powstała jako owoc działania Instytutu Świętej Rodziny w Łomiankach 
oraz Instytutu Studiów nad Rodziną przy UKSW.

W weekendowych zajęciach 13 i 14 lutego 2016 r., które odby­
wały się w Prywatnym Liceum i Gimnazjum przy ul. Klasztornej w Szcze­
cinko, wzięło udział kilkanaście par. Jedna z nich była już nawet po roz­
wodzie, ale jednak postanowiła dać sobie kolejną szansę. Pozostali 
uczestnicy zajęć, to niekoniecznie małżeństwa przeżywające kryzysy. Są 
to ludzie, którzy chcą rozumnie troszczyć się o swój związek, aby mógł 
on prawidłowo się rozwijać.

EKSTREMALNE DROGI KRZYŻOWE
Godziny ciszy, zmagania się z kilometrami, zmęczeniem i samot­

nością, a także spotkania z Jezusem na Drodze Krzyżowej. To propozycja 
wejścia w przestrzeń wiary ekstremalnie.

Idea Ekstremalnej Drogi Krzyżowej zyskuje coraz więcej zwolen­
ników. W ubiegłym roku ogólnopolskie wyzwanie podjęła jedynie Piła. 
W tym roku dołączyła także północ diecezji: Słupsk i Ustka. Pomysł jest 
prosty: około 40 km marszu sam na sam z Bogiem. Ale i ze zmęczeniem, 
zniechęceniem, bólem. Tu nie ma zorganizowanych przemarszów i przy­
gotowanych scenariuszy. Organizatorzy przygotowują zatwierdzaną 
przez EDK trasę, dają mapy i teksty rozważań. Uczestnicy samotnie lub 
w niewielkich grupach wychodzą na szlak, który dla nich samych bywa 
prawdziwie duchową Drogą Krzyżową. Walka ze słabościami sprawia, że 
stacje Drogi Krzyżowej stają się namacalne. Przez własny ból wchodzi się 
w ból Jezusa.

Ustecka EDK wystartowała najwcześniej, bo już 4 marca. Ich EDK 
rozpoczęła się Mszą Świętą o godz. 20:00 w kościele pw. NMP Gwiazdy 
Morza. W Ustce wyruszyli na 42-kilometrową wędrówkę do słupskiego 
sanktuarium Św. Józefa. W ubiegłym roku ekstremalną ideą zaraził się 
również ks. Sebastian Kowal i przeniósł ją do Słupska. Słupska EDK wy­
startowała 18 marca po Mszy Świętej o godz. 18:00 z kościoła pw. Naj­
świętszego Serca Jezusowego. Tutaj też była jej meta. Uczestnicy zrobili 
wielką, ponad 44-kilometrową pętlę, idąc w większości przez lasy i pola, 
częściowo także Pomorskim Szlakiem Świętego Jakuba. Tydzień wcze­
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śniej, 11 marca, na szlak wyszli pilanie. 45-kilometrową trasę rozpoczęła 
Msza św. o godz. 20:00 w kościele pw. Miłosierdzia Bożego. Podobnie 
jak w ubiegłym roku na Drogę Krzyżową tylko dla panów zapraszali także 
Mężczyźni Pustelni. W dniu 18 marca wędrowali trzema trasami: z Góry 
Chełmskiej, ze Sławna i z Miastka na Świętą Górę Polanowską, gdzie za­
planowana została nocna Eucharystia.

W IELKOPOSTNE CZUWANIA MŁODYCH
Biskup diecezjalny Edward Dajczak tradycyjnie już towarzyszył 

młodym diecezjanom w ich przygotowaniach wielkopostnych. W tym 
roku zapraszał ich do tego, by weszli w przestrzeń miłości, wyrażonej 
konkretnym działaniem. -  Przestań gadać, idź i zrób to! -  zachęcał wyja­
śniając sens Jezusowego przykazania miłości.

O tym, jak przejść od mówienia o chrześcijańskiej miłości do rea­
lizowania jej w życiu, mówili podczas pierwszego z czuwań młodzi wo­
lontariusze ze Szkolnego Koła Caritas ze szczecineckiego Gimnazjum nr I 
oraz Ilona Czeszejko, wiceprezes Stowarzyszenia Dom Miłosierdzia, któ­
re prowadzi w Koszalinie niezwykłą placówkę niosącą pomoc w każdej 
ludzkiej biedzie.

Uczestnicy spotkania podejmowali także osobiste zobowiązania. 
Na połówkach papierowych serduszek zapisywali jeden z uczynków mi­
łosierdzia, który chcą realizować, i swoje deklaracje składali na ołtarzu 
przed Najświętszym Sakramentem.
Harmonogram czuwań:
19 lutego (piątek), godz. 20:00 - Szczecinek, kościół pw. Narodzenia 
NMP
20 lutego (sobota), godz. 20:00 - Piła, kościół pw. NMP Wspomożenia 
Wiernych
26 lutego (piątek), godz. 20:00 - Połczyn Zdrój, kościół pw. Niepokalane­
go Poczęcia NMP
27 lutego (sobota), godz. 20:00 - Czarne, kościół pw. św. Józefa Oblu­
bieńca NMP
4 marca (piątek), godz. 20:00 - Białogard, kościół pw. Najświętszego Ser­
ca Pana Jezusa
5 marca (sobota), godz. 20:00 -  Złocieniec, kościół pw. Wniebowzięcia 
NMP
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11 marca (piątek), godz. 20:00 - Kołobrzeg, bazylika
12 marca (sobota), godz. 20:00 - Słupsk, kościół pw. NMP Królowej Ró­
żańca Świętego
19 marca (sobota), godz. 20:00 - Koszalin, katedra.

REKOLEKCJE DLA ODNOWY W DUCHU ŚWIĘTYM
Pod hasłem „Aby ewangelizować" ponad 150 członków grup

Odnowy w Duchu Świętym spotkało się w dniach....w koszalińskim CEF
na rekolekcjach. Nauki prowadził o. Waldemar Korba, kapucyn, niegdyś 
przełożony prowincji krakowskiej, dziś -  opiekun wspólnoty „Droga Ży­
cia" przy parafii pw. św. Antoniego w Wałczu. -  Papież nieustannie nam 
powtarza, że uczeń Jezusa musi być jednocześnie misjonarzem. Moje 
osobiste spotkanie z Panem, jeśli jest autentyczne, ma zaowocować gło­
szeniem. Jeśli ktoś naprawdę głęboko pochyla się nad słowem Bożym, 
ono go porusza także w wymiarze misji. Na tych rekolekcjach zastana­
wiamy się, rozeznajemy, jak ewangelizować. Nie chcemy, aby grupy Od­
nowy zamykały się w sobie. Chcemy głosić Dobrą Nowinę i robimy to na 
różne sposoby -  mówi ks. Bogusław Fortuński, moderator diecezjalny 
Odnowy w Duchu Świętym.

WIELKOPOSTNY DZIEŃ SKUPIENIA RUCHU 
SZENSZTACKIEGO

Ruch Szensztacki w diecezji przygotowuje się do obchodów 25. 
rocznicy poświęcenia sanktuarium Matki Bożej Trzykroć Przedziwnej. 
W sobotę 20 lutego prawie 100 członków ruchu ze wspólnot rozsianych 
po całej diecezji przeżywało w Koszalinie wielkopostny dzień skupienia. 
Spotkanie stało się też okazją do omówienia planów na jubileusz, który 
zaplanowano na 5 czerwca. Dzień skupienia rozpoczął się Drogą Krzyżo­
wą na Górze Chełmskiej. Nabożeństwo prowadziła młodzież pod kierun­
kiem s. Aleksandry Mikołajczak. Dalsza część spotkania odbywała się 
w Centrum Edukacyjno-Formacyjnym. Podczas multimedialnej prezenta­
cji historii ruchu, ze szczególnym akcentem na ostatnie ćwierćwiecze 
jego działalności w diecezji koszalińsko-kołobrzeskiej, uczestnicy spotka­
nia mogli nie tylko przypomnieć sobie konkretne wydarzenia, ale także 
na nowo odczytać znaczenie charyzmatu, którym żyją. Po prezentacji 
odbyły się spotkania w małych grupach. Ich uczestnicy dzielili się swoimi
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refleksjami na temat roli Góry Chełmskiej w ich osobistej formacji du­
chowej. Przedstawiali też pomysły jubileuszowych obchodów. Siostry 
przygotowały m.in. specjalną, jubileuszową nowennę, która rozpocznie 
się dokładnie na 9 tygodni przed obchodami Idea nowenny jest darem 
Opatrzności Bożej. Zupełnie „przypadkowo" okazało się, że 9 tygodni 
przed 5 czerwca wypada II Niedziela Wielkanocna, czyli Święto Bożego 
Miłosierdzia.

REKOLEKGE DLA WOLONTARIUSZY CARITAS
Pierwsza z dwóch tur rekolekcji dla wolontariuszy Caritas 

(19-21.02 w Ostrowcu; 26-28.02 w Skrzatuszu) zgromadziła w Ostrowcu 
k. Wałcza 72 wolontariuszy Parafialnych Zespołów Caritas. Pod duchowe 
skrzydła przygarnął ich biskup Edward Dajczak. W Roku Miłosierdzia ce­
lem duchowych ćwiczeń było ukazanie miłości Boga Ojca, stąd ich tytuł: 
„Miłosierny jak Ojciec".

Aby służba pełniona przez ludzi Caritas była skuteczniejsza, bi­
skup pomagał im rozpoznać, jakie miejsce zajmuje ona w Kościele. Czym 
jest -  nie tylko dla każdego z nich z osobna, ale też w wymiarze wspólno­
towym. Za wzór postawił im pierwszych chrześcijan, którzy, żyjąc według 
nowo poznanych zasad wiary, czuli się całkowicie wolni. Mogli swobod­
nie wnieść do Kościoła swoją kulturę, obyczaje, a pozostawić za jego 
progiem wyłącznie grzech. -  System był prosty: w sprawach najważniej­
szych, wiary jedność. W sprawach wtórnych, czyli stylu, zachowaniu -  
dowolność. A we wszystkich miłość -  wyliczał biskup, zapraszając tym 
samym na drogi nowej ewangelizacji. A ta wymaga podjęcia nowych 
form głoszenia Ewangelii. -  Trzeba zmienić język przesłania, by ewange­
lizacja mogła uczyć ludzi sztuki życia.

Wolontariusze wypisali na kartkach priorytety swoich zespołów. 
Ćwiczenie pomogło wyłonić te spośród typowych akcji, które są charak­
terystyczne dla poszczególnych parafii np. możliwość prowadzenia świe­
tlicy. To przyczynek do wyrysowania mapy możliwości PZC w całej diece­
zji. Wolontariusze narzekają, że nie wiedzą, co robią inne zespoły, nawet 
te działające w tym samym mieście. Mapa pomoże to koordynować 
i współpracować. Nasza siła jest w komunikacji między nami.
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SKAUCI EUROPY
18 wilczków przyjęto do gromady skautów Europy działającego 

przy parafii pw. św. Wojciecha w Koszalinie.
Niebieska koszula, granatowy beret, spódnica, getry oraz niebie- 

sko-biała chusta. A do tego totem -  św. Franciszek, który podaje rękę 
wilkowi z Gubbio. Ruch znajduje zwolenników wśród rodziców, którzy 
z pełnym zaufaniem oddają dzieci w ręce wychowawców, kierujących się 
w życiu zasadami religii katolickiej. Również dzieciom podoba się ta od­
miana harcerstwa. Wszystkie, które rozpoczęły w październiku ubiegłe­
go roku kurs „ABC skautingu" zorganizowany przy parafii pw. św. Woj­
ciecha w Koszalinie, zdecydowały się wejść do gromady wilków. Uroczy­
ste przyjęcie 18 dziewcząt odbyło się w ostatnią niedzielę lutego 
(tj. 28.02.2016), 11 chłopców uczyniło ten sam krok tydzień później 
(tj. 5.03.2016).

Skauting to odmiana harcerstwa z mocnym akcentem religijnym. 
Każda zbiórka zaczyna się apelem ewangelizacyjnym. Prócz modlitwy 
apel zawiera przypomnienie zasad skautingu i praw gromady, a kończy 
się hymnem „Króluj nam Chryste". W czasie zbiórki, prócz zabaw i zadań 
jest też czas na spotkanie ze słowem Bożym, a raz w miesiącu odprawia­
na jest Msza Święta za skautów.

Dzieci na zbiórkach zdobywają punkty w dziedzinach rozwoju reli­
gijnego, osobistego, troski o przyrodę i innych. Kiedy zdobędą wszystkie 
sprawności, mogą złożyć obietnicę, że będą ich przestrzegać. Dużo pracy 
przed wilczkami, bo muszą się nauczyć 30 nowych umiejętności, m.in. 
szyfrów, wiązania dwóch węzłów, rozpoznawania gatunków drzew, 
historii z życia św. Franciszka.

KONKURS BIBLIJNY
Pierwsza i Druga Księga Samuela stanowiły przedmiot tegorocz­

nych zmagań ministrantów i lektorów, którzy walczyli o prawo reprezen­
towania diecezji podczas ogólnokrajowego konkursu biblijnego.

Najlepszy był Konrad Michalik z białogardzkiej parafii Mariackiej. 
Do pełnego kompletu punktów zabrakło mu jedynie odpowiedzi na py­
tanie, co znaczy imię Saul. Chociaż połowę zadanego materiału miał już 
opanowaną przy okazji innego konkursu, przyznaje, że łatwo nie było. 
Ale bez nerwów podchodzi do wyzwania, jakim będzie zmierzenie się
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w czerwcu z dużo starszymi ministrantami. Za sukcesem Konrada, poza 
ciężka pracą, stoi jego mama.

Prawo do reprezentowania diecezji w Paradyżu wywalczyli sobie 
ponadto ministranci katedralni: Mikołaj Małocha i Antoni Lebiedowicz 
oraz Grzegorz Kupicha z parafii pw. Miłosierdzia Bożego w Kołobrzegu.

REKOLEKGE LECTIO DIVINA
W dniach 4-6 marca 2016 r. do Centrum Edukacyjno- 

Formacyjnego przybyło 110 osób, aby uczestniczyć w rekolekcjach lectio 
divina. Zakochani w słowie przestali mówić, żeby lepiej słyszeć,

Lectio divina to praktyka modlitwy Słowem Bożym, która polega 
na głębokim wniknięciu w tekst biblijny, aby odkryć w nim prawdziwie 
mówiącego Boga. Jednym z najbardziej znanych w Polsce propagatorów 
tego typu kontaktu z Bogiem jest ks. Krzysztof Wons, salwatorianin 
z Centrum Formacji Duchowej w Krakowie.

Rekolekcje, które duchowny prowadził w Koszalinie, spotkały się 
z ogromnym zainteresowaniem.

Uczestnicy wysłuchali sześciu godzinnych konferencji, które były 
pogłębionymi medytacjami nad przypowieścią o synu marnotrawnym. 
Każda z nich dotyczyła któregoś z wersetów i była wprowadzeniem do 
osobistej medytacji. Niektórzy są zdziwieni, że można tak spędzić week­
end. Natomiast to właśnie takie spotkania, dosyć intensywne, dają czło­
wiekowi poczucie głębszego odpoczynku. Ludzie często wyjeżdżają na 
weekend, śniąc najpierw o wyjeździe przez tydzień, a potem po takim 
„wypoczynku" są jeszcze bardziej zmęczeni.

REKOLEKOE DLA UCZNIÓW NA HALI
Koszalińska Szkoła Nowej Ewangelizacji nie po raz pierwszy pro­

wadziła rekolekcje dla uczniów. Niby schemat się powtarza -  zawsze 
pojawiają się konferencje zawierające kerygmat, filmy z mocnym przeka­
zem ewangelizacyjnym, świadectwa nawrócenia, sakramenty, modlitwa 
-  zarówno głośne i żywiołowe uwielbienie, jak i cicha, medytacyjna ado­
racja Najświętszego Sakramentu -  jednak poszczególne punkty progra­
mu są dostosowywane do konkretnej grupy. A są to grupy liczne, skupia­
jące np. całą młodzież szkół średnich danego miasta, jak miało to miej­
sce w Słupsku, gdzie przybyło, jak podają organizatorzy, ok. 3 tys. osób.
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Nastolatki nie są jednolitym odbiorcą. Jedni są wdzięcznymi słu­
chaczami, częściowo to młodzież przygotowana do tego typu przekazu 
ewangelizacyjnego w grupach duszpasterskich lub uczestnicząca w die­
cezjalnych spotkaniach młodzieżowych czy charyzmatycznych. Są i scep­
tycy -  może większość. Niektórzy wręcz do ostatniego dnia trzydnio­
wych rekolekcji nie poddają się sugestiom prowadzących, niekiedy mani­
festując to zaplecionymi ramionami i niechętną miną. Część młodzieży 
nie dociera na rekolekcje wcale, są tacy, którzy wychodzą z hali Gryfia 
w trakcie spotkań. Organizatorzy szukają sposobów na zaciekawienie 
nawet tych opornych.

Sposobem, przy pomocy którego organizatorzy starają się przycią­
gnąć uwagę podopiecznych, są m.in. emocje. Mocne konferencje, inte­
resujące filmiki, intrygujące świadectwa wiary, entuzjastyczne pieśni 
pomagają przełamać opór nastolatków przed zaangażowaniem się 
w ewangeliczny przekaz. To się w dużej mierze udaje - młodzi dołączają 
do modlitwy nie tylko w głębi swoich serc, ale też manifestując to na 
zewnątrz. Wstają, klaszczą, śpiewają. Na oczach znajomych poddają się 
modlitwie z nałożeniem rąk lub klękają do sakramentu spowiedzi świę­
tej. Ostatniego dnia decydują się publicznie opowiedzieć to, co do tej 
pory było skrywaną sferą, niektórzy wyjawiają sprawy, o których do tej 
pory nie wiedział nikt prócz nich samych. Czynią to w rozmowach z orga­
nizatorami lub podczas Mszy Świętej wieńczącej rekolekcje, kiedy to kil­
kudziesięciu uczniów decyduje się złożyć świadectwo przemiany życia 
wobec rówieśników.

Wzrusza, gdy mówią, że ich złośliwość, cynizm i kłótliwość to tylko 
maska, bo tak naprawdę zna ich tylko jedna osoba i nie jest to rodzic, 
tylko koleżanka. Gdy przepraszają kolegów obecnych na hali za gesty 
nienawiści. Boli, gdy mówią przez łzy, które od pierwszego dnia rekolek­
cji płyną niektórym nawet nocą.

Wielu słuchaczy, zwłaszcza tych w pierwszych rzędach, poddaje 
się wzruszeniu. Po spotkaniu mówią, że imponuje im przyznanie się ko­
legi do wątpliwości co do własnej seksualności. Ale nie są pewni, czy tak 
zostanie. Czy za jakiś czas nie zareagują jak ci, których bawiło to rekolek­
cyjne „wyjście z szafy" na światło dnia słupskiej hali Gryfia.

W naszej diecezji zorganizowano dwie tury rekolekcji w hali 
Gryfia w Słupsku, dla gimnazjalistów (7.03-9.03), i dla uczniów ze szkół
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ponadgimnazjalnych 29.02-2.03), oraz wspólne spotkanie gimnazjali­
stów i uczniów szkół średnich w Złocieńcu.

DROGI KRZYŻOWE POZA PRZESTRZENIĄ KOŚCIELNĄ
Jedni wyruszają co roku, wpisując uliczną drogę krzyżową w swój 

kalendarz. Inni w ostatniej chwili rezygnują z imprezy lub wychodzą 
w połowie koncertu, by pójść za krzyżem. Jedni idą całą trasę, inni tylko 
kilkaset metrów. Z krzyżem na ramionach lub lampionami w dłoniach. 
Z intencjami. Jest to dobra okazja, aby pokazać miastu, wiosce, a nawet 
światu, to, co Jezus przecierpiał. I że wciąż są ludzie, którzy za Nim idą 
i przeżywają to duchowo w jedności z Nim.

Uliczne Drogi Krzyżowe stają się coraz popularniejsze. W niektó­
rych miejscach takie nabożeństwa mają już kilkuletnią tradycję. Pojawia­
ją się także nowe inicjatywy.
1. Koszalin w dniu 11 marca. Rozpoczęcie o godz. 20:00 przy pomniku 
św. Jana Pawła II, obok katedry. Następnie przejście ulicami: Zwycię­
stwa, Rotmistrza Pileckiego, Monte Cassino, Władysława IV i Jana Pawła 
II do kościoła pw. Ducha Świętego. Przewidywany czas przybycia do ko­
ścioła pw. Ducha Świętego ok. godz. 21:30.
2. Kołobrzeg w dniu 18 marca Msza Święta o godz. 19:00 w bazylice po 
Mszy Świętej Droga Krzyżowa ulicami miasta. Trasa: Katedralna -  Armii 
Krajowej -  Ratuszowa -  Walki Młodych- 18 Marca -  Dworcowa -  Armii 
Krajowej -  pomnik milenijny (przy bazylice). Zakończenie około godz. 
21:30.
3. Szczecinek w dniu 11 marca parafia pw. Ducha Świętego - ulicami pa­
rafii. Rozpoczęcie o godz. 19:00, a zakończenie ok. godz. 20:00.
4. Słupsk w dniu 18 marca: a) ulicami miasta z parafii pw. Najświętszego 
Serca Jezusowego do parafii Mariackiej. Rozpoczęcie Mszą Świętą 
o godz. 18:00 w kościele NSJ; b) Ekstremalna Droga Krzyżowa. Rozpoczę­
cie Mszą Świętą o godz. 18:00 w kościele NSJ. Ekstremalna Droga Krzy­
żowa wyruszy spod kościoła NSJ. Będzie przebiegała przez Jezierzyce, 
Kukowo, Wiklino, Lekwicę, Bukowę, Komnino, Dominek, Karzcino, Lubu- 
czewo, Swochowo i Siemianice. Na koniec wróci do słupskiego kościoła 
NSJ.
Parafia pw. św. Faustyny w dniu 18 marca o godz. 18:30 ulicami parafii. 
Parafia pw. św. Maksymiliana Kolbego w dniu 25 marca (Wielki Piątek)
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o godz. 17:30 wyjście spod kościoła i przejście ulicami parafii.
5. Mężczyźni Pustelni zapraszają na Ekstremalną Drogę Krzyżową (tylko 
dla mężczyzn powyżej 18 roku życia). Rozpoczęcie 18 marca o godz. 
17:00 przy Sanktuarium na Górze Chełmskiej. Zakończenie ok. godz. 
3:00 na Świętej Górze Polanowskiej.
6. Barwice w dniu 18 marca po Mszy Świętej o godz. 18:00 ulicami mia­
sta.
7. Drawsko Pomorskie w dniu 11 marca po ulicach Drawska Pomorskie­
go przejdzie „żywa" Droga Krzyżowa, zorganizowana przez młodzież za­
angażowaną w przygotowanie ŚDM, harcerstwo z miejscowego gimna­
zjum, a także obie drawskie parafie. Rozpocznie się ona o godz. 20:00 
przy kościele pw. św. Pawła, po czym inną niż zwykle trasą przejdzie do 
kościoła pw. Zmartwychwstania Pana Naszego Jezusa Chrystusa.
8. Biała w dniu 11 marca ulicami Radolina po Mszy św. odprawianej 
o godz. 19:00; w dniu 18 marca ulicami Białej po Mszy św. odprawianej 
o godz. 18:00.
9. Trzcianka w dniu 4 marca Droga Krzyżowa dla Mężczyzn: „Zanieś swój 
grzech pod krzyż". Zbiórka: godz. 20:45, 6 km za Trzcianką w kierunku 
Wołowych Lasów. Przewidywany powrót: ok. godz.1:00.
W dniu 18 marca: Droga Krzyżowa ulicami miasta. Początek: po Mszy 
św. o godz. 18:00 (ok. godz. 19.00) w kościele. Trasa: ulicami Sikorskie­
go, Dąbrowskiego, Mickiewicza, Broniewskiego, Wieleńską, Fałata, Wito­
sa — do kościoła parafii Matki Bożej Saletyńskiej (przy ul. Witosa nr 5). 
Przewidywane zakończenie: ok. godz. 21:00 przy kościele parafii Matki 
Bożej Saletyńskiej.
10. Bińcze w dniu 11 marca o godz. 19:00 przez wioskę.
11. Świeszyno w dniu 18 marca o godz. 19:00.
12. Polanów w dniu 18 marca o godz. 20:00 od obelisku Jana Pawła II 
ulicami Polanowa.
13. Człopa w dniu 18 marca Msza św. o godz. 18:00, po Mszy św. Droga 
Krzyżowa ulicami miasta.
14. Stara Łubianka w dniu 11 marca o godz. 18:30 ulicami Starej Łubian­
ki.
15. Wałcz w dniu 18 marca Msza Święta o godz. 18:00, po Mszy Świętej 
Droga Krzyżowa.
16. Biesowice w dniu 18 marca o godz. 17:00 po raz szósty po drogach
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Biesowic.
17. Piła w dniu 18 marca Miejska Droga Krzyżowa. Rozpoczęcie o godz. 
18:30 w parafii pw. św. Stanisława Kostki. Zakończenie na pl. Zwycię­
stwa przy figurze św. Jana Pawła II.
18. Biały Bór w dniu 18 marca po Mszy Świętej wieczornej ulicami Białe­
go Boru.
19. Sucha Koszalińska w każdy piątek Wielkiego Postu wokół kościoła.
20. Dygowo w dniu 18 marca Msza Święta o godz. 19:00, po Mszy Świę­
tej Droga Krzyżowa.
21. Siedlisko w dniu 18 marca o godz. 16:00 z kościoła parafialnego na 
cmentarz parafialny.
22. Góra Chełmska w każdy piątek Wielkiego Postu o godz. 16:30 od 
podnóża góry do Sanktuarium.
23. Sławsko w dniu 18 marca o godz. 18:00 przez Sławsko. W dniu 
19 marca w Wilkowicach o godz. 14:00.
24. Sławno w dniu 11 marca o godz. 19:00 (na zakończenie misji para­
fialnych) ulicami Sławna.
25. Czaplinek z 12 na 13 marca Ekstremalna Droga Krzyżowa. Rozpoczę­
cie Mszą św. o godz. 21:00 w dużym kościele. Wyjście o godz. 22:00 
(trasa 27 km).
26. Szczecinek w dniu 18 marca. Rozpoczęcie Mszą św. w kościele 
pw. św. Rozalii o godz. 18:00, a wyjście ok. godz. 18:45 i dojście ulicami 
osiedla do kościoła pw. Miłosierdzia Bożego ok. godz. 22:00.
27. Złocieniec, parafia pw. Wniebowzięcia NMP w dniu 25 marca (Wielki 
Piątek) Droga Krzyżowa z cmentarza do kościoła parafialnego. Rozpoczę­
cie o godz. 17:00.
28. Wieleń, parafia pw. św. Rocha w dniu 25 marca (Wielki Piątek) 
o godz. 15:00 Koronka do Bożego Miłosierdzia w kościele parafialnym 
Droga Krzyżowa ulicami parafii.

29. Połczyn-Zdrój w dniu 18 marca o godz. 19:00 Msza św. w kościele 
pw. św. Józefa Oblubieńca NMP, po Mszy św. Droga Krzyżowa ulicami 
miasta do kościoła pw. Niepokalanego Poczęcia NMP.
30. Miastko w dniu 18 marca godz. 19:00 Męska Droga Krzyżowa wyj­
ście spod kościoła pw. Miłosierdzia Bożego. Msza św. na Świętej Górze 
Polanowskiej o godz. 3:00 w dniu 19 marca.
31. Białogard w dniu 11 marca o godz. 19:30 rozpoczęcie przy kościele
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pw. św. Jerzego, a zakończenie na Placu Wolności.
32. Sławoborze w dniu 18 marca o godz. 17:45 ulicami Sławoborza.
33. Świerzno w dniu 18 marca o godz. 19:00.
34. Świdwin, parafia pw. św. Michała Archanioła, w dniu 18 marca 
o godz. 18:45 Droga Krzyżowa do kościoła pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy ulicami Świdwina połączona z przedstawieniami Pasji.
35. Gościno, w dniu 18 marca o godz.l7:00 Msza Święta, a po Mszy 
Świętej Droga Krzyżowa ulicami miasta.
36. Koszalin, parafia pw. św. Wojciecha w dniu 18 marca o godz. 18:45 
Droga Krzyżowa ulicami parafii.
37. Bobolice, w dniu 18 marca włączenie się w Ekstremalną Drogę Krzy­
żową. Rozpoczęcie Mszą Świętą o godz. 18:00.
38. Białogórzyno w dniu 11 marca Droga Krzyżowa od kościoła w Pomia­
nowie do Białogórzyna. Rozpoczęcie o godz. 18:00, a zakończenie ok. 
godz. 23:00 (trasa 8 km).

20 ROCZNICA ŚMIERCI BISKUPA CZESŁAW A DOMINA
W dniu 15 marca 2016 r. w koszalińskiej katedrze Najpierw wokół 

ołtarza, a potem sarkofagu bp. Czesława Domina zgromadzili się biskupi, 
księża, siostry zakonne i wierni świeccy, by w 20. rocznicę śmierci swoje­
go pasterza modlić się za niego i przywołać dobre wspomnienia.

Mszy Świętej przewodniczył biskup diecezjalny Edward Dajczak, 
w której złożone jest ciało bp. Domina, ordynariusza diecezji w latach 
1992-1996. Przewodniczył jej jego następca, bp Edward Dajczak, konce­
lebrowali biskupi seniorzy Paweł Cieślik i Tadeusz Werno oraz księża 
z diecezji.

-  Biskup Domin, za którego dzisiaj się modlimy i którego wspo­
minamy, był człowiekiem miłosierdzia. I twórcą dzieł -  z uznaniem po­
wiedział podczas homilii biskup diecezjalny Edward Dajczak, zaświadcza­
jąc o swojej znajomości z bp. Dominem z czasów własnych zadań w die­
cezji zielonogórsko-gorzowskiej, szczególnie tych związanych z Caritas. 
Od niego uczył się, jak powinna wyglądać charytatywna posługa w diece­
zji.
-  To był człowiek, który przez całe lata uczył w Polsce posługi miłosier­
dzia w czasie, kiedy władze komunistyczne zlikwidowały Caritas -  powie­
dział biskup Dajczak.
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Wymienił dzieła zainicjowane przez bp. Domina, także te po­
wstałe w naszej diecezji: ośrodki rekolekcyjne w Podczelu i Kołobrzegu, 
bursę dla chłopców w Szczecinko, gospodarstwo rolne Caritas, radio Te­
raz, tygodnik diecezjalny „Wierzę", przekształcony potem w dodatek 
„Gościa Niedzielnego" oraz Rodzinę Przyjaciół Seminarium Koszalińskie­
go.

Te i inne liczne dzieła oraz szczególny kult Bożego Miłosierdzia 
i św. s. Faustyny Kowalskiej sprawił, że bp Czesław Domin pozostał 
w pamięci wielu ludzi jako „biskup miłosierdzia".

REKOLEKGE EWANGELIZACYJNE DLA MAŁŻEŃSTW
W dniach 18-20 marca 2016 r. w Centrum Edukacyjno- 

Formacyjnym w Koszalinie, 16 małżeństw przeżywało swoje rekolekcje. 
Tego typu rekolekcje są skierowane do nie tylko do małżeństw z Ruchu 
Światło-Życie. Mniej więcej połowa uczestników to osoby z różnych 
wspólnot lub namówione przez proboszcza. Celem tych rekolekcji jest 
pokazanie, że Bóg kocha człowieka. Ważne, żeby te rekolekcje nie za­
kończyły się niczym. Naturalnie, jest tu wiele emocji, bo są rozważania 
o grzechu, jest spowiedź św., rewizja swojego życia.

Trzy dni spotkań ewangelizacyjnych w koszalińskim Centrum 
Edukacyjno-Formacyjnym są bardzo intensywne. Dzielą się na cztery 
bloki tematyczne, z których każdy porusza element kerygmatu. Szkołę 
modlitwy i konferencje poprowadził ks. Krzysztof Włodarczyk, modera­
tor rejonowy Domowego Kościoła. Przede wszystkim prowadzący mówią 
o 4 prawach życia duchowego: o tym, że Bóg kocha człowieka, o grze­
chu, o tym, że jedynym Zbawicielem jest Jezus Chrystus i w końcu, że nie 
można tego pozostawić bez odpowiedzi, czyli do oddania siebie Jezuso­
wi.

Małżonkowie podzieleni na kilkuosobowe grupy stawiali 
sobie pytania: w czym objawia się miłość Boga? Jaka jest? W czym ją 
odczuwam? Podpowiedzią są im fragmenty z Pisma Świętego.

Dlatego potrzebne są rekolekcje ewangelizacyjne, wracające do 
podstaw wiary i zasad chrześcijańskiego życia. To walka. Żeby mieć na to 
wszystko czas, siłę, ochotę.
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DIECEZJALNA PIELGRZYMKA MATURZYSTÓW NA JASNĄ GORĘ
W dniu 18 marca 2016 r. w ramach 31. Diecezjalnej Pielgrzymki 

Maturzystów młodzi ludzie przyjechali Jasną Górę do Matki Bożej tuż 
przed maturą, żeby szukać odpowiedzi na ważne pytania i modlili się o 
szczęśliwe zdanie matury. Łącznie przybyło ich ok. 1500 osób. Podczas 
Mszy Świętej koncelebrowanej z 30 księżmi z diecezji, biskup diecezjalny 
Edward Dajczak skierował do maturzystów min. takie słowa: „Uczycie się 
więcej niż kiedykolwiek, bo jesteście przed maturą. Trzeba się uczyć, 
żeby wiedzieć. Nie wolno tego bagatelizować. Ale w takim razie, po co 
nam jest potrzebna do matury Jasna Góra? Wiedza potrafi bardzo wiele, 
ale nie potrafi uczynić człowieka człowiekiem. Ta pielgrzymka jest dla 
maturzystów, którzy chcą wiedzieć, ale także bardzo chcą być w pełni 
ludźmi".

Ordynariusz przypomniał młodym, że każdy z nich jest szczegól­
nie obdarowany przez Boga, że każdy ma swoje powołanie, które może 
zrealizować, dzięki czemu można być w życiu człowiekiem spełnionym. 
Jako przykład doskonałej realizacji powołania, biskup przywołał Matkę 
Bożą.
„Bóg wybiera zwyczajnych ludzi, a potem daje im taki ogrom mocy, że 
dokonują rzeczy niezwykłych. Maryja w chwili zwiastowania nie mogła 
pojąć znaczenia tego, co się działo. Dlaczego jednak mówi „tak"? Bo szu­
ka tego, czego pragnie Bóg. To jest najpewniejsza droga. Każdy tylko 
nasz pomysł może być niebezpieczny. Pamiętajmy, że Bóg zawsze stoi 
po naszej stronie" -  mówił biskup Edward Dajczak.

Program XXXI Diecezjalnej Pielgrzymki Maturzystów na Jasną Górę:
8:30 - przyjazd, czas na śniadanie (we własnym zakresie). 9:00 - zawią­
zanie wspólnoty, wspólny

śpiew - Diecezjalna Diakonia Muzyczna pod kierownictwem ks. 
prób. Arkadiusza Oslisloka -  

sala o. Kordeckiego,
9:15 - powitanie maturzystów i słowo wprowadzające Biskupa Diece­
zjalnego Edwarda Dajczaka - 

sala o. Kordeckiego,
9:30 -  „Po prostu wierzę" - koncert i świadectwo ks. Jakuba Bartczaka - 
sala o. Kordeckiego,
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11:00 - możliwość spowiedzi w Bazylice (wszyscy księża spowiadają), 
11:30 - Msza Święta w Bazylice pod przewodnictwem Biskupa Edwarda 
Dajczaka,
13:00 - czas na posiłek (we własnym zakresie), księża proszeni są na re­
fektarz ojców paulinów,
14:00 - Droga Krzyżowa na wałach (prowadzi Biskup Edward Dajczak), 
15:00 - zawierzenie maturzystów w Kaplicy Cudownego Obrazu.

Opracował ks. dr Krzy>sztof Włodarczyk 
(wykorzystano materiały z Gościa Niedziełnego 

Koszałińsko-Kołobrzeskiego

KRONIKA WYDARZEŃ DIECEZJI

STYCZEŃ

styczeń
ewangelizacja uliczna w Kołobrzegu, w ramach rocznej Akademii Ewan­
gelizatora, działającej w Akademii Rozwoju Talentów

3 stycznia
spotkanie kolędowe z członkami KIK w Koszalinie -  bp Cieślik

4 stycznia
- spotkanie kolędowe z kapłanami dekanatu Drawsko Pomorskie w para­

fii pw. św. Jadwigi w Złocieńcu -  bp Cieślik

6 stycznia
- 26. rocznica święceń biskupich bpa Edwarda Dajczaka i 21. rocznica 

święceń biskupich bpa Pawła Cieślika
- Orszak Trzech Króli w Koszalinie, Polanowie, Słupsku, Szczecinku i Sław­

sku
Msza św. w Uroczystość Objawienia Pańskiego w sanktuarium św. Jó­
zefa w Słupsku -  bp Cieślik
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7 stycznia
- spotkanie dla sannorządowców w CEF-ie

8 stycznia
- spotkanie opłatkowe dla katechetów w Pile
- rejonowe konferencje katechetyczne, połączone ze spotkaniem opłat­

kowym w parafii pw. św. Jana Bosko w Pile -  bp Cieślik
- pierwsza konferencja o Bożym Miłosierdziu na czas Nadzwyczajnego 

Jubileuszu w Domu Miłosierdzia w Koszalinie
- Msza św. przy relikwiach św. Charbela w kościele pw. Podwyższenia 

Krzyża Świętego w Koszalinie

8-10 stycznia
- rekolekcje dla młodzieży z tzw. „dwójek parafialnych ŚDM" (część pół­

nocna diecezji) w Podczelu k. Kołobrzegu
- rekolekcje dla członków Żywego Różańca pt. „Spotkania z Matką Miło­

sierdzia" w CEF-ie

9 stycznia
- „Fiuta Ducha Świętego" w kościele pw. NMP Gwiazdy Morza w Ustce
- rejonowe konferencje katechetyczne połączone ze spotkaniem opłat­

kowym w WSD
- spotkanie opłatkowe dla katechetów w Koszalinie -  bp Cieślik
- Msza św. z modlitwą o uzdrowienie w kaplicy Domu Miłosierdzia Boże­

go w Koszalinie

11 stycznia
- spotkanie kolędowe z kapłanami dekanatu Barwice w parafii w Wierz- 

chowie Szczecineckim -  bp Cieślik

12 stycznia
- spotkanie Koordynatorów diecezjalnych Roku Caritas podsumowujące 

osiągnięcia jubileuszu Caritas w CEF-ie
- spotkanie kolędowe z kapłanami dekanatu Mielno w parafii w Sarbino­

wie -  bp Cieślik
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13 stycznia
etap diecezjalny Olimpiady Teologii Katolickiej w WSD

14 stycznia
spotkanie kolędowe z kapłanami dekanatu Miastko w parafii pw. Miło­
sierdzia Bożego w Miastku -  bp Cieślik

15- 17 stycznia
rekolekcje dla młodzieży z tzw. „dwójek parafialnych ŚDM" (część połu­
dniowa diecezji) w Ostrowcu k. Wałcza

16 stycznia
spotkanie opłatkowe dla stypendystów z Fundacji „Dzieło Nowego Ty­
siąclecia" w CEF-ie
spotkanie formacyjne presynodalne Słupsk Wschód, Słupsk Zachód 
i Ustka (67 osób) w parafii pw. św. Maksymiliana Kolbego w Słupsku 

spotkanie formacyjne presynodalne Drawsko Pomorskie i Mirosławiec 
(39 osób) w parafii pw. Wniebowzięcia NMP w Złocieńcu 
spotkanie formacyjne presynodalne Jastrowie i Wałcz (43 osoby) 
w Sanktuarium Matki Bożej Bolesnej w Skrzatuszu

16- 17 stycznia
spotkanie opłatkowe dla doradców życia rodzinnego w CEF-ie

17 stycznia
Dzień Dialogu Chrześcijańsko-Żydowskiego
Wieczór Chwały w kościele pw. Podwyższenia Krzyża Świętego w Ko­
szalinie

18 stycznia
- spotkanie kolędowe z kapłanami dekanatu Świdwin w parafii w Zarań- 

sku -  bp Cieślik

18-20 Stycznia
rekolekcje ewangelizacyjne dla małżeństw sakramentalnych w CEF-ie
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18-25 stycznia
- Tydzień Powszechnej Modlitwy o Jedność Chrześcijan w Diecezji Kosza-

lińsko-Kołobrzeskiej „Wezwani, by ogłaszać wielkie dzieła Pana" (Por. 
1 P 2,9)

19 stycznia
- rozpoczęcie katechez Drogi Neokatechumenalnej w parafii pw. Pod­

wyższenia Krzyża Świętego w Koszalinie

20 stycznia
- spotkanie kolędowe z kapłanami dekanatu Sławno w parafii w Słonowi- 

cach -  bp Cieślik

21 stycznia
- spotkanie kolędowe z kapłanami dekanatu Polanów w parafii w Szcze- 

glinie -  bp Cieślik

22 stycznia
- spotkanie kolędowe z kapłanami dekanatu Słupsk Zachód w parafii pw. 

Świętej Rodziny w Słupsku -  bp Cieślik
- spotkanie kolędowe z kapłanami dekanatu Ustka w parafii w Dunino­

wie -  bp Cieślik

23 stycznia
- spotkanie formacyjne presynodalne Piła i Trzcianka (62 osoby) w Szko­

le Katolickiej w parafii pw. św. Jana Bosko w Pile
- spotkanie formacyjne presynodalne Białogard (24 osoby) w Szkole Ka­

tolickiej w parafii pw. św. Jadwigi w Białogardzie
- X Bal Charytatywny na rzecz hospicjum w Darłowie

23-24 stycznia
- biblijny dzień skupienia pod hasłem „Bóg bogaty w miłosierdzie" w CEF 

-ie

24 stycznia
- peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanaty Szczeci- 
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nek, Barwice i Bobolice) w kościele pw. Narodzenia NMP w Szczecinko 
nabożeństwo ekumeniczne na Górze Chełmskiej -  bp Cieślik

25 stycznia
peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanat Białogard) 
w kościele pw. NSPJ w Białogardzie
nabożeństwo ekumeniczne na zakończenie Tygodnia Modlitw o Jed­
ność Chrześcijan w Diecezji Koszalińsko-Kołobrzeskiej w parafii pw. 
Matki Bożej Częstochowskiej w Darłowie -  bp Cieślik

25-28 Stycznia
XXV Sympozjum dla księży rekolekcjonistów, ojców duchownych i spo­
wiedników kapłańskich na Jasnej Górze

26 stycznia
peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanaty Kołobrzeg 
i Gościno) w kołobrzeskiej bazylice

26 Stycznia -  2 lutego
pielgrzymka -  rekolekcje kapłańskie w Ziemi Świętej

27 stycznia
peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanaty Połczyn- 
Zdrój i Świdwin) w kościele pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
w Świdwinie i Zakładzie Karnym w Czarnem

28 stycznia
spotkanie dla mężczyzn pt. „Skąd moc mężczyzny" w pustelni Polanow- 
skiej

- peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanat Drawsko 
Pomorskie) w kościele pw. Zmartwychwstania Pana Naszego Jezusa 
Chrystusa w Drawsku Pomorskim

29 stycznia
peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanaty Wałcz 
i Mirosławiec) w kościele pw. Św. Mikołaja w Wałczu
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29-31 stycznia
- oaza zimowa dla dzieci z kl. IV-VI szkół podstawowych - „Mocne posta­

nowienie" w Podczelu k. Kołobrzegu (63 uczestników)
- rekolekcje dla katechetów w CEF-ie
- rekolekcje dla młodzieży męskiej ze szkół ponadgimnazjalnych w WSD

29 stycznia - 1  lutego
- rekolekcje dla dziewcząt z klas ll-IV prowadzone przez siostry Szensz- 

tackie w Sarbinowie

30 stycznia
- peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanat Sławno) 

w kościele pw. Wniebowzięcia NMP w Sławnie -  bp Cieślik

31 stycznia
- uroczysta Eucharystia na powitanie symboli Światowych Dni Młodzieży 

-  krzyż i ikonę podarowane przez św. Jana Pawła II w kościele pw. Du­
cha Świętego w Koszalinie

- peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanaty Koszalin, 
Mielno i Bobolice (północ)) w kościele pw. Ducha Świętego i sanktua­
rium na Górze Chełmskiej w Koszalinie

LUTY

1 lutego
- peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanaty Miastko 

i Polanów) w kościele pw. NMP Wspomożycielki Wiernych w Miastku 
i Zespole Szkół Leśnych w Warcinie

2 lutego
- Światowy Dzień Życia Konsekrowanego -  zakończenie diecezjalnych 

obchodów Roku Życia Konsekrowanego w koszalińskiej katedrze, kon­
sekracja dziewicy oraz błogosławieństwo wdów

- spotkanie z osobami życia konsekrowanego na zakończenie diecezjal­
nych obchodów Roku Życia Konsekrowanego w CEF-ie -  bp Cieślik

peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanaty Słupsk 
(Wschód i Zachód) i Ustka) w kościele pw. NMP Królowej Różańca 
Świętego, hospicjum oraz schronisku dla bezdomnych w Słupsku

2-5 lutego
rekolekcje dla dziewcząt z klas V-VI i I gimnazjum prowadzone przez 
siostry Szensztackie w Sarbinowie

2-9 lutego
warsztaty pisania ikon przy parafii pw. Podwyższenia Krzyża Świętego 
w Koszalinie

3 lutego
peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanaty Jastrowie 
i Czarne) w kościele pw. NMP Królowej Polski w Czarnem

4 lutego
peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanaty Piła 
i Trzcianka) w kościele pw. NMP Wspomożenia Wiernych w Pile

5 lutego
druga konferencja o Bożym Miłosierdziu w kaplicy Domu Miłosierdzia 
Bożego w Koszalinie
peregrynacja znaków ŚDM „Dotknij Miłosierdzia" (dekanat Darłowo) 
w kościele pw. MB Częstochowskiej w Darłowie -  bp Cieślik

5-7 lutego
- oaza zimowa dla młodzieży gimnazjalnej - „Wierzę, aby widzieć Boga" 

w Ostrowcu k. Wałcza (62 uczestników)

6 lutego
pożegnanie znaków Światowych Dni Młodzieży w skrzatuskim sanktua­
rium -  bp Cieślik

- skupienie dla Rodzin Szensztackich, które zawarły przymierze miłości 
z Matką Bożą w duchu aktu in blanco

- Msza św. z modlitwą o uzdrowienie w kaplicy Domu Miłosierdzia
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Bożego w Koszalinie
- bezalkoholowy bal karnawałowy zorganizowany przez Szkołę Nowej 

Ewangelizacji św. Krzysztofa w Słupsku

6-10 lutego
- rekolekcje dla dziewcząt z gimnazjum (od II klasy) i ze szkoły średniej 

prowadzone przez siostry Szensztackie w Sarbinowie

7 lutego
- 49. Tydzień Modlitw o Trzeźwość Narodu

9 lutego
- dzień skupienia dla księży pełniących funkcje w instytucjach diecezjal­

nych w WSD
- Msza św. w intencji rodziców po stracie dziecka w kościele Mariackim 

w Szczecinko

10 lutego
- uroczystości Środy Popielcowej w koszalińskiej katedrze
- wykład z cyklu „Kościelne dzieje Piły" w parafii pw. Świętej Rodziny 

w Pile
- posłanie Misjonarzy Miłosierdzia przez papieża Franciszka w diecezji: 

ks. Piotr Wieteska i ks. Rafał Jarosiewicz

10-14 lutego
- kwartalne dni modlitw o ducha pokuty

11 lutego
- XXIV światowy Dzień Chorego pt. „Zawierzmy się Jezusowi miłosierne­

mu jak Maryja: „Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie" (J 2,5)"
- Msza św. w intencji rodziców po stracie dziecka kościele oo. Franciszka­

nów w Koszalinie
- Diecezjalne Obchody Dnia Chorego w hospicjum w Darłowie -  bp se­

nior Tadeusz Werno
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12- 14 lutego
oaza zimowa dla młodzieży ponadgimnazjalnej - „W imię Ducha" w CEF 

ie (39 uczestników)

13- 14 lutego
warsztaty dla młodzieży „Ja -  Ty -  My" w bursie im. Św. Stanisława 
Kostki w Szczecinko

13-20 lutego
peregrynacja figury św. Michała Archanioła w sanktuarium św. Józefa 
w Słupsku

14 lutego
posługi lektoratu i akolitatu w WSD -  bp Cieślik 

15-18 lutego
- rekolekcje dla osób konsekrowanych ze wspólnoty Koinonia Jan Chrzci­

ciel z krajów Europy i świata w CEF-ie

19 lutego
Wielkopostne Czuwanie Młodych pt. „Serce dla Jezusa" w kościele pw. 
Narodzenia NMP w Szczecinku

19-21 lutego
specjalne rekolekcje z okazji Roku Miłosierdzia dla wolontariuszy Cari­
tas w Ostrowcu k. Wałcza

20 lutego
- Wielkopostny Dzień Skupienia dla członków Ruchu Szensztackiego 

i sympatyków na Górze Chełmskiej i w CEF-ie
Wielkopostne Czuwanie Młodych pt. „Serce dla Jezusa" w kościele pw. 
NMP Wspomożycielki Wiernych w Pile

20-27 lutego
peregrynacja figury św. Michała Archanioła w parafii pw. Narodzenia 
NMP w Białogardzie
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22 lutego
- spotkanie dla kapłanów, którzy pełnią posługę moderatorów wspólnot 

oazowych, w tym również kręgów Domowego Kościoła w parafii pw. 
Narodzenia NMP w Szczecinko

23 lutego
- Dzień Chorego w Hospicjum im. św. Maksymiliana Kolbego w Koszali­

nie

26 lutego
- Wielkopostne Czuwanie Młodych pt. „Serce dla Jezusa" w kościele pw. 

Niepokalanego Poczęcia NMP w Połczynie-Zdroju

26-28 lutego
- V Warsztaty Liturgiczno-Muzyczne w parafii pw. św. Jana Bosko w Pile
- zimowa sesja Szkoły Życia Chrześcijańskiego i Ewangelizacji Świętej Ma­

ryi z Nazaretu Matki Kościoła w parafii pw. Podwyższenia Krzyża Świę­
tego w Koszalinie

- specjalne rekolekcje z okazji Roku Miłosierdzia dla wolontariuszy Cari­
tas w Domu Pielgrzyma w Sanktuarium Matki Bożej Bolesnej w Skrza- 
tuszu

27 lutego
- Wielkopostne Czuwanie Młodych pt. „Serce dla Jezusa" w kościele pw. 

św. Józefa w Czarnem
- Marsz ku czci Żołnierzy Wyklętych w Pile
- Wieczór miłosierdzia -  adoracja krzyża w kościele pw. św. Józefa Rze­

mieślnika w Koszalinie (Wspólnota Emmanuel)
- spotkanie wolontariuszy w ramach Akademii Caritas w sprawie akcji na 

rzecz Domu Samotnej Matki pt. „Pielucha dla malucha" w centrum 
Caritas w Koszalinie

27 lutego -  5 marca
- peregrynacja figury św. Michała Archanioła w parafii pw. św. Jadwigi 

w Białogardzie
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28 lutego
V Warsztaty Liturgiczno-Muzyczne w parafii św. Jana Bosko w Pile 

28 lutego -  2 marca
akademickie rekolekcje wielkopostne „Oddaj się w dobre ręce" w Pile

MARZEC

1 marca
Marsz ku czci Żołnierzy Wyklętych w Koszalinie
100. rocznica urodzin biskupa Majdańskiego w Szczecinie -  bp Cieślik

4 marca
- 20. rocznica śmierci ojca duchownego WSD Ludwika Chodziło CM 

trzecia konferencja o Bożym Miłosierdziu w kaplicy Domu Miłosierdzia 
Bożego w Koszalinie

Wielkopostne Czuwanie Młodych pt. „Serce dla Jezusa" w kościele pw. 
Najświętszego Serca Pana Jezusa w Białogardzie 

Ekstremalna Droga Krzyżowa z Ustki do Słupska 
Droga Krzyżowa dla Mężczyzn „Zanieś swój grzech pod krzyż" za 
Trzcianką w kierunku Wołowych Lasów

4-5 marca
Wielkopostna Zbiórka Żywności Caritas „Tak, pomagam"

4-6 marca
rekolekcje dla kobiet „Kobieta ciesząca się życiem" w Domu Fundacji 
Familia w Warcinie k. Kępic
rekolekcje lectio divina nt. „Poznawanie siebie w świetle słowa Boże­
go" w CEF-ie
rekolekcje dla przedstawicieli Parafialnych Zespołów Caritas w Ostrow­
cu k. Wałcza

5 marca
etap diecezjalny XXIII Ogólnopolskiego Konkursu Biblijnego dla Mini­
strantów i Lektorów w domu parafialnym koszalińskiej katedry
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- Msza św. z modlitwą o uzdrowienie w kaplicy Domu Miłosierdzia Boże- 
go

- Wielkopostne Czuwanie Młodych pt. „Serce dla Jezusa" w kościele pw. 
Wniebowzięcia NMP w Złocieńcu

5-6 marca
- Ogólnopolskie Czuwanie na Jasnej Górze dla Ruchu Szensztackiego -  

bp Cieślik
- „Seminarium dla kobiet" -  Kobieta pewna siebie w Słupsku (Akademia 

Rozwoju Talentów, Civitas Christiana)

5- 12 marca
- peregrynacja figury św. Michała Archanioła w parafii Broczyno

6 marca
- cykl spotkań -  seanse filmowe w Domu Miłosierdzia Bożego w Koszali­

nie

6- 9 marca
- wielkopostne rekolekcje akademickie przy kościele pw. Du­

cha Świętego w Koszalinie

8 marca
- Msza św. w intencji rodziców po stracie dziecka w kościele Mariackim
w Szczecinko

9 marca
- etap rejonowy VII Diecezjalnego Konkursu Wiedzy Religijnej w Koszali­

nie, Pile i Słupsku
- wizyta przedstawicieli Zakładu Karnego z Czarnego w hospicjum w Dar­

łowie -  wręczenie darów dla hospicjum

10 marca
- Msza św. w intencji rodziców po stracie dziecka w kościele oo. Francisz­
kanów w Koszalinie
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11 marca
Ekstremalna Droga Krzyżowa z Piły do Skrzatusza 
Wielkopostne Czuwanie Młodych pt. „Serce dla Jezusa" w kołobrzeskiej 
bazylice
Droga Krzyżowa ulicami miast i wiosek: Koszalin, Szczecinek, Drawsko 
Pomorskie, Biała, Bińcze, Sławno, Białogard, Białogórzyno, Stara Łu­
bianka, Karlino

11- 13 marca
Diecezjalne Studium Formacyjne dla Świeckich (2. sesja) w CEF-ie 
rekolekcje dla narzeczonych w CEF-ie

12 marca
Wielkopostne Czuwanie Młodych pt. „Serce dla Jezusa" w kościele pw. 
Matki Bożej Królowej Różańca Świętego w Słupsku 

półfinały Ligi Ministranckiej w Białogardzie i Słupsku 
Koncert Pasyjny w wykonaniu Chóru Uniwersytetu Medycznego z Po­
znania w kościele Mariackim w Białogardzie i koszalińskiej katedrze

12 na 13 marca
Ekstremalna Droga Krzyżowa z Czaplinka

12- 19 marca
peregrynacja figury św. Michała Archanioła w parafii pw. św. Jana Kan- 
tego w Słupsku

13 marca
- warsztaty ŚDM w Drawsku Pomorskim

Koncert Pasyjny w wykonaniu Chóru Uniwersytetu Medycznego z Po­
znania kościele Mariackim w Darłowie i kołobrzeskiej bazylice

14 marca
- bierzmowanie w parafii pw. NMP w Białogardzie -  bp Cieślik

15 marca
- 20. rocznica śmierci bpa Czesława Domina w koszalińskiej katedrze
- wystawa o bp. Czesławie Dominie w koszalińskiej katedrze
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18 marca
- Ekstremalna Droga Krzyżowa Mężczyzn Pustelni spod Sanktuarium na 

Górze Chełmskiej na Świętą Górę Polanowską
- Męska Droga Krzyżowa z Góry Chełmskiej w Koszalinie, Miastka i Bobo­

lic na Świętą Górę Polanowską
- XXXI Diecezjalna Pielgrzymka Maturzystów na Jasną Górę
- imieniny biskupa diecezjalnego Edwarda Dajczaka
- Ekstremalna Droga Krzyżowa spod kościoła pw. NSJ w Słupsku
- Droga Krzyżowa ulicami miast i wiosek: Kołobrzeg, Słupsk, Szczecinek, 

Barwice, Trzcianka, Świeszyno, Polanów, Człopa, Wałcz, Biesowice, 
Piła, Biały Bór, Dygowo, Siedlisko, Sianów, Bobolice, Koszalin, Gościno, 
Świdwin, Świerzno, Sławoborze, Miastko, Połczyn-Zdrój, Sławsko

18-20 marca
- rekolekcje ewangelizacyjne dla małżeństw sakramentalnych w CEF-ie
- rekolekcje dla dziewcząt „O powołaniu" w Lipiu

19 marca
- Wielkopostne Czuwanie Młodych pt. „Serce dla Jezusa" w koszalińskiej 

katedrze
- 26. rocznica powołania Caritas Diecezji Koszalińsko-Kołobrzeskiej
- odpust parafialny w sanktuarium św. Józefa w Słupsku -  bp Cieślik

19 marca -  2 kwietnia
- peregrynacja figury św. Michała Archanioła u sióstr klarysek w Słupsku

20 marca
- Dzień Modlitw za Federację Skautingu Europejskiego w parafii pw. Św. 

Wojciecha w Koszalinie oraz konferencja dla rodziców „Dlaczego Skau­
ting? Jak wychować młodego człowieka" w Szkole Podstawowej na ul. 
Zielonej w Koszalinie

- uroczystości Niedzieli Palmowej w koszalińskiej katedrze

20-22 marca
- rekolekcje ostatniej szansy w Domu Miłosierdzia Bożego w Koszalinie
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24 marca
akcja „Modlitwy za kapłanów"
Msza Krzyżma Świętego w koszalińskiej katedrze i jubileusz 25, 50 i 60 
lat kapłaństwa

Msza Wieczerzy Pańskiej w koszalińskiej katedrze -  bp Cieślik 
Msza Wieczerzy Pańskiej w kołobrzeskiej bazylice -  bp Zadarko

25 marca
Droga Krzyżowa ulicami miast i wiosek: Sławsko, Wieleń, Złocieniec, 
Słupsk

Liturgia Ciemnej Jutrzni w koszalińskiej katedrze -  bp Cieślik 
Liturgia Męki Pańskiej w parafii pw. św. Maksymiliana Kolbego w Słup­
sku -  bp Cieślik

Liturgia Męki Pańskiej w koszalińskiej katedrze -  bp Zadarko

26 marca
Liturgia Ciemnej Jutrzni w koszalińskiej katedrze -  bp Zadarko 
Liturgia Wigilii Paschalnej w kołobrzeskiej bazylice -  bp Zadarko

27 marca
Liturgia Niedzieli Zmartwychwstania i procesja rezurekcyjna w parafii 
pw. NMP w Słupsku -  bp Cieślik

29 marca
finał Ligi Ministranckiej w Czarnem

30 marca
bierzmowanie w parafii pw. Podwyższenia Krzyża Świętego w Koszali­
nie -  bp Cieślik

31 marca
dzień skupienia dla księży proboszczów z diecezji w Skrzatuszu

Opracowali pracownicy Archiwum Diecezjalnego i Biblioteki Wyższego 
Seminarium Duchownego w Koszalinie przy współpracy kapelanów bi­
skupich i rzecznika Kurii Biskupiej w Koszalinie.
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POMOCE DUSZPASTERSKIE

Ł-s. Piotr Stanisz (KUL)

SPRZECIW SUMIENIA -  ASPEKTY PRAWNE
(ZEBRANIE PLENARNE KEP, 7 PAŹDZIERNIKA 2014 R.)

Zaproponowana mi formuła krótkiej, dziesięciominutowej wypo­
wiedzi, skłania do skupienia się wyłącznie na zagadnieniach węzłowych. 
Zgodnie z przedstawioną mi sugestią, ograniczę się do zagadnień praw­
nych, związanych z prawem obowiązującym w naszym kraju. Swoją rolę 
rozumiem w ten sposób, że powinienem przedstawić obowiązujące 
w Polsce prawo m. in. po to, aby ułatwić jego ocenę i formułowanie po­
stulatów zmian.

Na początku chciałbym zwrócić uwagę, że kwestia klauzuli (czy 
sprzeciwu) sumienia nie ogranicza się do medycyny. Do wypracowania 
tej koncepcji przyczyniły się znacząco dyskusje na temat konfliktów su­
mienia poborowych, których przekonania nie pozwalały na służbę woj­
skową z bronią w ręku. Dzisiaj klauzula sumienia może znaleźć zastoso­
wanie w bardzo różnych dziedzinach życia. O jej znaczeniu świadczy cho­
ciażby fakt, że jest o niej mowa w (niezbyt przecież obszernym) tekście 
Karty Praw Podstawowych Unii Europejskiej. W jej art. 10 ust. 2 uznaje 
się dziś generalnie ujmowane „prawo do odmowy działania sprzecznego 
z własnym sumieniem" (chociaż „zgodnie z ustawami krajowymi regulu­
jącymi korzystanie z tego prawa").

Prawo do sprzeciwu sumienia może być określone jako instytu­
cja niesamoistna. Jest ono zakorzenione w wolności sumienia i religii/ 
wyznania. Ta z kolei ma swoje uzasadnienie w przyrodzonej i niezbywal­
nej godności człowieka, która -  zgodnie z art. 30 Konstytucji -  jest źró­
dłem wolności i praw człowieka i obywatela. Podkreślmy też, że zgodnie 
z koncepcją przyjętą w Polsce i w państwach demokratycznych in gene- 
re, zadaniem władzy państwowej jest strzeżenie i wspieranie praw i wol­
ności człowieka, a nie ich reglamentowanie, czy -  tym bardziej -  znosze­
nie. Uwagi te dotyczą również wolności sumienia i religii, która -  bezpo­
średnio lub pośrednio -  gwarantowana (a nie przyznawana) jest w kilku 
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przepisach Konstytucji RP. W tym miejscu wystarczy wspomnieć obszer­
ny art. 53, który w całości poświęcony jest tej właśnie wolności. Warto 
leż jednak pamiętać, że omawiana wolność gwarantowana jest także 
w różnych umowach międzynarodowych, dotyczących ochrony praw 
człowieka (jak na przykład Europejska Konwencja Praw Człowieka).

Wolność sumienia i religii nie ogranicza się do prawa do swo­
bodnego wyboru światopoglądu oraz uzewnętrzniania swej religii przez 
akty kultu. Obejmuje również prawo do dokonywania własnych wybo­
rów i formułowania własnych ocen moralnych oraz prawo do kształto­
wania własnego życia zgodnie z przyjętymi zasadami. Zawiera w sobie 
prawo do podejmowania działań z sumieniem zgodnych i wolność od 
przymusu działania wbrew sumieniu. Wynika z tego ważny wniosek. Ob­
owiązywanie prawa do sprzeciwu sumienia nie jest uzależnione od zapi­
sania go w ustawie odnoszącej się do konkretnej grupy zawodowej. Ono 
wynika z gwarancji wolności sumienia i religii, która zajmuje ważne miej­
sce we wszystkich katalogach wolności i praw człowieka. Dlatego z teo­
retycznego punktu widzenia w pełni zasadne jest twierdzenie, że prawo 
do sprzeciwu sumienia przysługuje na przykład również farmaceutom, 
chociaż w odnoszącej się do nich ustawie nie ma o tym mowy. Jak zasad­
nie pisze Andrzej Zoll, w prawie polskim mamy bowiem „do czynienia 
z generalną klauzulą sumienia, nie tylko odnoszącą się do zawodu lekar­
skiego". W praktyce oczywiście pożądane jest, aby istniała wyraźna re­
gulacja tego zagadnienia, bo to wiąże się z uzyskaniem stanu należytej 
pewności prawnej.

Proszę pozwolić, że zobrazuję te twierdzenia orzeczeniem Try­
bunału Konstytucyjnego z 15 stycznia 1991 r. Trybunał badał wówczas 
konstytucyjność i legalność jednego z przepisów ministerialnego rozpo­
rządzenia z 1990 r. W rozporządzeniu tym wyraźnie sformułowano pra­
wo lekarza do uchylenia się od wydania orzeczenia o dopuszczalności 
przerwania ciąży oraz od dokonania tego czynu. Zarzut polegał na tym, 
że -  zdaniem wnioskodawców sformułowanie tego prawa nie posiadało 
należytego umocowania w aktach wyższego rzędu (nie było wyraźnie 
o nim mowy ani w Konstytucji z 1952 r., ani w ustawach). Trybunał Kon­
stytucyjny trafnie zwrócił jednak uwagę, że badany przepis jedynie kon­
kretyzuje to, co wynika z samej Konstytucji, w której zapewniono oby­
watelom wolność sumienia i wyznania. Nie jest więc regulacją nową
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jakościowo, która by w prawie polskim wcześniej nie obowiązywała. Try­
bunał stwierdził przy tym; „Wolność sumienia nie oznacza jedynie prawa 
do reprezentowania określonego światopoglądu, ale przede wszystkim 
prawo do postępowania zgodnie z własnym sumieniem, do wolności od 
przymusu postępowania wbrew własnemu sumieniu".

Prawo do sprzeciwu sumienia nie jest oczywiście prawem nieo­
graniczonym. Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej dopuszcza możli­
wość ograniczenia wolności uzewnętrzniania religii (podobnie jak i in­
nych wolności i praw). Nie jest to zresztą niczym wyjątkowym w demo­
kratycznym świecie, chociaż konkretne rozstrzygnięcia budzą często róż­
norakie wątpliwości. Generalnie jednak trzeba się zgodzić z tezą, że do­
puszczalne jest ograniczenie prawa do postępowania zgodnie z sumie­
niem, zwłaszcza wtedy gdy wchodzi ono w konflikt z ważnymi prawami 
innych osób, jak chociażby prawo do życia. W naszej ustawie zasadniczej 
(podobnie jak i w aktach prawa międzynarodowego) sformułowano wa­
runki dopuszczalności takiego ograniczenia. Musi być ono mianowicie 
wprowadzone na podstawie ustawy i ma znajdować uzasadnienie w ko­
nieczności ochrony bezpieczeństwa państwa, porządku publicznego, 
zdrowia, moralności lub wolności i praw innych osób 
(art. 53 ust. 5). Ponadto nie może naruszać istoty wolności sumienia 
i religii (art. 31 ust. 3). Nie spełniające tych kryteriów ograniczenia oma­
wianej wolności muszą być uznane za niezgodne z Konstytucją.

Również tę konstrukcję chciałbym zobrazować z odwołaniem się 
do orzecznictwa, a konkretnie -  do wyroku Europejskiego Trybunału 
Praw Człowieka z 15 stycznia 2013 r. w sprawie Eweida i inni przeciwko 
Zjednoczonemu Królestwu (punktem odniesienia będą więc postanowie­
nia Europejskiej Konwencji Praw Człowieka). Trybunał badał dopuszczal­
ność ograniczeń wolności uzewnętrzniania religii, które dotyczyły czte­
rech osób: pracownicy linii lotniczych, pielęgniarki, urzędniczki stanu 
cywilnego oraz mężczyzny zatrudnionego w poradni psychoseksualnej. 
Dwie pierwsze osoby manifestowały swą religię przez noszenie krzyżyka 
i nie zgadzały się na jego zdjęcie pomimo obowiązujących w pracy zaka­
zów, urzędniczka stanu cywilnego ze względów religijnych nie chciała 
rejestrować par jednopłciowych, natomiast mężczyzna zatrudniony 
w poradni z takich samych powodów odmawiał udzielania porad psy­
choseksualnych osobom homoseksualnym. Wszystkie te osoby spotkały

••It; w pracy z restrykcjami i czasową przynajmniej utratą zatrudnienia.
11 ybunał na ich wniosek miał zbadać, czy ograniczenia były uzasadnione. 
/,mim przedstawię rozstrzygnięcie chciałbym podkreślić, że we wszyst­
kich przypadkach Trybunał uznał, że zachowania skarżących stanowiły 
iiz('wnętrznianie ich religii, a więc były objęte ochroną na podstawie art, 
') Konwencji. Odpowiedź na pytanie, czy ograniczenia były zasadne, nie 
była jednolita. W przypadku pracownicy British Airways stwierdzono, że 
ograniczenie było nieproporcjonalne, a więc niezasadne. W pozostałych 
przypadkach orzeczono przeciwnie. Osobiście nie potrafię się zgodzić 
/ lym orzeczeniem w części dotyczącej zwłaszcza urzędniczki stanu cy­
wilnego oraz pracownika poradni. Jednak nie tyle o samo rozstrzygnięcie 
mi tutaj chodzi, lecz o konstrukcję prawną. Prawo do postępowania 
/godnie z sumieniem, lecz wbrew obowiązkom wynikającym z przepi- 
•.(')w, wynika z wolności sumienia i religii. Może być ono ograniczone, ale 
tylko w sytuacjach wyjątkowych.

W tym kontekście chciałbym poświęcić parę słów unormowa­
niom ustawowym, w których reguluje się prawo osób wykonujących nie­
które zawody do sprzeciwu sumienia. Chodzi o przepisy dwóch ustaw; 
/ dnia 5 grudnia 1995 r. o zawodach lekarza i lekarza dentysty oraz 
/ dnia 15 lipca 2011 r. o zawodach pielęgniarki i położnej. Zawarte 
w nich unormowania są analogiczne. Przedstawię więc jedynie przepisy 
dotyczące lekarzy. Zgodnie z jej art. 39 „Lekarz może powstrzymać się od 
wykonania świadczeń zdrowotnych nie zgodnych z jego sumieniem, 
/ zastrzeżeniem art.30, z tym że ma obowiązek wskazać realne możliwo­
ści uzyskania tego świadczenia u innego lekarza lub w podmiocie leczni­
czym oraz uzasadnić i odnotować ten fakt w dokumentacji medycznej. 
I ekarz wykonujący swój zawód na podstawie stosunku pracy lub w ra­
mach służby ma ponadto obowiązek uprzedniego powiadomienia na 
piśmie przełożonego". Z kolei art. 30, do którego odwołuje się powołany 
przed chwilą przepis stanowi, iż „Lekarz ma obowiązek udzielać pomocy 
lekarskiej w każdym przypadku, gdy zwłoka w jej udzieleniu mogłaby 
spowodować niebezpieczeństwo utraty życia, ciężkiego uszkodzenia cia­
ła lub ciężkiego rozstroju zdrowia, oraz w innych przypadkach nie cier­
piących zwłoki".

Przystępując do ich oceny zwróćmy przede wszystkim uwagę, że 
jawią się one nie tyle jako gwarantujące prawo do sprzeciwu sumienia.
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co to prawo ograniczające (i to ograniczające nadmienię). Do takiej kon­
kluzji doszła też Naczelna Rada Lekarska, która wiosną br. wystąpiła do 
Trybunału Konstytucyjnego o zbadanie zgodności tych unormowań 
z ustawą zasadniczą. We wniosku sformułowano trzy główne zarzuty.

Pierwszy z nich dotyczy unormowania, zgodnie z którym lekarz 
nie może odmówić wykonania świadczeń leczniczych, jeśli zwłoka 
w udzieleniu pomocy mogłaby spowodować nie tylko niebezpieczeń­
stwo utraty życia, ciężkiego uszkodzenia ciała lub ciężkiego rozstroju 
zdrowia, ale również „w innych przypadkach nie cierpiących zwłoki". 
Zauważmy, że nie określono tu nawet dóbr prawnych, których ochronie 
przepis ma służyć. Wystarczy, że potrzeba jawi się jako pilna (i to nawet 
z racji nieleczniczych), aby twierdzić, że lekarz nie może skorzystać z pra­
wa do sprzeciwu sumienia. Nie mam wątpliwości, że tak sformułowany 
przepis zbyt daleko wkracza w lekarskie prawo do postępowania zgod­
nie z sumieniem. Można raczej stwierdzić, że stwarza on iluzję ochrony 
swobody sumienia.

Kolejne zarzuty dotyczą dodatkowych obowiązków, które obcią­
żają lekarza korzystającego z prawa do sprzeciwu sumienia. Najpoważ­
niejsze zastrzeżenia odnoszą się do obowiązku wskazania realnych moż­
liwości uzyskania świadczenia u innego lekarza lub w podmiocie leczni­
czym. Zgodnie z ustawą, jest to obowiązek lekarza, od którego to obo­
wiązku nie może on się uwolnić odsyłając na przykład pacjenta do punk­
tów informacyjnych. Trudno to rozwiązanie zaaprobować. Można bo­
wiem uznać, że w ten sposób ustawodawca nakazuje lekarzowi wypeł­
nienie „funkcji pomocnika sprawcy czynu niegodziwego" (Bosek).

Zastrzeżenia budzą jednak również kolejne obowiązki lekarza 
korzystającego z prawa do sprzeciwu sumienia. Przypomnijmy, że ma on 
odnotować i uzasadnić fakt korzystania ze sprzeciwu sumienia w doku­
mentacji medycznej. Również ten obowiązek prowadzi do faktycznego 
ograniczenia suwerenności osądu sumienia, a w praktyce zapewne ma 
służyć do celów dowodowych w postępowaniach przeciwko lekarzom. 
Lekarz ma ponadto obowiązek uprzedniego powiadomienia na piśmie 
swego przełożonego. Ma więc de facto obowiązek poinformowania pra­
codawcy o własnych poglądach religijnych lub moralnych. Rozwiązanie 
to rodzi wątpliwości co do zgodności z konstytucyjnie gwarantowanym 
prawem do milczenia. Zgodnie z art. 53 ust. 7 „nikt nie może być obo­
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wiązany przez organy władzy publicznej do ujawniania swojego świato­
poglądu, przekonań religijnych lub wyznania".

W konkluzji można stwierdzić, że przepisy dotyczące prawa do 
‘.przeciwu sumienia wymagają zmiany i to jest oczywiście zadanie dla 
prawodawcy. Punktem odniesienia i miernikiem prawidłowości takich 
icgulacji powinny zawsze pozostać gwarancje wolności sumienia i religii. 
Sądzę więc, że zasługują na wsparcie zarówno postulaty zmian przepi­
sów dotyczących lekarzy, pielęgniarek i położnych, jak i inicjatywy wy- 
i.iźnego wpisania takiego prawa do ustaw regulujących wykonywanie 
Innych zawodów. Wbrew presji różnych środowisk tego typu inicjatywy 
wcale nie są skazane na porażkę. Świadczy o tym rezolucja Zgromadze­
nia Parlamentarnego Rady Europy 7 października 2010 r., która dotyczy 
prawa do sprzeciwu sumienia w ramach legalnej opieki medycznej. Nie 
( hcę bynajmniej powiedzieć, że jest to dokument nie budzący zupełnie 
/adnych zastrzeżeń. Jednak zgodnie z pierwotnym projektem miała być 
ona stanowczym wezwaniem do ograniczenia prawa lekarzy do sprzeci­
wu sumienia. Ostatecznie otwiera ją następujące zdanie; „Żadna osoba, 
szpital ani instytucja, nie może być przymuszana, pociągana do odpo­
wiedzialności ani w żaden sposób dyskryminowana z powodu odmowy 
przeprowadzenia, udzielenia, asystowania lub podporządkowania się 
wykonaniu aborcji, spowodowania poronienia lub przeprowadzenia eu­
tanazji albo jakiegokolwiek innego czynu, który mógłby spowodować 
śmierć ludzkiego embrionu lub płodu z jakiejkolwiek przyczyny".

Przedruk za: Zamojski Informator Diecezjalny, XXIII (2014) 4, Wierzę
w Syna Bożego.
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Ewelina Adamowicz

WYCHOW ANIE SAKRAMENTALNE 
W KATECHEZIE MŁODZIEŻY PONADGIMNAZJALNEJ

Wprowadzenie

Kościół od samego początku ma świadomość swojej funkcji gło­
szenia Orędzia Bożego wszystkim ludziom aż po krańce ziemi, zgodnie 
z nakazem Jezusa Idźcie na cały świat i nauczajcie wszystkie narody (Mt 
28, 19). Nakaz ten jest wypełniany m.in. poprzez nieustanną katechezę 
i sprawowanie sakramentów, które stają się niejako bramą otwierającą 
na świat i ukazującą chrześcijanom ich misję w świecie. Można z całą 
pewnością stwierdzić, iż wychowanie sakramentalne staje się niejako 
zadaniem i zobowiązaniem do podejmowania tej misji, z uwzględnie­
niem właściwego kontekstu życia jednostki.

Sakramenty święte są rzeczywistością ustanowioną przez Jezusa 
Chrystusa w celu przekazania ludziom łaski Bożej, z którymi mamy do 
czynienia na co dzień, gdyż są one sprawowane każdego dnia. Do Sobo­
ru Trydenckiego można było spotkać się z różnicami w określaniu liczby 
sakramentów, jednak tenże Sobór stwierdził, iż w Kościele katolickim 
jest ani więcej, ani mniej jak siedem sakramentów, i ta właśnie koncep­
cja funkcjonuje do dnia dzisiejszego. Sakramenty święte są przeznaczone 
dla ludzi żywych i wierzących, są one obecne właściwie na każdym eta­
pie życia człowieka, jednakże są różnie przeżywane przez ludzi. Dla jed­
nych są one czymś ważnym i przemieniającym ich życie, a dla innych są 
jedynie zwykłym obowiązkiem wynikającym z bycia ochrzczonym, a nie­
jednokrotnie także ich przyjmowanie wynika z czystej presji środowiska. 
Dlaczego tak jest? Dlaczego sakramenty stały się dla wielu ludzi sprawą 
zupełnie obojętną? Odpowiedzi na te i podobne pytania należy szukać 
m.in. w uwarunkowaniach globalnych, konsumpcjonizmie, laicyzacji 
i przewartościowaniu życia współczesnego człowieka. Innym bardzo 
ważnym czynnikiem spadku „zainteresowania" sakramentami świętymi 
jest ich zwykłe niezrozumienie, co może być spowodowane zbyt małą 
wiedzą o konkretnych znakach i symbolach używanych w czasie liturgii 
sakramentów, a co w konsekwencji może prowadzić do magicznego

126

postrzegania sakramentów. Znamienny jest także fakt, iż wielu ludzi 
zwyczajnie nie rozumie, jakie obowiązki niesie ze sobą przyjęcie danego 
sakramentu.

O ile jeszcze wśród osób starszych istnieje dość duże przywiąza­
nie do Kościoła i praktyk religijnych, a co za tym idzie, do przyjmowania 
sakramentów, o tyle wśród młodych ludzi więź z Kościołem i potrzeba 
przyjmowania sakramentów jest Coraz mniej widoczna. Dlaczego tak 
jest? Czy współczesna młodzież jest aż tak obojętna na sprawy wiary? 
A może jest aż tak zbuntowana, że odrzuca wszystko to, co proponuje jej 
Kościół? A może zwyczajnie brakuje jej wiedzy na temat sakramentów?

Pomocą w odpowiedzi na te pytania może stać się krótkie spoj­
rzenie na temat wychowania sakramentalnego młodzieży ponadgimna- 
zjalnej. Kościół wielokrotnie podkreśla, iż młodzież jest przyszłością 
świata, jaki jednak będzie ten świat, jeśli młodzi ludzie zupełnie oddalą 
się od Kościoła i jego praktyk? Godny podkreślenia jest też fakt, iż to 
w dużej mierze od katechetów zależy, w jakim stopniu zostanie przeka­
zana uczniom choćby podstawowa wiedza na temat sakramentów, aby 
mogli je przyjmować z pełną Świadomością i zrozumieniem. Wiedza na 
temat sakramentów jest elementem niezbędnym w prawidłowym prze­
żywaniu i uczestnictwu w liturgii.

1. Specyfika katechezy młodzieży

Katecheza z natury swojej zakłada istnienie wspólnoty, w której 
człowiek może doświadczać i rozwijać swoją więź z Bogiem, ale i z in­
nym, drugim człowiekiem. Okres dorastania jest czasem niezwykłym, ale 
także niejednokrotnie czasem bardzo trudnym dla samego dorastające­
go, jak i dla jego otoczenia. Dlatego przed katechezą staje wielkie i odpo­
wiedzialne zadanie, aby pomóc młodemu człowiekowi odnaleźć jego 
sens istnienia we wspólnocie Kościoła i przygotować do pełnienia w 
przyszłości odpowiedzialnych ról w życiu społecznym.

O młodzieży jako odbiorcach katechetycznego przekazu pisał 
m.in. Jan Paweł II w Adhortacji Catechesi tradendae, podając określenie 
katechezy. Jak zauważał papież: Katecheza Jest wychowaniem w wierze 
dzieci, młodzieży i dorosłych, a obejmuje przede wszystkim nauczanie 
doktryny chrześcijańskiej, przekazywane na ogół w sposób systematycz­
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ny i całościowy, dla wprowadzenia wierzących w pełnię życia chrześcijań­
skiego

Z racji, iż młodzież stanowi dużą część populacji ludzkiej, kate­
cheza młodzieży jest sprawą niezwykle ważną, gdyż jak nauczał papież 
Jan Paweł II;

to od młodzieży zależy przyszły kształt życia, nie tylko indywidualny, ale 
również społeczny, zarówno w zasięgu narodowym, kościelnym, jak 
i ogólnoludzkim. Taki będzie świat, jaka jest dzisiejsza młodzież. Ona 
będzie go kształtowała według swoich wyobrażeń, nadziei, oczekiwań, 
wizji i ideałów^.
Jednocześnie dzieło katechizacji młodzieży jest sprawą niezwy­

kle trudną, gdyż składa się na nie wiele czynników, takich jak: określenie 
wieku adresatów, uwzględnienie zmian zachodzących w sferze rozwoju 
fizycznego, psychicznego i intelektualnego, racje społeczne oraz rozwój 
duchowy.

Pierwszą, bardzo ważną kwestią w katedrze młodzieży jest okre­
ślenie, z jaką grupą wiekową mamy do czynienia. Trudno sprecyzować 
dokładny czas trwania okresu dorastania, jednak nie ulega wątpliwości, 
iż proces ten stanowi odrębne stadium w rozwoju człowieka. Na ogół 
przyjmuje się, że początek adolescencji wyznaczają zmiany związane 
z dojrzewaniem biologicznym, ujawniające się w przekształceniach budo­
wy ciała i pojawieniem się oznak dojrzewania płciowego^. Lecz trzeba 
pamiętać, iż dojrzewanie biologiczne nie rozpoczyna się u wszystkich 
w tym samym czasie. Długość wieku dorastania zależy od wielu czynni­
ków, m. in. od czasu i charakter, pobieranej nauki, od środowiska w któ­
rym żyje, od przekazywanych wiekowi wartości i ról społecznych. Biorąc 
pod uwagę badania różnych nauk dotyczących rozwoju człowieka, moż­
na powiedzieć, że młodzież jest grupą w trakcie rozwoju przypadającego 
na lata między 14. a 24. rokiem życia. W tym okresie powinna zdobyć 
wykształcenie, przygotować się a wykonywania zawodu, usamodzielnić 
się ekonomicznie, nauczyć się pełnienia nowych ról społecznych, rozwi­
nąć religijnie''. Trudno mówić o jednorodnej charakterystyce młodzieży, 
jednak można wskazać pewne charakterystyczne przemiany zachodzące 
w tym okresie. Z całą pewnością jest to czas, w którym katechizowany 
przestaje być dzieckiem, a nie jest jeszcze osobą dorosłą. Na drodze do
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dorosłości dokonują się liczne przemiany, które przebiegają w trzech 
zasadniczych aspektach: rozwoju biologicznego, psychicznego i społecz­
nego. Te właśnie aspekty rozwoju człowieka należy mieć na uwadze, 
podejmując dzieło katechizacji.

Kolejnym niezmiernie ważnym czynnikiem w katechezie młodzieży Jest 
rozwój intelektualny, który jest jedną z podstawowych dziedzin rozwo­
ju psychicznego człowieka. Dorastająca młodzież jest zdolna do świa­
domie ukierunkowanej i dokładnie prowadzonej obserwacji. Potrafi też 
wyciągnąć z niej poprawne wnioski o dokonywać uogólnień. Nie zaw­
sze jednak wynik obserwacji czynionej przez młodzież jest w pełni 
obiektywny. [...] Z tej racji konieczny jest nadzór i kontrola w stosunku 
do obserwacji prowadzonej przez młodzież^.

Człowiek w okresie dojrzewania nabywa także zdolności coraz większej 
koncentracji, trwałości i podzielności uwagi. Procesy myślenia stanowią 
główną linię w rozwoju intelektualnym dorastającej młodzieży. W tym 
leż czasie rozwija się myślenie abstrakcyjne i logiczno-dedukcyjne. Roz­
wój myślenia powoduje u młodzieży wzrost refleksyjności i krytycyzmu. 
Przedmiotem krytyki stają się ludzie, fakty i zjawiska znane młodzieży. 
Dojrzałe myślenie krytyczne nie jest równoznaczne z tendencjami do 
'.porów i agresji słownej, wynikających jedynie z chęci przeciwstawienia 
'.ię, której nieraz ulega młodzież®. Nie można zapominać, że okres dora­
stania jest czasem, intensywnego rozwoju wyobraźni, która znajduje 
swój wyraz zwłaszcza w marzeniach i twórczości młodzieży, co pozwala 
im „wyrwać się" z codziennej, nieraz trudnej rzeczywistości.

Rozwój intelektualny musi być brany pod uwagę także w przeka­
zywaniu orędzia zbawienia. Zakres materiału i metoda tego przekazu 
powinny uwzględniać cechy rozwojowe adresatów. Dorastająca mło­
dzież, rozwijając i doskonaląc swe sprawności poznawcze, jest już zdolna 
spojrzeć na przekaz wiary głębiej i szerzej niż dzieci. Problematyka nau­
czania katechetycznego powinna być tak przekazywana, by dzięki temu 
przekazowi rozwijał się, zdobywając swą pełnię ludzką i nadprzyrodzoną 
cały człowiek^. Nauczanie katechetyczne winno, tak jak inne dziedziny 
nauki, rozwijać u ludzi młodych również sferę intelektualną, gdyż takie 
cechy myślenia, jak krytycyzm, aktywność, samodzielność, niezależność 
od opinii autorytetu, nie są sprzeczne z przekazem Biblii o rozwoju
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człowieka. Stąd też do obowiązków nauczycieli wiary należy pogłębianie 
wiadomości dotyczących nie tylko zakresu Bożego Objawienia i nauki 
Kościoła, lecz także branie pod uwagę adresata tych treści w jego rzeczy­
wistej, aktualnej sytuacji^.

Okres dorastania jest także niewątpliwie czasem rozwoju społecz­
nego człowieka. Chociaż w tym czasie rodzina w dalszym ciągu zaspokaja 
podstawowe potrzeby młodego człowieka i stanowi dla niego bogate 
źródło doświadczeń, to z łatwością dostrzec można, że wraz z poznawa­
niem świata stosunek młodych do rodziny ulega poważnym przeobraże­
niom. W tym okresie można o swoistym kryzysie autorytetu rodziców, 
o dość częstych konfliktach z rodzicami i o ogólnym osłabieniu więzi 
emocjonalnej w rodzinie.

W sytuacji niepewności i zagubienia młodzież potrzebuje oparcia 
o osoby, które nie byłyby zagrożeniem dla jej autonomii. Grupą odnie­
sienia staje się wtedy w sposób naturalny mała grupa rówieśnicza. Tu 
znajduje młody człowiek nie tylko wartości, normy i wzory zachowania 
regulujące jego życie, ale znajduje również swoje miejsce, swój status
społeczny .

Do takich grup z pewnością należy zaliczyć klasę szkolną jako 
środowisko społeczne, w którym upływa znaczna część życia młodych^°. 
Wśród dorastającej młodzieży można bez wątpienia zauważyć, iż ważne 
są dla niej stosunki międzyludzkie, dlatego tak bardzo cenią sobie przy­
jaźń, której niejednokrotnie stawiają wysokie wymagania, a która z cza­
sem także dojrzewa oraz uczy
wzajemnej tolerancji. Innym „organizmem" zrzeszającym dorastającą 
młodzież są tzw. „paczki", które nie mają, żadnych określonych zasad, 
ale kierują się jakimś wspólnym systemem wartości. Te grupy mają ogra­
niczoną liczbę osób i mogą wywierać na swoich członków pozytywny lub 
negatywny wpływ, wyrażający się choćby we wrogich postawach wobec 
osób nie należących do danej grupy. Wszelkiego rodzaju przyjaźnie, 
paczki czy inne grupy koleżeńskie tworzą tzw. grupy nieformalne, które 
niewątpliwie stanowią znaczący czynnik warunkujący rozwój psychiczny 
i społeczny młodzieży. Poza grupami nie formalnymi można mówić także 
o grupach formalnych, które posiadają, określony program wychowaw­
czy i pozostają pod opieką dorosłych. Łączą one ludzi o podobnych
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zainteresowaniach i są otwarte na każdego kto pragnie do nich należeć. 
Zarówno grupy formalne, jak i nie formalne wywierają duży wpływ na 
postawy młodzieży, w związku z tym staje przed katechezą zadanie, aby 
młodzieży przychodzącej na katechizację stworzyć korzystne warunki do 
ukształtowania prawdziwej wspólnoty kościelnej, zespolonej więzami 
życzliwości i przyjaźnili^^. Katecheza młodzieży winna brać pod uwagę 
naturalne potrzeby człowieka, a więc umożliwiać relacje osobowe, swo­
bodną wymianę myśli, poglądów i przekonań, a także mobilizować do 
podejmowania wspólnych zadań dla dobra całej grupy katechetycznej 
I Innych wspólnot. Wielką rolę odgrywa tutaj katecheta, który powinien 
( zuwać nad zaangażowaniem wszystkich członków, oraz nad tym, aby 
wszyscy w tej grupie czuli się akceptowani i potrzebni, i aby grupa była 
otwarta na nowe osoby^ .̂

W katechezie młodzieży nie można pomijać aspektu rozwoju 
iHigijnego wychowanków, gdyż w okresie dorastania zachodzą znaczące 
zmiany w rozwoju religijnym młodego człowieka, które w dużym stopniu 
kształtują jego przyszłe życie religijne. Młody człowiek bardzo często jest 
jeszcze niestabilny emocjonalnie i uczuciowo, co w pewien sposób prze­
kłada się także na niepewność i niestałość religijną. Jak nietrudno zau­
ważyć, wielu młodych ludzi pozostaje osamotnionymi w swoich poszuki­
waniach religijnych. Jest to spowodowane m.in. tym, iż młody człowiek 
dąży do usamodzielnienia się, do wyzwolenia się spod opieki dorosłych, 
pragnie sam decydować o własnym losie, szuka własnej drogi w życiu^ .̂ 
/ kolei rosnący krytycyzm sprawia, że młodzież zaczyna krytykować rełi-
(lijność dorosłych, odrzucać reprezentowane przez nich formy życia reli­
gijnego, uważając je za nieautentyczne i nieszczere '̂ .̂ W czasie kiedy ide-
.ilny, dziecięcy obraz świata zaczyna powoli się rozpadać i dokonuje się 
rewizja dotychczasowej postawy religijnej, młody człowiek niejednokrot­
nie przeżywa wątpliwości religijne. Nie są one jednorodnym zjawiskiem 
I mogą przybierać różną postać, od wątpliwości intelektualnych, poprzez 
trudności w porzuceniu tej dziecięcej, niejako magicznej religijności 
i otwarciu się na coś nowego, aż do wątpliwości powstałych na skutek 
niezaspokojenia własnych potrzeb. Dość częstym zjawiskiem w okresie 
dorastania jest zaniedbywanie przez młodzież praktyk religijnych. Jednak 
spadek uczestnictwa młodych w praktykach religijnych nie musi ozna 
czać -  przynajmniej w każdym przypadku -  całkowitego porzucenia
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przez nich wiary. Wielu dorastających chłopców i dziewcząt zaniedbują­
cych praktyki pobożności zachowuje z pewnością Jakąś wewnętrzną 
łączność z wyznawaną dotychczas wiarą, Jednakże coraz bardziej odda­
lają się od JeJ praktykowania, w zależności od tego, na ile środowisko 
rodzinne i społeczne im to umożliwia i ułatwia^ .̂ Dlatego w tym miejscu 
staje przed katechezą wielkie zadanie, aby wyjaśnić młodym ludziom 
głęboki sens poszczególnych praktyk religijnych, wprowadzić we właści­
we ich rozumienie, nade wszystko ukazać im Je Jako zewnętrzny wyraz 
naszego stosunku do Boga opartego na przyjaźni i miłości^^. Zjawiskiem 
niepokojącym, związanym z rozwojem religijnym, które można z pewno­
ścią zauważyć, jest osłabienie poczucia przynależności do wspólnoty Ko­
ścioła. Jest to swego rodzaju paradoksem, gdyż z jednej strony dorasta­
jąca młodzież szuka kontaktów z grupami społecznymi pozarodzinnymi 
-  zgodnie zresztą z tendencją rozwoju psychospołecznego w tym okresie, 
z drugiej zaś strony oddala się od Kościoła Jako wspólnoty Ludu Boże- 
gô .̂ Przyczyny takiego zjawiska można łączyć z osłabieniem wypełniania 
praktyk religijnych, gdyż to właśnie przez nie człowiek w pewnym stop­
niu wyraża swoją więź ze wspólnotą Kościoła. Inną przyczyną takiego 
stanu rzeczy może być brak wprowadzenia młodego człowieka w spo­
łeczność religijną, które winno dokonywać się już od najmłodszych lat 
w środowisku rodziny. Dlatego istotne Jest także dążenie do socjalizacji 
eklezjalnej wychowanków poprzez odnajdywania przez młodych swego 
miejsca nie tylko w małych grupach, co wydaje się zresztą bardzo istotne 
dla duszpasterstwa młodzieżowego, ale także poprzez właściwe rozu­
mienie potrzeby ciągłości i tradycji. Istotne Jest również, by młodzi czuli 
się członkami Kościoła w tym sensie, że rozumieliby potrzebę apostol­
stwa, odpowiedzialności za realizację Chrystusowej misji we współcze­
snym świecie^^.

Innym ważnym aspektem rozwoju młodego człowieka, na który 
katecheza powinna w sposób szczególny zwrócić uwagę, jest wychowa­
nie moralne. Zmierza ono do ukształtowania lepszego człowieka, do 
kształtowania osoby ludzkiej w JeJ wymiarze doczesnym i nadprzyrodzo­
nym. To doskonalenie się osoby Jest i musi być owocem wysiłku samego 
człowieka współpracującego z innymi ludźmi oraz z łaską Bożą^ .̂ Nie­
trudno zauważyć, że czasy współczesne charakteryzuje chaos w zakresie 
poglądów i zasad moralnych. Katecheza młodzieży ma za zadanie
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wychowywać do wolności, rozumianej w sensie chrześcijańskim, tzn. 
niejako swawolę, niezdolność i niechęć do przyjmowania Jakichkolwiek 
tohowiązań, lecz Jako zdolność wyboru dobra i Jego realizacji^°. W prze­
konaniu wielu młodych ludzi wolność to samowola, a wszelakie zasady 
moralne proponowane przez Kościół traktowane są jako zasady ograni- 
i/iijące człowieka. W wychowaniu moralnym chodzi więc głównie o to, 
nhy młody człowiek sam zrozumiał potrzebę i zobowiązał się do prze­
strzegania zasad moralnych, właściwego stylu życia. Ogromnie ważną 
sprawą będzie ukazanie mu, że prawo to Jest dla Jego dobra i dla dobra 
wspólnoty w której żyje^ .̂ Dla młodego człowieka bardzo znamienne jest 
odnalezienie pewnej centralnej wartości, na której będzie mógł budo- 
w.ić całe swoje życie i postępowanie.

Wśród innych zagadnień wychowania moralnego młodzieży, któ- 
lyrni winna się zająć katecheza tego okresu, jest wychowanie do odpo­
wiedzialności politycznej, wychowanie do odpowiedzialności gospodar- 
I zpj i ekologicznej, wychowanie do właściwego korzystania z czasu wol­
nego i mediów, a wreszcie przygotowanie do założenia rodziny i właści­
wego stosunku do kwestii związanych z życiem seksualnym wiążąc Je 
t życiem religijnym^^. Młodzież przywiązuje wielką wagę do małżeństwa 
I rodziny, dlatego ten aspekt winien być w sposób szczególny podjęty na 
katechezie, jeśli młodzi mają budować prawdziwe rodziny oparte na fun- 
d.rmentach chrześcijańskich. Współcześnie dzieciom i młodzieży bardzo 
(/ęsto brakuje pozytywnych wzorców, które by ich pociągały i ukazywały 
Istotę, znaczenie i trwałość małżeństwa. Jednocześnie zauważa się, iż 
w obecnych czasach młody człowiek dość wcześnie sam podejmuje de­
cyzje, które wpływają na jego dalsze życie. Zawarcie małżeństwa Jest 
jedną najbardziej doniosłych decyzji życiowych. Pomyłka związana z wy­
borem współmałżonka ma zazwyczaj bolesne reperkusje, bywa źródłem 
kłótni, cierpień, a nawet tragedii^^. Dlatego właśnie katechizacja przed­
małżeńska powinna być ważnym wydarzeniem w życiu młodego czło­
wieka.

Kolejnym niezmiernie ważnym czynnikiem jest fakt odrzucania 
przez młodzież autorytetów, przy jednoczesnej potrzebie poszukiwania 
życiowych przewodników. Młodzież szuka wychowawców Jako ludzi 
z prawdziwym doświadczeniem, szerokim i głębokim spojrzeniem na 
życie, niezawodnych przewodników i przyjaciół^''. Dlatego właśnie kate-
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cheta winien być człowiekiem, który zna procesy rozwojowe okresu 
dorastania, zauważa trudności i potrzeby swoich wychowanków, który 
będzie potrafił podejmować z nimi trudne tematy oraz prowadzić dialog.

Do zbliżenia z młodymi konieczne są dwie metody: trzeba mówić do 
nich w sposób jasny i zawsze być gotowym do dialogu. [...] Z młodymi 
należy żartować. Ale trzeba też być i bardzo poważnym, i bardzo wy­
magającym. Oni sami chcą, by być wymagającym wobec nich. Będąc 
poważnym i będąc wymagającym, udzielając podstawowych odpowie­
dzi, musi się także umieć radować, cieszyć wraz z nimi z ich młodości! 
Z wielkiej obietnicy, jaką stanowią poprzez ten prosty fakt, że są mło- 
dzi“ .

Nietrudno zauważyć, że młodzież bardzo pociąga postawa kate­
chety, który jest autentyczny i spontaniczny, który różne sytuacje życio­
we, swoje i swoich uczniów, potrafi zamienić w spontaniczną modli­
twę^®. Jest to niezwykle ważne, gdyż młodzież, często przeżywa swoisty 
kryzys modlitwy.

W katechezie młodzieży należy zwrócić także uwagę, na war­
tość i znaczenie środków społecznego przekazu^^ oraz potrzebę dostoso­
wania katechezy do życia współczesnej młodzieży, choćby poprzez po­
znawanie kultury, w jakiej żyje katechizowana młodzież. Dyrektorium 
ogólne o katechizacji wskazuje następujące kierunki w katechezie mło­
dzieży: uwzględnienie różnorodnych sytuacji religijnych, umieszczenie 
katechezy w szerszym kontekście duszpasterstwa oraz podkreślenie 
przynależności do grup i stowarzyszeń, a także zaznaczenie wartości kie­
rownictwa duchowego, gdyż indywidualne traktowanie wychowanków 
jest sprawą niezwykle ważna^®.

Jak wynika z powyższych opisów, katecheza młodzieży jest bar­
dzo specyficzna, gdyż powinna uwzględniać problemy młodych i odpo­
wiadać na nie. W tym celu musi się interesować wewnętrznym światem 
młodzieży, Jej wielkimi planami życiowymi, uczuciami miłości, natural­
nym popędem seksualnym, pragnieniem nawiązywania kontaktów 
społecznych, a szczególnie głęboką radością związaną z odkrywaniem 
życia^^.

Poza wszystkimi wyżej opisanymi płaszczyznami katechezy mło­
dzieży, znacząca jest również kwestia, jaką są zasady postępowania
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/ dorastającymi: trzeba pamiętać, iż młody człowiek ma zawsze prawo 
(lu własnej wizji rzeczywistości; katecheza powinna być spójnym przeka- 
/i'rn słów i czynów wychowawcy, czyli winna być oparta na świadectwie; 
ważną zasadą, której nie może zabraknąć w katechezie, jest poszanowa­
nie intymności, ale także pewna konsekwencja wychowawcza^®.

Biorąc pod uwagę wszystkie wyżej opisane czynniki, można 
'.twierdzić, iż współczesna katecheza młodzieży powinna mieć wymiar 
i’wangeiizacyjny, winna otwierać młodych na obiektywną prawdę i uczyć 
właściwych wyborów, aby nadać młodemu człowiekowi sens życia. Ma 
ona za zadanie ułatwiać proces wzbudzania odpowiednich motywacji 
religijnych i ukazywać Boga, który jest miłością. We współczesnej kate- 
chęzie młodzieży, w żadnym wypadku nie można zapominać też o języ­
ku, który winien być dostosowany do kultury i języka ówczesnych ludzi 
lak, aby nie wypaczyć znaczenia i przesłania Orędzia zbawienia^\ Waż­
nym zadaniem w katechezie młodzieży staje się także 
umiejętność słuchania swoich uczniów, aby w umiejętny sposób ukie­
runkować ich uwagę na problemy, którymi żyją, aby wychodzić naprze­
ciw ich oczekiwaniom. Należy jakby wejść w świat młodzieży po to, aby 
).) zrozumieć^l Katecheza młodzieży, w sytuacji mentalnej społeczeń­
stwa polskiego, musi umiejętnie zagłębiać się w treść wiary, by niejedno­
krotnie budzić ją na nowo w sercu ludzkim, by ją pogłębiać i prowadzić 
do dojrzałości chrześcijańskiej^^.

2. Wychowanie sakramentalne w katechezie młodzieży

Kto dąży do dojrzałości chrześcijańskiej w żadnym wypadku nie 
może pomijać kontekstu liturgicznego i sakramentalnego naszej wiary. 
Życie liturgiczne stanowi szczyt życia Kościoła^'’ dlatego katecheza sakra­
mentalna niewątpliwie łączy się z liturgią i pełni wobec niej szczególne 
zadanie, gdyż każda katecheza prowadzi z konieczności do sakramentów 
wiary. Z drugiej strony nie może istnieć autentyczna praktyka sakramen­
talna, która by nie miała jakiegoś charakteru katechetycznego^^.

Tradycja Kościoła potwierdza, że każdy wierny na mocy sakra­
mentu otrzymuje właściwy sobie status w Kościele, nowy styl bytowa 
nia, jakiego wcześniej nie posiadał, powołanie do życia i rozwijania swn 
jej misji we wspólnocie chrześcijańskiej, przynależność do Kościoła, to/
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samość eklezjalną, która daje światłość i siłę, niezbędne w dążeniu 
do świętości. Sakramenty mają na celu tworzenie Kościoła, dają wszyst­
kim je przyjmującym łaskę wszczepienia w Kościół, Budowanie mistycz­
nego Ciała Chrystusa to ważny cel sakramentów, gdyż dzięki nim spo­
łeczność Kościoła stanowi jedną organiczną całość, określaną mianem 
Ludu Bożego.

Należy pamiętać, iż sakrament to nie tylko obrzęd, „rzecz", to nie 
tylko „coś", lecz spotkanie z Chrystusem uświęcającym człowieka „tu 
i teraz"^ .̂ To uświęcanie polega na tym, iż ludzkie sytuacje życiowe mo­
cą Chrystusa zostają podniesione na płaszczyznę nadprzyrodzoną, a do­
konuje się to dzięki łasce płynącej z paschalnego misterium Chrystusa^^.

Przyjęcie sakramentu to podjęcie przez człowieka dialogu z samym 
Bogiem, Nie może się on obyć bez pozytywnej odpowiedzi człowieka 
w wierze, nadziei i miłości. Sakrament wnosi w ludzkie życie specyficz­
ne zobowiązanie^*.

Oddawanie czci Bogu wymieniane jest jako trzeci cel sakramen­
tów, który został umieszczony po funkcji budującej i uświęcającej, gdyż 
kult jest odpowiedzią człowieka na objawienie się Boga i Jego działanie. 
Można więc powiedzieć, że wszystkie sakramenty uświęcają człowieka 
i przygotowują go do oddawania Bogu należnej czci^®.

Katechizm Kościoła Katolickiego, omawiając sakramenty, wska­
zuje na podobieństwo, jakie istnieje między etapami życia naturalnego 
a etapami życia duchowego'^°. Poszczególne etapy I zadania życia ludz­
kiego mają swoje odpowiedniki w siedmiu sakramentach świętych, które 
Chrystus ustanowił, aby w ten sposób wspomagać życie laski w każdym 
człowieku'^ .̂ Stąd Katechizm prezentuje sakramenty, rozpoczynając od 
trzech sakramentów wtajemniczenia chrześcijańskiego, sakramentów 
uzdrowienia, oraz sakramentów służących komunii i posłaniu wiernych. 
Magisterium Kościoła podaje, że nie jest to jedyny możliwy porządek, ale 
pozwala on dostrzec, że sakramenty tworzą pewną strukturę, w której 
każdy z nich ma swoje żywotne miejsce^ .̂

Katecheza liturgiczna w swoich założeniach ma wypełniać 
potrójną rolę, jaką jest przygotowywanie do celebracji sakramentów, 
pomoc w odkrywaniu ich wartości i znaczenia dla człowieka, a także
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motywowanie i pomoc w żywym uczestnictwie w celebracji liturgii^ .̂ 
Ogólnym celem katechezy liturgicznej jest doprowadzenie do świado­
mego, czynnego, pełnego i owocnego uczestnictwa katechizowanych 
w liturgii, czyli także w sakramentach, które stanowią znaczną część ży- 
( ia liturgicznego Kościoła. Pamiętając, że zadaniem katechezy jest wpro­
wadzenie do owocnego uczestnictwa w liturgii, należy podczas kateche­
zy podejmować działania wspierające rozwijanie u wierzących świado­
mości uczestnictwa w kapłaństwie Chrystusa. Wymaga to, by katechizo- 
wany znał i rozumiał czynności, które ma wykonywać podczas jej spra­
wowania '̂ .̂ Dlatego właśnie pierwszą ważną zasadą w katechezie sakra­
mentalnej młodzieży jest wychowanie do rozumienia znaków i symboli 
używanych w czasie sprawowania sakramentów. Jeśli bowiem katecheza 
•.akramentalna ma być skuteczna, musi przede wszystkim zadbać o to, 
hy znaki liturgiczne stały się zrozumiałe dla uczestników liturgii'* .̂

Skoro Chrystus ustanowił sakramenty i jest w nich obecny, aby 
kontynuować dzieło zbawienia i uświęcania świata, to rzec można, iż 
uczestnictwo w sakramentach jest spotkaniem z samym Chrystusem.

Tę strukturę sakramentalną Kościoła przywołuje liturgia. W niej doko­
nuje się dzieło naszego odkupienia, jak też proklamowane są wspaniałe 
dzieła Boga dokonane w historii zbawienia [...] Oznacza to, że Chrystus 
jest fundamentalnym sakramentem spotkania Boga z ludźmi i ludzi 
między sobą. Można mówić, że Chrystus poprzez swoją śmierć i zmar­
twychwstanie stał się sakramentem jedności^*.

Dlatego istotnym zadaniem katechezy młodzieżowej będzie uka­
zywanie osób, rzeczy czy gestów liturgicznych jako znaków samego 
Chrystusa^^. Katecheza ukazująca sakramenty jako czynności Chrystusa, 
lako miejsce spotkania się człowieka ze swoim Zbawicielem, nie może 
zapomnieć, że Chrystus jest pośrednikiem między Bogiem a człowie­
kiem'' .̂ W katechezie sakramentalnej nie może zabraknąć także przywo­
ływania Osoby Ducha Świętego i Jego znaczenia w sakramentach.

Wprawdzie sakramenty są miejscem osobistego doświadczenia 
Chrystusa, to nie można zapominać, iż podobało się jednak Bogu uświę­
cać i zbawiać ludzi nie pojedynczo, z wykluczeniem wszelkiej wzajemnej 
więzi, lecz uczynić z nich lud, który by Go poznawał w prawdzie i święcie
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mu siużyf^. Katecheza sakramentalna młodzieży winna więc zwracać 
uwagę na aspekt przynależności do wspólnoty Kościoła, w której przeży­
wane są sakramenty. Liturgia jest dziełem Chrystusa. Ale Chrystus litur­
gię sprawuje nie sam, ale razem ze swoim Kościołem, ze swoim ludem, 
ukształtowanym w Jego woli hierarchicznie^^. Kościół sprawuje liturgię 
sakramenty, ale należy uświadamiać młodzieży, iż właśnie one budują 
i urzeczywistniają Kościół, albowiem z boku umierajgcego na krzyżu 
Chrystusa zrodził się prawdziwy sakrament całego /Cośc/o/o^̂  dlatego ile 
razy dokonuje się ofiara Eucharystyczna, tyle razy Kościół rodzi się na 
nowo. Wreszcie nie można pomijać w katechezie młodzieży faktu, iż li­
turgia, czyli także sakramenty, ukazują Kościół, gdyż czynności liturgiczne 
należg do całego ciała Kościoła, uwidaczniają je i na nie oddziałują'"^. 
Można więc powiedzieć, iż drugą zasadą w katechezie sakramentalnej 
młodzieży jest wychowanie do zrozumienia wymiaru personalistycznego 
i eklezjotwórczego sakramentów. Wychowanie to ma nie tylko uczyć 
godnego i owocnego ich przyjmowania dla osobistego uświęcenia i zba­
wienia, ale będzie kształtować postawę kościelną, poczucie odpowie­
dzialności za Kościół i włączanie się w jego zadania'" .̂

Wychowanie sakramentalne nie może zamykać się tylko i wyłącz­
nie na osobistym spotkaniu z Jezusem w Duchu Świętym, dokonującym 
się we wspólnocie Kościoła, ale winno także otwierać młodego człowie­
ka na branie odpowiedzialności za losy świata i każdego człowieka^^. 
Skoro przeto liturgia codziennie z tych, którzy należą do Kościoła, buduje 
przybytek święty w Panu, mieszkanie Boże w Duchu, na miarę pełnego 
wzrostu dojrzałości Chrystusowej -  równocześnie w przedziwny sposób 
umacnia ich siły do głoszenia Chrystusa i tak znajdującym się poza Ko­
ściołem ukazuje Go jako sztandar wzniesiony dla narodów, aby rozpro­
szone dzieci Boże zgromadziły się w jedno, aż nastanie jedna owczarnia 
i jeden pasterz"" .̂ Można rzec, iż katecheza sakramentalna winna wpro­
wadzać i umacniać młodego człowieka na drodze posłannictwa misyjne­
go i apostolskiego wobec świata, zgodnie ze słowami Jezusa: Jak Ojciec 
Mnie posłał, tak i la was posyłam (J 20, 21), które niejednokrotnie moż­
na usłyszeć w czasie sprawowanych liturgii sakramentów. Trzecią zasadą 
wychowania sakramentalnego młodzieży jest więc wychowanie do zro­
zumienia posłannictwa wobec świata, wypływającego z sakramentów 
oraz uczestniczenia w potrójnej misji Jezusa Chrystusa, gdyż martyria.
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czyli słowo, świadectwo, które ma być głoszone wszelkiemu stworzeniu 
I diakonia, czyli miłość i służba, które posiadają charakter uniwersalny, 
mają swe źródło w liturgii Kościoła^^.

Czwartą ważną zasadą wychowania sakramentalnego w kate­
chezie młodzieży jest wychowanie do zrozumienia i ukształtowania po­
staw charakterystycznych dla poszczególnych sakramentów. Zagadnie­
nie to możemy powiązać z zagadnieniem podmiotu liturgii, je j dialogo­
wego charakteru oraz pojęciem skuteczności ex opere operantis^^, Nale­
ży przy tym pamiętać, że katecheza winna zapobiegać sprowadzaniu 
liturgii do pewnego rodzaju magif'^.

Jak już wspomniano wyżej, wierni uczestniczą w sprawowaniu 
czynności liturgicznych, dlatego wymaga to zachowywania odpowied­
nich postaw, aby liturgia i sakramenty były owocnie sprawowane. Stąd 
katecheza powinna pomóc w wypracowaniu koniecznych dyspozycji, 
w obudzeniu szczerości i wielkoduszności celem godnego przyjęcia sa- 
kramentów59. Nie ulega wątpliwości, że skuteczność przyjmowanych 
sakramentów jest uwarunkowana zasadami moralnymi dotyczącymi 
zarówno sprawujących, jak i przyjmujących sakramenty. Fundamental­
nym wymogiem przyjęcia każdego sakramentu jest postawa wiary, 
d ponadto każdy z sakramentów wymaga odpowiedniej postawy jemu 
właściwej, podobnie jak zasady katechezy sakramentalnej, tak i postawy 
le domagają się bardziej szczegółowego omówienia.
Sakrament chrztu jest bramą sakramentów, gdyż bez niego nie możemy 
otrzymać żadnego innego sakramentu, dlatego z sakramentem tym nie­
rozerwalnie złączona jest postawa przymierza, do której winniśmy wy­
chowywać w katechezie młodzieżowej. Wychowanie do zachowywania 
tej postawy powinno polegać na uświadomieniu uczniom Przymierza, 
lakie zawarł Bóg z człowiekiem. To wieczne przymierze zawarte z Bo­
giem które najpełniej dokonało się na krzyżu Chrystusa, zobowiązuje 
wszystkich do zawierzenia Jego miłości, do zaufania Mu i do pełnienia 
Jego przykazań, które streszczają się w jednym przykazaniu miłości. Każ­
dy wierny ma ustawicznie odpowiadać miłością na Bożą miłość. Posta­
wa ta winna także włączać wszystkich wiernych do zachowywania jedno­
ści ze wspólnotą Kościoła, do której zostali wszczepieni przez sakramiMit 
chrztu.

Postawa nawrócenia serca wiąże się z sakramentem pokuły, gdyż
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jest ona podstawowym wymogiem do pojednania się z Bogiem i ludźmi. 
Należy przy tym pamiętać, że postawa pokutna, jest postawą serca, któ­
re pragnie zbliżenia do Jezusa. Wśród postaw pokutnych, na które nale 
ży zwracać uwagę w katechezie młodzieży, jest podejmowanie czynów 
pokutnych: post, modlitwa i jałmużna, które mają pomóc człowiekowi w 
powrocie do Boga. Ważne jest uświadomienie dorastającym, iż postawa 
pokutna powinna dokonywać się we wnętrzu człowieka. Istotne w wy­
chowaniu do postawy pokuty jest także uświadamianie uczniom, iż na­
wrócenie serca nie jest czynem magicznym i nie dokonuje się ono na­
tychmiastowo w momencie spowiedzi, tylko jest to stopniowy proces 
przemiany naszego serca.

Z sakramentem bierzmowania nierozerwalnie złączone jest wy­
chowanie do postawy odpowiedzialności za Kościół oraz współpracy 
z nim w jego posłannictwie.. To właśnie w tym sakramencie, zwanym 
sakramentem dojrzałości chrześcijańskiej, człowiek otrzymuje dary Du­
cha Świętego, jako umocnienie na drodze wiary i do mężnego głoszenia 
Ewangelii Chrystusowej. W katechezie sakramentalnej powinno się więc 
zwracać uwagę uczniów na to, iż do budowania Kościoła zobowiązani są 
wszyscy chrześcijanie, a nie tylko hierarchia kościelna, i że odpowiedzial­
ność za Kościół również spoczywa na wszystkich wierzących w Boga, 
zwłaszcza na tych, którzy przyjmują sakrament bierzmowania. Dlatego 
każdy chrześcijanin ma obowiązek poświęcania swojego czasu na pracę 
dla Kościoła.

Najistotniejszym momentem działania wychowawczego jest tro­
ska o rozbudzeniu u wiernych takiej postawy, aby z misterium euchary­
stycznego uczynili źródło i ceł swojego życia chrześcijańskiego^^. Dlatego 
postawą specyficzną dla sakramentu Eucharystii, do której winniśmy 
wychowywać młodzież, jest postawa słuchacza Słowa Bożego jako słowa 
samego Boga, które jest skierowane do każdego człowieka, oraz posta­
wa miłości prowadzącej do ofiarowania siebie Bogu i na służbę bliźniego. 
Istotna dla owocnego uczestnictwa we Mszy świętej jest postawa współ- 
ofiarowania, która wymaga od chrześcijanina stałej czujności. Jeżeli bo­
wiem wierny pragnie razem z Chrystusem współofiarować się Bogu Ojcu 
we Mszy świętej, to musi starać się o to, by jego codzienne postępowa­
nie było podobne do Jezusowego, by starał się mieć takie usposobienie 
ducha wyrażające się w gotowości pełnienia woli Bożej, jak Jezus.

140

Inaczej jego obecność na Mszy świętej będzie tylko zewnętrznym wypeł­
nieniem obowiązku. Inną istotną postawą eucharystyczną, na którą ka­
techeza sakramentalna powinna zwrócić uwagę, jest postawa dziękczy­
nienia za wszelkie otrzymane od Boga łaski, a w sposób szczególny za 
nieoceniony dar Syna Bożego, który za nas złożył siebie w ofierze, aby­
śmy mogli osiągnąć zbawienie. Należy przy tym wystrzegać się magicz­
nego traktowania Komunii świętej jako czegoś, co w sposób automatycz­
ny sprawi, że staniemy się świętymi. Równie niebezpieczne i niewłaści­
we byłoby myślenie, że skoro przyjąłem Chrystusa, to On teraz mieszka 
we mnie, a więc mogę siebie traktować jako Boga.

Kształtowanie postawy gotowości współcierpienia z Chrystusem 
)C'st typowe dla sakramentu namaszczenia chorych. To właśnie w choro­
bie człowiek najbardziej doświadcza siebie, ale może też doświadczyć 
Boga i Jego wielkiej miłości. Dzięki chorobie człowiek, który jest bezsilny 
i obolały, może zrozumieć, jak bardzo cierpiał Chrystus w czasie swojej 
męki i śmierci. Wychowanie uczniów do postawy gotowości współcier­
pienia powinno polegać na ukazaniu im wartości i sensu cierpienia ofia­
rowanego w czyjejś intencji, a także budzić motywację do modlitwy za 
osoby cierpiące oraz ukazywać, że jak cierpienie Chrystusa zostało poko­
nane, tak też cierpienie człowieka zostanie kiedyś wynagrodzone. Waż­
ne jest także, by ukazywać młodzieży sens sakramentu namaszczenia 
chorych jako pomocy w znoszeniu trudu choroby i cierpienia. Należy 
jednak przestrzegać młodzież przed traktowaniem sakramentu namasz­
czenia chorych w sposób rytualistyczny i magiczny, polegający na prze­
konaniu, że jak przyjmę namaszczenie chorych, to Pan Bóg mnie od razu 
uzdrowi z mojego cierpienia.

Katecheza dotycząca sakramentu święceń powinna w sposób 
szczególny zwracać uwagę na wychowanie młodzieży do postawy po­
średnictwa między człowiekiem a Bogiem. Jest to jedno z głównych za­
dań kapłaństwa hierarchicznego, lecz nie można w katechezie pomijać 
aspektu kapłaństwa powszechnego, i należy ukazywać uczniom, iż każdy 
z nas może zanosić Bogu prośby wspólnoty Kościoła. Inną postawą, na 
którą powinno się zwracać uwagę w wychowaniu do sakramentu świę­
ceń jest postawa całkowitej i dobrowolnej ofiary z siebie na rzecz dobra 
Ludu Bożego i chwały Boga, polegającej na zachowywaniu rad ewange­
licznych: czystości, ubóstwa i posłuszeństwa.
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Wychowanie do miłości płodnej jest charakterystyczną postawą, 
do której winno się dążyć w katechezie dotyczącej sakramentu małżeń­
stwa. Wychowanie to powinno ukazywać młodzieży, na czym polega 
intymna wspólnota małżeńska i jakie są zadania małżonków wynikające 
z ich sakramentalnego przymierza ze sobą w Chrystusie Jezusie. Należy 
przy tym zaznaczyć, iż zgodnie z nauką Kościoła, małżeństwa nie mogące 
mieć dzieci mają swoje specyficzne zadania małżeńskie. Postawą, którą 
należy uświadamiać młodym ludziom w związku z sakramentem małżeń­
stwa jest także postawa całkowitego oddania się drugiemu człowiekowi, 
niejednokrotnie wyrzeczenia się siebie i wzajemnego wsparcia.

W omawianym okresie rozwoju człowieka katecheza sakramen­
talna wydaje się zadaniem dość trudnym, z racji, iż powinna zawierać 
całość nauczania Kościoła, które jest dość szczegółowe i obszerne, jed­
nakże niezbędne do prawidłowego rozwoju życia sakramentalnego mło­
dego człowieka. Pomocą katechecie w tym niełatwym zadaniu, a zara­
zem podstawowym narzędziem pracy ucznia, są podręczniki. Istotne 
więc jest, aby spełniały one wymagania programowe i były w miarę zbli­
żone treściowo, by młodzież z różnych rejonów Polski mogła posiąść 
przybliżony zakres materiału. Podręcznik szkolny ma ograniczoną ilość 
materiału, jaką można tam zamieścić i zrealizować w ciągu roku szkolne­
go, dlatego ogromnym wyzwaniem staje się dla autorów podręczników 
jak najlepsze wychowanie sakramentalne młodego człowieka, który, 
wkraczając w dorosłe życie, ma stawać się świadkiem Chrystusa w swo­
im środowisku.

Po przeanalizowaniu®^ dwóch serii podręczników dla ucznia 
IV etapu edukacyjnego: Drogi świadków Chrystusa pod red. ks. Z. Marka 
oraz Świadectwo pod red. ks. S. Łabendowicza (zgodnych z Podstawą 
Programową z 2001 r.) mogę stwierdzić, iż podręczniki te, podejmując 
tematykę sakramentów świętych, starają się w sposób jak najpełniejszy 
przedstawić nauczanie Kościoła na ten temat, jednakże często informa­
cje te są bardzo skrótowe i bez wyjaśnienia stają się dla ucznia nic nie 
znaczącą informacją. Wynika to z faktu, że w dużej mierze nauka Kościo­
ła jest przedstawiana za pomocą kopiowania cytatów z dokumentów 
Kościoła, a to w żaden sposób nie ułatwia uczniom zrozumienia istoty 
sakramentów, gdyż nie pozwala im na to bariera języka teologicznego, 
jakim są pisane dokumenty.
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Analizując podręczniki, daje się zauważyć bardzo znikome 
wychowanie do rozumienia znaków i symboli liturgicznych. Właściwie 
i/('C można, iż jest to najmniej wypełniana zasada wychowania sakra­
mentalnego. Uzasadnione więc wydaje się zwrócenie uwagi, aby na 
przyszłość w podręcznikach dla ucznia nieco więcej miejsca poświęcić 
lemu zagadnieniu, gdyż znajomość znaków i symboli liturgicznych poma- 
g.i w pogłębianiu i przeżywaniu aktów wiary oraz bardziej świadomym 
uczestnictwie w liturgii, co jednakże nie zmienia faktu, że znaki i symbo­
le liturgiczne zawsze pozostawiają część tajemnicy.

Najpełniej i najczęściej wypełniają zasadą wychowania sakra­
mentalnego jest wychowanie personalistyczne i eklezjotwórcze. Znajdu­
je ona odzwierciedlenie praktycznie w każdym temacie poświęconym 
•.akramentom świętym, wskazując na osobisty wymiar sakramentów 
oraz na wspólnotę Kościoła, w której są one przyjmowane i które wpły­
wają na nią jako całość Mistycznego Ciała Chrystusa.

Pozostałe zasady w mniejszym lub większym stopniu zostają 
jiodjęte przez autorów podręczników, a wszelkie braki i niedociągnięcia 
merytoryczne i teologiczne, powinny stać się polem do udoskonalania 
podręczników, a także mogą stanowić otwartą furtkę działań katechezy, 
który powinien wskazywać, jakie skutki niesie przystępowanie do sakra­
mentów. Uwaga ta dotyczyć powinna nie tylko podręczników do naucza­
nia religii, ale także całego przygotowania duszpasterskiego wiernych, 
aby mogli stawać się coraz bardziej świadomymi chrześcijanami.

Współczesna katecheza młodzieży stanowi niezwykle złożoną 
rzeczywistość, gdyż musi uwzględniać wiele różnych czynników wynika­
jących z okresu i sytuacji, w jakiej znajdują się uczniowie. Należy pamię­
tać, że szkoła ponadgimnazjalna to okres, w którym człowiek zaczyna 
poważnie myśleć o przyszłości i świadomie patrzeć na życie. Jest to więc 
dobry moment na przekazanie mu podstawowych informacji na temat 
sakramentów świętych, gdyż niejednokrotnie przekaz treści dotyczących 
wiary kończy się właśnie na tym etapie. Należy także pamiętać, iż pełne 
wychowanie w wierze nie jest możliwe tylko i wyłącznie w czasie szkol­
nej lekcji religii. Dotyczy to w szczególności katechezy sakramentalnej, 
która powinna prowadzić do wspólnoty Kościoła i uczestnictwa w cole 
bracji liturgii. Jednakże, aby była ona pełna i prowadziła do wiaty doji/.i 
łej, niezbędna jest współpraca wszystkich środowisk: szkoły, mil/lny

11



i parafii. Tylko połączenie wszystkich wymienionych elementów może 
gwarantować skuteczną katechezę sakramentalną młodzieży, a co za 
tym idzie, kształtować dojrzałą wiarę członków wspólnoty Kościoła.
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